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„Pociąg życia” Tomasza Sakiewicza 
zajechał do Warszawy s.13

Czas bożo- 
narodzeniowych  
jarmarków

AfD odchodzi 
od radykalnych 
haseł

Razem, 
czyli oddzielnie

Metropolita przeprasza 
za lawendową mafię

Grudzień to dla właścicieli stra-

ganów i producentów lokalnych 
produktów czas wzmożonego 
handlu i wzrostu obrotów. Przed-

świąteczna atmosfera zakupów 
odczuwalna jest w wielu pol-
skich miastach – we Wrocławiu, 
w Krakowie, Łodzi i Toruniu.

W weekend w Brunszwiku odbył 
się zjazd Alternatywy dla Niemiec. 
Kilkuset delegatów tego ugrupo-

wania wybrało na współprzewod-

niczących Jörga Meuthena i Tina 
Chrupallę. Cel AfD: z opozycji 
przejść do rządzenia, przynaj-
mniej na poziomie regionalnym.

Lewicowa Partia Razem 
podczas kongresu krajowe-

go podjęła decyzję, że nie 
połączy się z SLD i Wiosną 
w jedno ugrupowanie. Jed-

nocześnie delegaci wyrazili 
wolę kontynuacji współpra-

cy w ramach koalicji wy-

borczej i wspólnego klubu 
parlamentarnego.

„Czuję się w obowiązku powiedzieć: 
przepraszam. Przepraszam za zgorsze-

nie, jakie miało miejsce w archidiecezji. 
Z głębi serca przepraszam osoby, które 
czują się skrzywdzone” – napisał w li-
ście pasterskim metropolita poznański 
abp Stanisław Gądecki. Chodzi o spra-

wę zmarłego niedawno abp. Juliusza 
Paetza, oskarżanego o molestowanie 
młodych kleryków i współpracę z SB.

LISIEWICZ \ Postać polskiego kucharza walczą-

cego kłem narwala z terrorystą wyjątkowo nadaje 
się na bohatera mediów. Ale to nie pierwszy taki 
przypadek, bo polski kod kulturowy działa, wbrew 
wielu mediom i politycznej poprawności. 

CZARNECKI \ Rząd Polski stanowczo domaga się, 
by polityka klimatyczna UE odzwierciedlała różnice 
w rozwoju gospodarczym krajów członkowskich 
i respektowała ich prawo do samodzielnego kształ-
towania krajowego miksu energetycznego.s.2 s.15
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WIELKA BRYTANIA \ Terrorysta w sercu Londynu 
groził zdetonowaniem kamizelki z materiałami 

wybuchowymi i zaatakował nożem uczestników 
konferencji oraz przechodniów. Dwie osoby 

ataku nie przeżyły. Polski kucharz, ryzykując 
życie, rzucił się na islamistę. Brytyjskie władze 
dziękują mu za heroiczną walkę, a Warszawa 

wnioskuje o odznaczenie Polaka.

Polak bohaterem 
Londynu

I

Biskupi zapraszają 
do duchowego 
przeżycia Adwentu

Adwent to niezwykle waż-

ny okres liturgiczny. Znajdź-

my w nim więcej czasu dla 
Boga przez rekolekcje, roraty 

i spowiedź przedświąteczną 
– mówi bp Artur Miziński, 
sekretarz generalny Episko-

patu Polski. Wczoraj rozpo-

czął się Adwent. 
s.3

s.7
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Zofia Kossak-Szczucka
(1889–1968) powieściopisarka, współorganizatorka Rady Pomocy Żydom „Żegota”

\\ Prawdziwego patriotyzmu trzeba się dopiero uczyć tam, gdzie ludzie 
z narażeniem bytu i nieraz życia pracują na swoją niekorzyść materialną,  

a na dobro przyszłych pokoleń. \\
fot. Wikipedia/d.
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Banasia
Arłukowicz z PO: „Zapomnij-
cie o zmianie konstytucji z po-

wodu Banasia”. Czarzasty: 
„Nie liczcie na lewicę w spra-

wie zmiany konstytucji”. Pa-

sławska z PSL: „Nie przyło-

żymy ręki do tego”. Dziambor 
z Konfederacji: „Nie zgodzimy 
się na żadną zmianę konstytu-

cji”. Tak opozycja reaguje, gdy 
PiS proponuje zmianę konsty-

tucji, by stworzyć możliwość 
szybkiego odwołania obecne-

go prezesa NIK. Marian Banaś 
został wybrany przez Sejm na 
stanowisko, z którego nieusu-

walność gwarantuje konsty-

tucja. Do wyboru doszło, bo 
większość posłów głosujących 
na niego nie miała świado-

mości o wątpliwościach wo-

kół jego oświadczeń majątko-

wych i prowadzonych intere-

sach. PiS, po zbadaniu sprawy 
przez CBA, zażądało od Bana-

sia podania się do dymisji – 
byłoby to dla niego rozwiąza-

nie honorowe, a dla funkcjo-

nowania Izby zbawienne. Nic 
jednak nie wskazuje na to, by 
prezes NIK chciał odejść – mi-
mo złożenia zawiadomienia 
do prokuratury o możliwości 
popełnienia przez niego prze-

stępstwa. PiS nie może zmie-

nić konstytucji samo, ale opo-

zycja twardo dziś stoi w obro-

nie Mariana Banasia. Politycy 
opozycji mają usta pełne fra-

zesów, ale w  istocie dobro 
państwa i jego instytucji jest 
dla nich niewiele warte.

Skrzetuski 
z kłem 

narwala
Postać polskiego kucharza 
walczącego kłem narwala 
z  zamachowcem wyjątkowo 
nadaje się na bohatera me-

diów. Ale to nie pierwszy ta-

ki przypadek – co rusz z Eu-

ropy dochodzą nas wieści 
o młodych Polakach stających 
w obronie kobiet. To nie przy-

padek. W  czasie Euro 2016 
w  bezradnym wobec zama-

chów Paryżu na czele tysięcy 
polskich kibiców szedł wielki 
transparent „Obrońcy europej-
skiej kultury”. Polski kod kul-
turowy działa, wbrew wielu 
mediom i politycznej popraw-

ności. Wystarczy sprawdzić na 
YouTubie, ile odsłon mają sce-

ny z Trylogii z udziałem Wo-

łodyjowskiego, Skrzetuskiego, 
Kmicica czy Zagłoby. Miliony! 
Za rządów PiS ten sposób my-

ślenia znalazł wreszcie wspar-
cie państwa dzięki powołaniu 
przez Antoniego Macierewicza 
Wojsk Obrony Terytorialnej, 
w których służą dziś 22 tys. 
młodych Polaków. Co niezwy-

kle ważne, Polacy nieulega-

jący pacyfistycznym utopiom 
potrafią współpracować. Zły 
sen „Gazety Wyborczej” spełnił 
się miesiąc temu, gdy w czasie 
zbiórki na powstańcze groby 
na wielkopolskich cmenta-

rzach kibicom Lecha pomagali 
żołnierze Wojsk Obrony Tery-

torialnej. Sygnał, że ani zielone 
ludziki, ani śniade ludziki nie 
mają czego u nas szukać, idzie 
w świat.

ADRIAN STANKOWSKI

Normalni inaczej
„W końcu normalność zawitała do Rady Warszawy. Nie będzie tradycyjnego opłatka z udziałem 
duchownych w przerwie sesji rady miasta” – triumfalnie obwieścił Wojciech Karpieszuk, pełniący 
obowiązki dziennikarza „Gazety Wyborczej”. Przewodnicząca warszawskiej Rady Miejskiej Ewa 
Malinowska-Grupińska z KO nie podała natomiast, czy chociaż choinka będzie i czy sam opłatek nie 
wzbudzi obrzydzenia u skrajnie antyreligijnej większości rządzącej dziś stolicą. Nie róbmy zresztą 
z tego kwestii. Skoro „tradycyjny opłatek” ma być świecki, to może znajdzie się nawet goloneczka 
w piwie czy wigilijny pasztet, a zanucić „podmoskowskije wieczera” na tym ateistycznym spędzie 
też będzie można. Zapewne koryfeuszom nowej wersji bolszewickich krzewicieli świeckości nie 
przyszło do głowy, że tajemnica wcielenia Syna Bożego od dwóch tysiącleci stanowi fundament 
cywilizacji europejskiej, do której tak bardzo, choć jak widać powierzchownie, chcieliby przynale-

żeć. Na wszelki wypadek warto im przypomnieć, że „w tym roku Wigilia przypada 24”. Do czasu, 
gdy w ogóle świąt nie odwołają, a prezenty zamiast Świętego Mikołaja przyniesie Dziadek Mróz.

MARCIN HERMAN

Ostatni gasi światło
Aż 56 proc. Rosjan w wieku 18–24 lata myśli o emigracji. Tak 
wynika z najnowszego sondażu ośrodka socjologicznego Cen-

trum Lewady. W 2014 r. wskaźnik ten wyniósł 20 proc. To 
kolejny z sondaży pokazujących, że Rosjanie, a już zwłaszcza 
młodzi, mają dość kierunku, w jakim prowadzi Rosję jej obec-

na elita polityczna. Zdecydowana większość sfrustrowanych 
nie chce albo boi się angażować w politykę, cóż więc pozo-

staje? Emigracja. Już dziś wyludniają się w szybkim tempie 
mniejsze rosyjskie miasta oraz wsie. Jeśli tak dalej pójdzie, 
wyludniać się zacznie reszta Rosji. Kreml oraz zafascynowa-

ni władzą rosyjską „poputczicy”, których nie brakuje na ca-

łym świecie, lubią mówić, że jakikolwiek ten Putin by był, to 
skutecznie dba o interes Rosji. Ale cóż to za światowa potęga, 
której młodzi obywatele nie chcą w niej mieszkać?

Piotr  
Lisiewicz

Joanna 
Lichocka

Rafał Zawistowski
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„Cholerni Polacy znowu ratują Londyn”
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CZAPUTOWICZ O UE I NATO

NIE MA SPRZECZNOŚCI \ W obliczu trwającej dyskusji na temat NATO i europejskiej 
architektury bezpieczeństwa chcę zaznaczyć, że Polska nie widzi sprzeczności między rozwojem 
inicjatyw obronnych Unii Europejskiej i NATO – powiedział PAP przed grudniowym szczytem NATO szef 
MSZ Jacek Czaputowicz.

fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

KOŚCIÓŁ \ List pasterski abp. Stanisława Gądeckiego

Metropolita przeprasza 
za lawendową mafię
„Czuję się w obowiązku powiedzieć: przepraszam. Przepraszam za zgorszenie, jakie miało miejsce w archidiecezji. 
Z głębi serca przepraszam osoby, które czują się skrzywdzone” – napisał w liście pasterskim metropolita poznań-
ski abp Stanisław Gądecki. Chodzi o sprawę zmarłego niedawno abp. Juliusza Paetza, oskarżanego o molestowa-
nie młodych kleryków i współpracę z SB.

Jan Przemyłski

S
prawa abp. Juliusza 
Paetza nawet po jego 
śmierci nie przesta-
je budzić ogromnych 

emocji. Gwoli przypomnie-
nia, w 2002 r. media ujawni-
ły oskarżenia kierowane pod 
adresem duchownego o mo-
lestowanie seksualne po-
znańskich kleryków. Papież 
Jan Paweł II, gdy dowiedział 
się o tym, wysłał do Poznania 
swoich przedstawicieli z za-
daniem zweryfikowania sy-
tuacji. Paetz wielokrotnie za-
pewniał o swojej niewinności. 
Na gruncie prawnym również 
nigdy nie sformułowano wo-
bec niego zarzutów. Niefor-
malnie za przyznanie się do 
winy można było odczytać re-
zygnację duchownego z obo-
wiązków arcybiskupa me-
tropolity poznańskiego, którą 
Jan Paweł II przyjął w mar-
cu 2002 r. Stolica Apostol-
ska nałożyła na niego także 
zakaz udzielania sakramen-
tów święceń i  bierzmowa-
nia, głoszenia kazań, konse-
krowania kościołów i ołtarzy, 
przewodniczenia publicznym 
uroczystościom, a w 2013 r. 
także udziału w nich. Paetz 
nic sobie nie robił z tej kary. 
To jednak niejedyne kontro-
wersje związane z duchow-

nym. Miał on również epizod 
z komunistycznym aparatem, 
a  dokładniej ze Służbą Bez-
pieczeństwa, i został zareje-
strowany jako kontakt ope-
racyjny o pseudonimie Ferno.

Abp Juliusz Paetz zmarł 
15 listopada br. w wieku 84 
lat. Zgodnie z kościelną trady-
cją miał spocząć w katedrze, 
jednak po licznych głosach 
sprzeciwu, m.in. ze strony 
duchownych oraz dziennika-
rzy, podjęto decyzję o pocho-

waniu go w grobowcu rodzin-
nym na cmentarzu.

Następca Paetza abp Stani-
sław Gądecki napisał list pa-
sterski, który został odczyta-
ny w pierwszą niedzielę Ad-
wentu w kościołach archidie-
cezji poznańskiej i w którym 
poruszył sprawę swojego po-
przednika. 

 „Jak wszystkim wiadomo, 
dnia 15 listopada br. zmarł 
metropolita poznański arcy-
biskup senior Juliusz Paetz, 

oskarżany o  molestowanie 
kleryków. Wyniki dochodzenia 
przeprowadzonego przez Stoli-
cę Apostolską w tej materii nie 
zostały podane do publicznej 
wiadomości, zaś ksiądz arcybi-
skup był przekonany o swojej 
niewinności i nie wyraził pu-
blicznie skruchy, choć złożył 
rezygnację z urzędu” – napisał 
abp Gądecki.

Dodał, że „w tej sytuacji – jako 
biskup archidiecezji poznań-
skiej – pragnę zwrócić uwagę 

na to, iż – zgodnie z »Vos estis 
lux mundi«, art. 7 – właściwą 
instancją do przeprowadzenia 
procesu i  wydawania wyro-
ków w odniesieniu do bisku-
pów nie są inni biskupi, lecz 
Stolica Apostolska. […] Mimo 
to czuję się w obowiązku po-
wiedzieć: przepraszam. Prze-
praszam za zgorszenie, jakie 
miało miejsce w archidiecezji. 
Z głębi serca przepraszam oso-
by, które czują się skrzywdzo-
ne” – podkreślił hierarcha.

Abp Gądecki zwrócił się 
także w liście do wszystkich 
wiernych o modlitwę „w in-
tencji przebłagania za grze-
chy oraz za naszą wspólnotę 
diecezjalną, aby – zjednoczo-
na w Duchu Świętym – mogła 
promieniować świadectwem 
chrześcijańskiego życia i apo-
stolską gorliwością”.

O  komentarz do tej spra-
wy poprosiliśmy publicystę 
i  działacza katolickiego To-
masza Terlikowskiego. – Ten 
list był bardzo potrzebny, 
gdyż dowodzi świadomo-
ści obecnego arcybiskupa 
o zgorszeniu, jakie przez la-
ta miało miejsce w archidie-
cezji poznańskiej. Jednak to 
nie rozwiązuje całej tej afery 
– mówi nam red. Terlikow-
ski. – Kilka dni temu prezes 
Katolickiej Agencji Informa-
cyjnej w  obecności pryma-
sa Polski poinformował, że 
w  Watykanie już w  1984 r. 
wiedziano o  skłonnościach 
ówczesnego księdza Paetza 
i za karę wysłano go do Łom-
ży. Ta wypowiedź pokazuje, 
że za to wysłanie przeprosić 
musi ktoś w Watykanie. Ta 
sprawa musi być wyjaśniona 
do końca, do bólu i bez taryfy 
ulgowej. Kto i dlaczego naj-
pierw promował na bisku-
pa łomżyńskiego, a później 
na metropolitę poznańskie-
go człowieka, który nawet 
nie powinien być księdzem? 
– podkreślił publicysta.

Biskupi zapraszają do duchowego przeżycia Adwentu
KOŚCIÓŁ \ Adwent to niezwykle ważny okres liturgiczny. Znajdźmy w nim więcej czasu dla Boga poprzez rekolekcje, roraty i spowiedź przed-
świąteczną – podkreślił bp Artur Miziński, sekretarz generalny Konferencji Episkopatu Polski. 1 grudnia, w niedzielę, w Kościele katolickim 
rozpoczął się Adwent, czas obejmujący cztery niedziele przed Bożym Narodzeniem. 
Czas Adwentu przypomina 
ludzkie życie, które jest peł-
nym zaangażowania oczeki-
waniem na definitywne spo-
tkanie z Bogiem. Oczekiwa-
nie to powinno więc rodzić 
w nas nadzieję i radość –  za-
znaczył sekretarz generalny 
episkopatu. 

Jak czytamy na stronach 
biura prasowego KEP, bp Mi-
ziński zwrócił też uwagę na 
to, że przed Bożym Narodze-
niem zajmują nas liczne ak-
tywności organizacyjno-po-
rządkowe, takie jak zakupy, 
dekorowanie domu i przygo-

towywanie potraw. Dlatego 
poprosił, byśmy „w codzien-
nym zabieganiu nie utraci-
li tego, co w tym czasie jest 
niezwykle ważne”. – Za-
troszczmy się o to, by w co-
dziennych zajęciach i przy-
gotowaniach nie zabrakło 
radości, życzliwości i poko-
ju, który powinien panować 
w naszych sercach, domach, 
miejscach pracy i  całej na-
szej ojczyźnie – zaapelował.

Dodał też, że w  Adwen-
cie powinniśmy pamiętać 
o  słowach Jana Chrzcicie-
la: „Przygotujcie drogę Panu, 

prostujcie ścieżki dla Nie-
go!”. Biskup Miziński pod-
kreślił, że po dniach oczeki-
wania będziemy świętowa-
li przyjście na świat Boga, 
który odmienia ludzkie lo-
sy. – Przyjmijmy Go do na-
szych serc i  naszego życia, 
by w przyszłości On przyjął 
nas do swojego Królestwa, 
gdy na końcu wieków przyj-
dzie w chwale – zwrócił się 
do wiernych duchowny.

Rzecznik KEP ks. Paweł 
Rytel-Andrianik podkreśla, 
że Adwent to czas radosne-
go oczekiwania na Boże Na-

rodzenie. Dodaje, że w me-
diach społecznościowych 
już kolejny raz prowadzo-
na będzie akcja #Roraty, 
która ma zachęcać do du-
chowego przeżywania tego 
czasu. Akcja polega na pu-
blikacji w mediach społecz-
nościowych zdjęć, materia-
łów wideo i krótkich relacji 
z mszy św. roratnich, odpra-
wianych w  czasie Adwen-
tu. – Nie chodzi o  to, żeby 
zamieszczać takie materia-
ły tylko po to, żeby coś po-
kazać. Celem nadrzędnym 
jest zachęta do uczestnic-

twa w mszach św. i ducho-
wego przygotowania do Bo-
żego Narodzenia – zazna-
czył rzecznik episkopatu. 
Przypomniał też, że msza 
św. Roratnia jest poświęco-
na Najświętszej Maryi Pan-
nie, a jej nazwa pochodzi od 
łacińskiego sformułowania 
„Rorate caeli desuper”, czy-
li „Spuśćcie rosę, niebiosa”. 
Jest to nawiązanie do ocze-
kiwania na przyjście Zba-
wiciela, którym jest Jezus 
Chrystus.

Paweł Tunia

W Watykanie już w 1984 r. wiedziano o skłonnościach ówczesnego ks. Juliusza Paetza i za karę wysłano go do Łomży. Ta sprawa musi 
być wyjaśniona do końca – apelują ludzie związani z Kościołem. Przeprosiny abp. Gądeckiego (na zdjęciu) nie wystarczą 
| fot. Jan Środa/Gazeta Polska
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PROBLEMY NOWOCZESNEJ

CHCĄ CIĄĆ KOSZTY \ Nowoczesna ma problemy finansowe i musi ciąć koszty 
– mówi nowy przewodniczący Nowoczesnej Adam Szłapka w niedzielnej rozmowie z portalem 
Interia.pl. Wskazał przede wszystkim na zobowiązania wobec banku PKO BP, których spłatę 
partia chciałaby rozłożyć w czasie.

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

Utrzymać 
potencjał 
Śląska
BARBÓRKA \ Unowo-

cześnienie górnictwa 
jest potrzebne do obrony 
polskiego modelu tej 
branży wobec żądań Unii 
Europejskiej dotyczących 
klimatu – mówił w sobotę 
premier Mateusz Mora-

wiecki podczas uroczystej 
akademii barbórkowej 
Polskiej Grupy Górniczej 
(PGG) w Katowicach.

Premier apelował o  wspól-
ne wypracowanie rozwią-
zań, które pozwolą utrzymać 
wielki przemysłowy poten-
cjał Śląska. W  swoim wy-
stąpieniu wyraził też prze-
konanie, że mało jest zawo-
dów tak bardzo związanych 
z  Polską i  nawiązujących 
polskiej tradycji jak wła-
śnie górnictwo. Przyznał, że 
obecne czasy niosą ogromne 
wyzwania dla branży wy-
dobywczej, związane unijną 
polityką klimatyczną. – Dla-

tego tak bardzo polegamy 
na naszych europarlamen-
tarzystach – na tych, któ-
rzy trzymają ręką na pulsie 
w Brukseli i Strasburgu, bo 
tam wykuwają się regulacje, 
które mają ogromny wpływ 
na polskie górnictwo – po-
wiedział Morawiecki.

Premier zapewnił, że rząd 
stara się robić wszystko co 
w  jego mocy, by branża by-
ła w dobrej kondycji, ale – jak 
się wyraził – polityka klima-
tyczna UE „zmienia warunki 
Polski”. – I my, używając siły 
państwa polskiego, ale jedno-
cześnie chcąc przecież dalej 
być jak najbardziej częścią UE, 
musimy dopasowywać do tego 
naszą politykę – podkreślił.

– Dlatego walczymy 
w  Brukseli o  jak najlepsze 
warunki dla polskiego gór-
nictwa. Bo polskie górnictwo 
to bezpieczeństwo, przede 
wszystkim energetyczne, to 
niskie ceny. Dzisiaj Polska 
ma w  Europie jedne z  naj-
niższych cen energii właśnie 
dzięki polskiemu górnictwu. 
Dziękujemy za to polskim 
górnikom – dodał szef rządu.

Jak zaznaczył, konieczna 
jest współpraca górników, 
rządu i  polityków w  Bruk-
seli, aby Śląsk był nadal po-
został „rdzeniem potencjału 
przemysłowego” w Polsce. 

(iggys, PAP)

W trosce o spójną 
przyszłość NATO
STRATEGIA \ Prezydent Andrzej Duda oczekuje 
jasnego przesłania płynącego ze szczytu w Londy-

nie, że NATO jest jednością, sojuszem żywym i trwa-

łym – powiedział PAP szef gabinetu prezydenta RP 
Krzysztof Szczerski. Polska liczy m.in. na decyzje 
dotyczące zdolności NATO do szybkiego reagowania 
– dodał.

Para prezydencka udaje 
się w poniedziałek po po-
łudniu do Londynu, gdzie 
we wtorek i w środę pre-
zydent Andrzej Duda bę-
dzie uczestniczył w spotka-
niu liderów państw NATO. 
Zostało ono zorganizowa-
ne w związku z 70. roczni-
cą podpisania traktatu pół-
nocnoatlantyckiego.

Jak zaznaczył prezy-
dencki minister, nie jest 
to formalny szczyt, bo ta-
kie odbywają się co dwa 
lata; najbliższy w 2020 r. 
– Londyńskie rozmowy bę-
dą miały specyficzny prze-
bieg; odbędzie się jedna 
trzygodzinna, robocza se-
sja prezydentów i szefów 
rządów państw NATO – po-
wiedział Szczerski.

Poinformował, że podczas 
szczytu prezydent Duda 
weźmie też udział w spotka-
niu w wąskim gronie zor-
ganizowanym przez prezy-
denta USA Donalda Trumpa, 
na które przywódca USA za-
prosił liderów państw prze-
znaczających 2 proc. PKB 
na obronność.

– Polska oczekuje jasne-
go przesłania płynącego 
ze spotkania liderów o tym, 
że NATO jest jednością, jest 
sojuszem żywym i trwa-
łym. 70. rocznica powsta-
nia NATO skłania do tego, 
by potwierdzić aktualność 
sojuszniczych zobowią-
zań, a także fakt, że mo-
żemy projektować kolejne 
lata w pokoju, bo jesteśmy 
wszyscy chronieni wspól-

nym sojuszem obronnym 
– powiedział szef gabinetu 
prezydenta RP.

Jak mówił, londyńskie spo-
tkanie liderów w 70. roczni-
cę powstania NATO „to nie 
tylko podsumowanie, ale 
także zwrot ku przyszłości”. 
– Oczekujemy – i z tym prze-
słaniem prezydent jedzie 
na spotkanie – konkretnych 
decyzji, ważnych w kon-
tekście przyszłości Sojuszu 
– podkreślił Szczerski.

Dodał, że chodzi o decy-
zje w zakresie zobowiązań 
sojuszniczych, o „większy 
i równy wkład państw So-
juszu w bezpieczeństwo”. 
– Myślę, że w tym zakresie 
to spotkanie będzie kolejnym 
krokiem w kierunku wyrów-
nywania poziomu sojuszni-
czych zobowiązań – powie-
dział szef gabinetu prezy-
denta RP.

Szczerski zaznaczył, 
że Polska oczekuje tak-
że decyzji w zakresie zdol-
ności wojskowych Sojuszu 
i że „po tym szczycie będzie-
my mogli pokazać kolejną 
fazę realizacji adaptowania 
się Sojuszu do nowych wy-
zwań, ale także po prostu 
wypełnienia wcześniejszych 
postanowień, bo to jest naj-
ważniejsze”.

(iggys, PAP)

POLITYKA \ Krajowy kongres Partii Razem

Razem, czyli oddzielnie
Lewicowa Partia Razem podczas krajowego kongresu partii podjęła decyzję, że nie połączy się z SLD i Wiosną 
w jedną partię. Jednocześnie delegaci wyrazili wolę kontynuacji współpracy w ramach koalicji wyborczej i wspól-
nego, koalicyjnego klubu parlamentarnego.

Adrian Siwek

D elegaci uczestni-
czący w kongresie 
stwierdzili, że wy-
starczającą formą 

współpracy z innymi poli-
tykami lewicy jest dla nich 
wspólny klub parlamentarny 
i nie chcą łączyć się w jedną 
partię. – Kongres Partii Ra-
zem, najwyższy organ de-
cyzyjny naszej organizacji, 
przyjął uchwałę, w której 
potwierdziliśmy naszą od-
rębność: „Jesteśmy prze-
konani, że tak jak w ostat-
nich wyborach potrzebu-
jemy na Lewicy zarówno 
współpracy, jak i twórczej 
różnorodności”. Jednym 
słowem chcemy kontynu-
ować współpracę wyborczą, 
a jednocześnie zachowamy 
partyjną odrębność Razem. 
By współpracować, nie mu-
simy się jednoczyć. Ostatnie 
wybory pokazały, że wybor-

cy docenili różnorodność le-
wicowej listy, dzięki czemu 
w parlamencie znalazła się 
reprezentacja różnych ugru-
powań: Partii Razem, Wio-
sny Roberta Biedronia, Pol-
skiej Partii Socjalistycznej 

i Sojuszu Lewicy Demokra-
tycznej. Delegatki i delega-
ci kongresu zadecydowali 
o tym, że naszymi najważ-
niejszymi celami są dalszy 
rozwój struktur oraz zdoby-
cie reprezentacji politycznej 

na każdym szczeblu samo-
rządu – powiedziała w roz-
mowie z „Codzienną” posłan-
ka Partii Razem Paulina Ma-
tysiak.

Oznacza to, że Lewica Ra-
zem nie pójdzie śladami in-

nych partii lewicowych. 
W październiku zarząd 
krajowy SLD podjął decy-
zję w sprawie konsolidacji 
lewicy. Rada krajowa SLD 
jednomyślnie zgodziła się 
na połączenie partii lewico-
wych. Podobne stanowisko 
zajęły rada krajowa i zarząd 
krajowy Wiosny Roberta 
Biedronia.

Prof. Kazimierz Kik, polito-
log z Uniwersytetu Jana Ko-
chanowskiego w Kielcach, 
stwierdził, że trudno jest 
ocenić, czy Razem podjęło 
słuszną decyzję. – Wzrost 
znaczenia tzw. lewicy wią-
że się ze współdziałaniem 
w kampanii wyborczej. Każ-
da siła polityczna zysku-
je na jednoczeniu, a traci 
na podziałach. Trudno by-
łoby zrozumieć taką decy-
zję Razem, jeżeli bralibyśmy 
pod uwagę czynniki organi-
zacyjne. Jeżeli Razem sta-
wiałoby na wzmocnienie 
swojego znaczenia, to po-
winno się połączyć. Wydaje 
mi się jednak, że to jest par-
tia ideowa. Dzisiaj w Lewi-
cy są dwie partie. SLD, które 
składa się z dwóch struktur: 
SLD i SLD bis, czyli Wiosny 
oraz z ciała obcego, ciała 
ideowego Razem. W moim 
przekonaniu nie ma ze stro-
ny Razem pełnej akceptacji 
dla obu SLD – ocenił.

Ostatnie wybory pokazały, że wyborcy docenili różnorodność lewicowej listy| fot. Marcin Obara/PAP
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SPRAWA MARIANA BANASIA

KANCELARIA MA WĄTPLIWOŚCI \ Mam 

wątpliwości co do zmian ustawowych, które umożliwiłyby usunięcie 
prezesa NIK Mariana Banasia ze stanowiska – mówił Paweł Mucha, 
wiceszef kancelarii Prezydenta RP.

fot. Fotomag/Gazeta Polska

ZŁOTOUSTY PRETENDENT PO

CHCE PIELĘGNOWAĆ ODRĘBNOŚCI \ Polska 
kiedyś była wielonarodowa, różnorodna. Poczucie pewnej odrębności 
związanej z regionem, z językiem, z dialektem, to coś, co należy 
pielęgnować – powiedział prezydent Poznania Jacek Jaśkowiak.

fot. mat. pras./d

WYWIAD \ Z senator Prawa i Sprawiedliwości MARIĄ KOC rozmawia ADRIAN SIWEK

Platforma traktuje Senat jak łup
Nam zarzuca się pewne nieładne działania, ale to Platforma Obywatelska słynie z niebywałej hipokryzji. Marszałek Stanisław Karczewski nie 
kierował się przy zmianach w Kancelarii Senatu żadnym kluczem politycznym, tylko kompetencjami i doświadczeniem urzędników.

Marszałek Senatu Tomasz Grodzki 
dopiero co objął swoje stanowisko, 
a jedna z jego pierwszych decyzji 
zdążyła już wzbudzić kontrowersje. 
Okazuje się, że w komórkach 
organizacyjnych Senatu pracę 
znaleźli politycy związani 
z opozycją. Dziwi to Panią?

Tak, bardzo. Zanim Senat 
przystąpił do merytorycz-
nej pracy, w kancelarii na-
stąpiły głębokie, znaczą-
ce zmiany. Kancelaria Se-
natu wyróżniała się tym, 
że pracowali w niej bardzo 
kompetentni, doświadczeni 
urzędnicy. Jeśli zachodziły 
jakieś zmiany, to one nastę-
powały w sposób naturalny 
i powolny. Kiedy marszał-
kiem został pan Stanisław 
Karczewski, to te zmiany 
też oczywiście były, ale one 
były niewielkie i nie miały 
miejsca w pierwszych ty-
godniach, miesiącach nowej 
kadencji. Marszałek Kar-
czewski nie kierował się 
przy nich żadnym kluczem 
politycznym, tylko kompe-
tencjami, doświadczeniem 
urzędników.

Nowym dyrektorem Centrum 
Informacyjnego Senatu został były 
poseł Nowoczesnej Grzegorz Furgo, 
a jego zastępcami – była doradczyni 
Bronisława Komorowskiego Anna 
Godzwon i były rzecznik prasowy 
PSL Jakub Stefaniak. Widzimy, 
że mamy do czynienia z politykami 
opozycji, którzy nie odnieśli 
sukcesu w ostatnich wyborach. Czy 
to normalna praktyka?

To nowe, bardzo dziw-
ne standardy. To pokazuje, 
że Platforma traktuje Se-
nat jak łup i chce go uczy-
nić miejscem walki politycz-
nej. Teraz mamy taką ku-
riozalną sytuację, że prak-
tycznie w pierwszych tygo-
dniach działania Senatu X 
kadencji zachodzą głębokie 
zmiany w Kancelarii Sena-
tu, zwłaszcza w Centrum 
Informacyjnym. W miejsce 

kompetentnych urzędników 
przyszli politycy. To ludzie, 
którzy byli posłami, nie do-
stali się teraz do Sejmu, 
są związani z partiami, któ-
re wraz z Platformą Obywa-
telską zawarły tzw. pakt se-
nacki. Kancelaria, która po-
winna być apolityczna, staje 
się miejscem harców polity-
ków. Zastanawiam się, cze-
mu ma to służyć. To niepo-
kojące.

Do tej pory Platforma Obywatelska 
wielokrotnie zarzucała Prawu 
i Sprawiedliwości upolitycznianie 
wielu instytucji. Jak to się ma do tej 
decyzji? PO może więcej?

Platforma łamie przyję-
te zasady, do tej pory by-
ły przestrzegane przez 
wszystkich. Nam zarzucano, 
że w ministerstwach poja-
wiali się najbliżsi współpra-
cownicy ministrów. Tym-
czasem minister ma prawo 

mieć zaufanych ludzi w gro-
nie najbliższych współpra-
cownków, z którymi chce 
realizować program. Ale 
to jest garstka osób. W sa-
mych ministerstwach, ca-
łych urzędach pracowały te 
same osoby. To samo doty-
czy spółek skarbu państwa. 
Tutaj też na stanowiskach 
kierowniczych ludzie zostali 
wymienieni na bardzo kom-
petentne osoby – i teraz te 
spółki przynoszą kolosalne 
dochody! Aparat urzędniczy 
i kadry w poszczególnych 
działach firm pozostały te 
same. Tak samo było w Kan-
celarii Senatu za kadencji 
marszałka Karczewskiego. 
Jeżeli były jakieś zmiany, 
to wynikały z tego, że część 
osób odeszła w sposób na-
turalny, przyszły nowe, mło-
de, niezwiązane ze światem 
politycznym, które miały 
wiedzę, świetnie sobie ra-
dziły. W wielu przypadkach 
odbywał się też awans we-
wnętrzny. W pracach opie-
raliśmy się na urzędnikach 
Kancelarii Senatu.

Teraz zatrudniani są tam 
politycy – i to przegrani po-
litycy, którzy nie dostali się 
do parlamentu. Nam zarzu-
ca się pewne nieładne dzia-
łania, ale to Platforma sły-
nie z niebywałej hipokryzji. 
Sama przoduje w dwulico-
wości, hipokryzji i szerzeniu 
kłamstw. To jest oręż Plat-
formy Obywatelskiej. I na-
wet się z tym nie kryją.

Tygrysy w drodze
ZWIERZĘTA \ Pięć tygrysów uratowanych z transportu, który pod koniec paździer-
nika utknął na granicy, wyruszyło w sobotę wieczorem z poznańskiego zoo do azylu 
w Hiszpanii. Zwierzęta czeka ok. 30-godzinna podróż. Na miejscu będą najprawdopo-

dobniej dopiero w poniedziałek.

Tygrysy ruszyły, wszystko 
się pięknie udało. Cała akcja 
poszła tak bardzo sprawnie, 
że sami byliśmy zaskocze-
ni naszym tempem, szcze-
gólnie przy takiej tempe-
raturze i po ciemku. Ekipa 
bardzo, bardzo się spisała, 
i nasza, i lekarze – zarów-
no nasz doktor, jak i lekarz 
z Hiszpanii – powiedziała 
PAP rzeczniczka poznań-
skiego zoo Małgorzata Cho-
dyła. – Dwa z tygrysów nie-

koniecznie chciały od razu 
spać, musiały dostać dodat-
kową dawkę środka usypia-
jącego, i trochę napędziły 
nam dodatkowego strachu. 
Były takie momenty, że za-
ciągaliśmy całe powietrze 
z Poznania w nasze płuca, 
ale wszystko poszło gładko 
– dodała.

Chodyła wskazała, że „ty-
grysy wybudziły się szyb-
ciutko, bo przez ten stres 
szybko metabolizowały leki”. 

– Ekipa, która będzie je te-
raz transportowała, jest bar-
dzo doświadczona, samocho-
dy są ogrzewane, świetnie 
przystosowane. Do zwierząt 
można zajrzeć, można je ob-
sługiwać, karmić, poić – po-
wiedziała.

Pod koniec październi-
ka ciężarówka z tygrysa-
mi przewożonymi z Włoch 
do rosyjskiego Dagesta-
nu z przyczyn formalnych 
utknęła na polsko-biało-

ruskim przejściu granicz-
nym w Koroszczynie (lu-
belskie). Jedno ze zwierząt 
padło. Dziewięć osobników 
uratowanych z transpor-
tu – w bardzo złym stanie 
– przewieziono do ogro-
dów zoologicznych. Sie-
dem tygrysów trafiło 
do Poznania, dwa do Człu-
chowa (Pomorskie).

Zgodnie z zapowiedzia-
mi dyrekcji poznańskiego 
ogrodu pięć osobników trafi 
do azylu w Hiszpanii, pro-
wadzonego przez holender-
skie stowarzyszenie Adwo-
kaci Zwierząt. Na wyjazd ty-
grysów zgodziły się polskie 
i hiszpańskie służby wetery-
naryjne.

Operacja wywiezienia pię-
ciu tygrysów rozpoczęła się 
już w sobotę po południu. 
Zoo, w którym przebywały, 

było zamknięte od samego 
rana. Ze względów bezpie-
czeństwa akcję nadzorowa-
li też policyjni kontrterro-
ryści.

Chodyła tłumaczyła, 
że każdy z tygrysów musiał 
zostać „przyśpiony” przez le-
karza weterynarii, następnie 
przeniesiony do klatki. Do-
piero potem klatka była pa-
kowana do samochodu.

Do azylu w Hiszpanii wy-
ruszyły: Softi, Samson, Toph, 
Merida i Aqua. W trakcie kil-
kudziesięciogodzinnej po-
dróży są planowane postoje. 
Zwierzęta będą miały do po-
konania ponad 2 tys. km, 
podczas drogi będą dokar-
miane. Na miejscu, w Hisz-
panii, będą najprawdopo-
dobniej w poniedziałek.

(iggys, PAP)

Senator Maria Koc: Kancelaria Senatu, która powinna być apolityczna, staje się miejscem harców polityków| fot. Senat RP/d
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UJĘTO NAPASTNIKA Z HAGI

HOLANDIA \ Holenderska policja poinformowała w sobotę, że aresztowała 35-letniego 
mężczyznę podejrzanego o zaatakowanie nożem w piątek wieczorem trójki nastolatków w domu 
handlowym w Hadze. Młodzi ludzie po opatrzeniu obrażeń w szpitalu wrócili do domu.

fot. Piroschka Van De Wouw/Reuters

KRAJE BAŁTYCKIE \ Zarzuty pod adresem polityka AWPL

Ważą się losy ministra 
z ramienia polskiej partii
Sprawa Jarosława Narkiewicza, ministra komunikacji 
Litwy z ramienia Akcji Wyborczej Polaków na Litwie 
– Związku Chrześcijańskich Rodzin, budzi coraz więcej 
emocji w litewskiej polityce. W czwartek o jego ustą-
pienie ze stanowiska zaapelował prezydent Gitanas 
Nausėda. Premier Saulius Skvernelis decyzję ws. mini-
stra ma podjąć po powrocie ze zwolnienia chorobowe-
go, czyli prawdopodobnie dziś.

Ilona Lewandowska 
korespondencja z Wilna

M
inistrowi sta-
wia się zarzu-
ty na bardzo 
wielu płaszczy-

znach. Kontrowersje wzbu-
dziła najpierw jego decyzja 
o zwolnieniu całego zarządu 
Poczty Litewskiej, następnie 
wyjazd do Emiratów Arab-
skich, gdzie podczas mię-
dzynarodowej konferencji 
zamiast Narkiewicza, ale 
pod jego nazwiskiem, prze-
mawiał wiceminister Wła-

dysław Kondratowicz. Gło-
śna się stała też kolacja 
w Abu Zabi, za którą Nar-
kiewicz zapłacił nie ze środ-
ków przeznaczonych na de-
legację, ale z pieniędzy mi-
nisterstwa. Litewskie me-
dia ujawniły też, że ze służ-
bowego mieszkania ministra 
w Wilnie korzysta niepraw-
nie jego dorosła córka, pod-
czas gdy on sam mieszka 
w swoim domu w Trokach, 
a co więcej – wynajmuje 
własne mieszkanie w stolicy 
Litwy. Kontrowersje wzbu-
dził również fakt, że niemal 
całe środki z rezerw rejonu 

wileńskiego na asfaltowa-
nie dróg (300 tys. euro) zo-
stały przekazane na wyas-
faltowanie ulicy, przy której 
mieszka premier kraju Sau-

lius Skvernelis. Pod adresem 
ministra padły nawet oskar-
żenia o kłusownictwo.

Narkiewicz nie zamie-
rza ustępować. Podkreśla, 

że decyzję w sprawie po-
zostania lub nie na stano-
wisku podejmie po konsul-
tacjach z partią, która go 
oddelegowała, i premierem 
Skvernelisem. W rozmo-
wach z mediami podkreśla, 
że nagonka na niego rozpo-
częła się od czasu, gdy za-
jął się sprawami Poczty Li-
tewskiej oraz przetargiem 
na elektryfikację Kolei Li-
tewskich. – Myślę, że dla 
wszystkich jest oczywiste, 
że jestem człowiekiem pra-
cowitym – zacząłem się in-
teresować wieloma rzecza-
mi, przetargami publiczny-
mi, zarządzaniem przedsię-
biorstwami państwowymi 
i tym, czy reprezentowa-
ny jest interes publiczny 
czy interes pewnych grup 
– podkreśla.

Lider AWPL-ZChR europo-
seł Waldemar Tomaszew-
ski jest przekonany, że szef 
resortu łączności zostanie 
na swoim stanowisku. Mi-
mo krytycznych wypowie-
dzi prezydenta kraju Gita-
nasa Nausėdy pod adresem 
polityka i apelu o dymisję 
Narkiewicz nie traci popar-
cia również wśród liderów 
innych partii koalicji rządzą-
cej Litwy.

Autorka jest dziennikarką „Kuriera 
Wileńskiego”, partnera „Codziennej”

Iran na morzu wspólnie 
z Chinami i Rosją
BLISKI WSCHÓD \ Dowódca marynarki wojennej Iranu 
Hossein Khanzadi potwierdził uczestnictwo kraju we wspól-
nych manewrach morskich z Chinami i Rosją, które roz-
poczną się w tym miesiącu na Oceanie Indyjskim.
Pierwsze wspólne manew-
ry morskie Chin, Iranu oraz 
Rosji rozpoczną się 22 grud-
nia, a zakończyć się mają 
20 stycznia. – Celem ćwi-
czeń ma być zwiększenie ko-
lektywnego bezpieczeństwa 
w północnej części Oce-
anu Indyjskiego, gdzie mają 
miejsce różnego rodzaju in-
cydenty, takie jak ataki pi-
ratów – powiedział admirał 
Hossein Khanzadi w rozmo-
wie z irańską agencją infor-
macyjną Tasnim. Dowódca 
marynarki wojennej Iranu 
nie poinformował o miejscu, 
w którym mają się odbyć te 
manewry, jednak niektóre 
media informują o wodach 
Zatoki Omańskiej.

Manewry z udziałem Iranu, 
Chin oraz Rosji mają miejsce 
w okresie dużych napięć po-
między Teheranem a Zacho-
dem, jak i częścią państw 
Zatoki Perskiej. Waszyngton 
oskarża Iran o atak na cztery 
statki komercyjne w cieśni-
nie Ormuz, do którego mia-

ło dość w maju br., a także 
na dwa tankowce na wodach 
Zatoki Omańskiej w czerwcu 
br. W tym samym miesiącu 
irańska Gwardia Rewolucyj-
na zestrzeliła amerykańskie-
go drona szpiegowskiego ty-
pu RQ-4 Global Hawk lecą-
cego nad cieśniną Ormuz. 
Z kolei w lipcu br. irańska 
Gwardia Rewolucyjna prze-
jęła kontrolę nad brytyjskim 
tankowcem „Stena Impero” 
w cieśninie Ormuz. W ce-
lu zwiększenia bezpieczeń-
stwa na kluczowym szlaku 
morskim w regionie Bliskie-
go Wschodu 16 września Sta-
ny Zjednoczone zdecydowały 
się na utworzenie wspólnie 
z niektórymi krajami z Zato-
ki Perskiej, a także z Austra-
lią i Wielką Brytanią konsor-
cjum International Maritime 
Security Construct, mającego 
zapewnić swobodną żeglu-
gę na wodach Zatoki Perskiej 
i Zatoki Omańskiej.

(pk)

Walczą z Trumpem 
poprzez media lokalne
WASZYNGTON \ Demokraci od początku oskarżają 
prezydenta USA Donalda Trumpa o niewłaściwe wyko-
rzystywanie internetu w walce politycznej. Tym razem 
dali się przyłapać na tym samym.

To, że amerykańskie main-
streamowe media sympaty-
zują z lewicą, nie jest już dla 
nikogo tajemnicą. Sztab wy-
borczy Trumpa i sami Repu-
blikanie postanowili przed 
wyznaczonymi na 2020 r. 
wyborami prezydenckimi 
w USA walczyć z tym zjawi-
skiem, inwestując ogromne 
kwoty w reklamy w interne-
cie, ze szczególnym uwzględ-
nieniem mediów społeczno-
ściowych.

Nie spodobało się to lewi-
cowej dziennikarce i doradcy 
politycznemu Tarze McGo-
wan. Na początku listopada 
br. ogłosiła, że jej organizacja 
ACRONYM będzie walczyła 
z wpływami prawicy w in-
ternecie. Mieli w tym celu 
posłużyć się relatywnie du-
żym budżetem – 75 mln dol.

Po tej zapowiedzi ACRO-
NYM na jakiś czas znikł z ra-
darów. Dopiero dziennikarze 
Bloomberga odkryli, na czym 

ma polegać ich strategia. 
Okazuje się, że zamierzają 
wydać te pieniądze, aby pro-
wadzić kampanię w sześciu 
tzw. swing states, czyli sta-
nach bez trwałych sympa-
tii politycznych, które mogą 
równie prawdopodobnie po-
przeć kandydatów obu partii.

Problemem jest jednak to, 
w jaki sposób to robią. Otóż 
ACRONYM założył grupę me-
dialną Courier Newsroom. 
Prowadzi ona w tych stanach 
dedykowane portale, zatrud-
niające lokalnych dzienni-
karzy. Portale te nigdzie nie 
informują, że są częścią or-
ganizacji politycznej i ich 
prawdziwym celem nie jest 
informowanie, ale zniechęca-
nie do Trumpa i zachwalanie 
lewicy – co jest realizowane 
nie przez polityczne reklamy, 
ale przez treść samych arty-
kułów. Ich strony interne-
towe nigdzie nie informują, 
że to część kampanii wybor-

czej. Dodatkowo status orga-
nizacji medialnej pomoże im 
ominąć restrykcje nałożone 
przez media społecznościowe 
na reklamy polityczne.

McGowan ma świadomość, 
że takie działanie nie spotka 
się z przychylnością. – Wielu 
ludzi, których szanuję, uzna 
tę firmę medialną za atak 
na dziennikarskie wartości, 
ponieważ w ich oczach nie 
będzie obiektywna. Powiem 
im, że w dzisiejszych cza-
sach obiektywność niestety 
nie istnieje – skomentowała.

To nie jest jedyna kontrower-
sja wokół McGowan. ACRO-
NYM od początku dysponuje 
bowiem ogromnymi środkami 
finansowymi, zbyt dużymi jak 
na nową organizację założoną 
przez 33-letnią dziennikarkę. 
Pomimo jej jawnie politycz-
nego charakteru McGowan 
zarejestrowała ją jako orga-
nizację pożytku publicznego 
– przez co nie musi ujawniać 
źródła swojego finansowania 
i sponsorów, którzy przekaza-
li jej miliony dolarów na wal-
kę z Trumpem.

Wiktor Młynarz

Jarosław Narkiewicz został ministrem komunikacji Litwy w sierpniu br. 
| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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PLANY KOMISARZA WOJCIECHOWSKIEGO

BRUKSELA \ Komisarz ds. rolnictwa Janusz Wojciechowski 

zapowiedział, że 10 grudnia na konferencji przedstawi swoją wizję 
europejskiego rolnictwa i plany działań na rzecz wsi.

fot. Fotomag/Gazeta Polska

50 OFIAR TRZĘSIENIA ZIEMI

TIRANA \ Bilans ofiar śmiertelnych zeszłotygodniowego 
trzęsienia ziemi w Albanii wzrósł do 50. Zakończono już operacje 
ratunkowe – ogłosił w sobotę premier Edi Rama.

fot. Florion Goga/Reuters

Separatyści łączą siły
EUROPA \ Nie słabną tendencje separatystyczne 
w Europie Zachodniej. W sobotę w Barcelonie została 
podpisana umowa odpnosząca się do dążeń Katalonii 
i Flandrii do ogłoszenia niepodległości.

W dokumencie tym we-

zwano Komisję Europejską 
do utworzenia nowego me-

chanizmu „integrowania no-

wych państw, zrodzonych 
w sposób demokratyczny 
wewnątrz Unii Europej-
skiej”. Podczas ceremonii 
jego podpisania obecni byli 
premier Katalonii Quim Tor-
ra, a także szef rządu belgij-
skiego regionu Jan Jambona.

Po podpisaniu deklaracji 
Torra opowiedział się za sa-

mostanowieniem nie tylko 
Flandrii, ale także Szkocji. Za-

znaczył przy tym, że secesje 
powinny odbywać się poprzez 
referenda niepodległościowe.

– W XXI w. nie można na-

leżeć do jakiegoś państwa 
w wyniku podporządkowa-

nia, ale poprzez przyłącze-

nie się do niego – powiedział 
szef katalońskiego rządu.

Torra w ten sposób powtó-

rzył deklaracje formułowane 
przez wcześniejszego premie-

ra Katalonii Carlesa Puigde-

monta, który obecnie ukry-

wa się w Belgii, w związku 
ze zorganizowaniem przed 

dwoma laty nieuznanego 
przez rząd w Madrycie refe-

rendum niepodległościowego.
Belgijskie władze dwukrot-

nie już odmówiły ekstrady-

cji Puigdemonta do Hiszpa-

nii, która domaga się tego 
na podstawie europejskiego 
nakazu aresztowania (ENA).

Katalońskie władze współ-
pracują również z szukającą 
przestrzeni do prowadzenia 
własnej polityki zagranicz-

nej kanadyjską prowincją 
Quebec.

W środę doszło do spotka-

nia w belgijskim Waterloo 
lidera partii Blok Quebecki 
(BQ) Yves’a-François Blan-

cheta właśnie z Carlesem 
Puidgemontem. Tematem 
ich rozmów było zacieśnia-

nie relacji między naroda-

mi, które nie mają własnych 
państw, takimi jak: kataloń-

ski, quebecki, szkocki, a tak-

że kurdyjski czy nawet uj-
gurski, zamieszkujący chiń-

ski region autonomiczny 
Xinjiang, i tybetański.

(ak)

AfD odchodzi 
od radykalnych haseł
BERLIN \ W weekend w Brunszwiku odbył się zjazd 
Alternatywy dla Niemiec. Kilkuset delegatów tego 
populistycznego i prawicowego ugrupowania wybrało 
na przewodniczącego Jörga Meuthena, a na współprze-

wodniczącego Tina Chrupallę. – Politycy ci zaliczają 
się do inteligencji i zostali wybrani w atmosferze buntu 
skrajnie prawicowego skrzydła partii – mówi „Codzien-

nej” Anna Przybyll, ekspert od niemieckiej polityki.

Jörga Meuthena poparło po-

nad dwie trzecie delegatów. 
Ten europoseł, profesor eko-

nomii z Badenii-Wirtember-
gii już w swojej pierwszej 
odezwie wyraźnie podkreślił, 
że odcina się od skrajnie pra-

wicowych ruchów, a partia 
ma mieć charakter konser-
watywny, liberalny (wolno-

ściowy) i patriotyczny. Z ko-

lei na nowego współprze-

wodniczącego wybrano Tina 
Chrupallę. – Takie kierow-

nictwo pokazuje, że partia 
będzie ciążyła ku centrum, 
a w przyszłości chce przejść 
przemianę podobną jak Front 
Narodowy we Francji, od ra-

dykalnego do wybieralnego 
w państwie demokratycznym 
– ocenia Anna Przybyll, dok-

torantka z Zakładu Studiów 
nad Niemcami ISP PAN.

– Jeśli chcemy odnosić wię-

cej sukcesów, musimy się 
zmienić. Powinniśmy zmie-

rzać w kierunku centrum. 
To będzie skuteczna strate-

gia, gdyż CDU zmierza na le-

wo – oznajmił 44-letni Chru-

palla, którego w drugiej turze 
poparło 54 proc. delegatów.

Na stanowisku współprze-

wodniczącego Chrupalla za-

stąpił Alexandra Gaulanda, 
który w swoim przemówieniu 
powiedział, że AfD powinna 
z opozycji przejść do rządze-

nia, przynajmniej na pozio-

mie regionalnym. – Nazywają 
nas nazistami, faszystami oraz 
skrajnie prawicowymi terro-

rystami. Ale musimy być wy-

trwali i roztropni. Przyjdzie 
dzień, w którym osłabione 
CDU będzie miało jedyną opcję, 
a tą będziemy my – stwierdził 
78-letni Gauland.

– Pozostaje pytanie o to, 
na ile zmienią się faktycz-

nie cele AfD, a na ile będzie 
to zabieg PR-owy, nacelowa-

ny na zdobycie mandatów 
w Bundestagu i przekonanie 
CDU do tego, że AfD stano-

wi alternatywę dla współko-

alicjanta, zamiast SPD, FDP 
czy Zielonych. Szczególnie 
w kontekście możliwych 
przyspieszonych wyborów 
w przyszłym roku, w związ-

ku z wyborem władz SPD, 
które są przeciwne koalicji 
z CDU – zaznacza Przybyll.

Według najnowszego son-

dażu na AfD chce oddać 
swój głos ok. 14 proc. wy-

borców. Samo zaś ugrupo-

wanie cieszy się dużym po-

parciem we wschodnich lan-

dach niemieckich, takich jak 
Saksonia, Brandenburgia czy 
Turyngia, gdzie może liczyć 
na ponad 20 proc. głosów.

Paweł Kryszczak

WIELKA BRYTANIA \ Zamachowiec był już karany za terroryzm

Polak bohaterem Londynu
Terrorysta w sercu Londynu groził zdetonowaniem kamizelki z materiałami wybuchowymi i zaatakował nożem 
uczestników konferencji oraz przechodniów. Polski kucharz, ryzykując życie, rzucił się na islamistę. Brytyjskie wła-

dze dziękują mu za heroiczną walkę, a Warszawa wnioskuje o odznaczenie Polaka.

Joanna Kowalkowska

J ak pisała „Co-

dzienna”, w piątek 
ok. godz. 14 28-letni 
Usman Khan uzbro-

jony w noże i kamizelkę wy-

buchową wtargnął do gma-

chu Fishmongers’ Hall, gdzie 
groził wysadzeniem budyn-

ku. Osobom zgromadzonym 
w gmachu udało się wy-

pchnąć zamachowca na ze-

wnątrz, po czym Khan za-

czął atakować przechodniów 
po północnej stronie mostu 
Londyńskiego. 

Napastnik zdążył ranić 
pięć osób, po czym dobiegło 
do niego trzech mężczyzn, 
w tym Polak pracujący jako 
szef kuchni w Fishmongers’ 
Hall. Widząc zdarzenie, pan 
Łukasz chwycił 1,5-metro-

wy kieł narwala, który jako 
eksponat znajdował się w re-

stauracji, a następnie ru-

szył w kierunku terrorysty. 
Do Polaka dołączyło dwóch 

mężczyzn uzbrojonych w ga-

śnicę, którzy pomogli w po-

waleniu Khana na ziemię. 
Wkrótce na miejsce dotarli 
policjanci, którzy zastrzelili 
28-latka, a jego ofiary zosta-

ły przewiezione do szpitala. 
Dwie osoby zmarły, a kolejne 
trzy odniosły poważne rany.

– Chcę oddać hołd niezwy-

kłej odwadze tych, którzy 
zainterweniowali, aby chro-

nić życie innych. Dziękuję 
im w imieniu całego nasze-

go kraju – powiedział krótko 
po zdarzeniu premier Wiel-
kiej Brytanii Boris Johnson. 
– Widzieliśmy zapierający 

dech w piersiach heroizm 
członków społeczeństwa, 
którzy wybiegli w kierun-

ku niebezpieczeństwa, nie 
wiedząc, co ich spotka. Oni 
są najlepszymi spośród nas 
– oświadczył z kolei bur-

mistrz Londynu Sadiq Khan, 
odnosząc się do nagrań z ak-

cji opublikowanych w inter-

necie.

Krótko po zdarzeniu w bry-

tyjskie media podały, że za-

machowiec był znany orga-

nom ścigania i był już skaza-

ny za przestępstwa związa-

ne z terroryzmem. W 2012 r. 
wraz z ośmioma innymi 
członkami Al-Kaidy miał pla-

nować zamach na kantor 
w Londynie i utworzyć obóz 
treningowy dla terrorystów 
Pakistanie. W ubiegłym roku 
brytyjski wymiar sprawie-

dliwości warunkowo zwolnił 
Khana z więzienia.

Na początku listopada br. 
władze obniżyły poziom za-

grożenia terrorystycznego 
z „poważnego” do „znaczące-

go”, tj. do najniższego stop-

nia od sierpnia 2014 r. W so-

botę agencja Amak podała, że 
za agresję odpowiedzialne jest 
tzw. Państwo Islamskie (IS).

– Jeżeli wpłynie wniosek 
o odznaczenie Polaka, który 
pomógł powstrzymać terro-

rystę w Londynie, prezydent 
wniosek ten rozważy – po-

wiedział wczoraj zastępca 
szefa Kancelarii Prezydenta 
RP minister Paweł Mucha. 
„Panie Łukaszu, pana postawa 
zasługuje na szczególne po-

dziękowanie i szacunek. Pol-
ska jest z pana dumna” – na-

pisał z kolei w sobotę premier 
Mateusz Morawiecki.

Państwo Islamskie przyznało się do ataku na moście Londyńskim| fot. Simon Dawson/Reuters
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DZIŚ W MADRYCIE ROZPOCZYNA SIĘ SZCZYT KLIMATYCZNY COP25
WYDARZENIE \ Delegaci z 200 państw przez dwa tygodnie będą debatowali na temat 
dalszych kroków zmierzających do ograniczenia zmian klimatycznych. W pierwszym dniu szczytu 
udział biorą również premier Mateusz Morawiecki oraz minister klimatu Michał Kurtyka. 

fot. Wikipedia/d

Kryzys w branży, 
pieniądze dla rybaków
RYBOŁÓWSTWO \ Przygotowujemy się na kryzys 
w branży rybackiej, związany z zakazem połowu dorsza. 
Nastawiamy się na cztery lata kryzysu – poinformo-
wał Marek Gróbarczyk, minister gospodarki morskiej 
i żeglugi śródlądowej. Pieniądze z unijnego programu 
na rybołówstwo mają być przekazane na pomoc dla 
rybaków i firm rekreacyjnych związanych z połowem.
Ministrowie państw UE, od-
powiedzialni za rybołów-
stwo, uzgodnili prawie cał-
kowity zakaz wyławiania 
dorsza we wschodniej części 
Morza Bałtyckiego od 2020 r. 
Możliwe mają być jedynie 
tzw. przyłowy (przypad-
kowe połowy) ograniczone 
w skali całego roku do zaled-
wie 2 ton. Ministrowie pod-
jęli tak drastyczną decyzję, 
bo bałtycki dorsz od lat nie 
może się odrodzić. 

Zła kondycja gatunku czy 
brak występowania tej ry-
by w strefie przybrzeżnej 
to poważny problem, na któ-
ry ekolodzy zwracają uwa-
gę od lat. Ograniczenie po-
łowów ma dać szanse na od-
rodzenie się stada, choć sza-
cunki pokazują, że może być 
to trudne przed 2024 r. Zakaz 

dotknie nie tylko rybaków, 
ale także firmy, które zajmu-
ją się rekreacyjnym połowem 
tych ryb. Jak zapewnia mi-
nister Gróbarczyk, także i dla 
tych przedsiębiorstw mają 
być zapewnione pieniądze 
na „odejście z działalności”. 

W obawie o swój los 92 fir-
my rekreacyjne przeprowa-
dziły 25 listopada protest 
ostrzegawczy w kilku por-
tach środkowego Pomorza. 
Przedstawiciele skupieni 
w Stowarzyszeniu Armato-
rów Jachtów Komercyjno-
-Sportowych oraz w Bałtyc-
kim Stowarzyszeniu Wędkar-
stwa Morskiego domagali się 
wypłaty pieniędzy na prze-
prowadzenie złomowania 
statków i na przetrwanie, tj. 
dla załóg za utratę stanowisk 
pracy. Zagrozili, że jeśli nie 

otrzymają pomocy, to zablo-
kują strategiczne porty, jak: 
Port Północny, Baza Konte-
nerowa, wejście do Gdańska 
i Gdyni czy terminal LNG 
w Świnoujściu.

Minister Gróbarczyk poin-
formował, że resort przygo-
towuje kilka ścieżek działa-
nia. Jedną z nich będzie obo-
wiązujący jeszcze Program 
Operacyjny Rybactwo i Mo-
rze. To z tego funduszu unij-
nego mają trafić pieniądze 
na wsparcie dla rybaków. 
Rząd chce także z nowej per-
spektywy finansowej wyne-
gocjować dla nich z Brukse-
lą kolejną pomoc. Niezwy-
kle trudno będzie z fundu-
szy unijnych wynegocjować 
pieniądze dla firm rekreacyj-
nych. Zakładali je byli ryba-
cy, którzy pomoc unijną już 
raz otrzymali. Jednak rząd 
prowadzi negocjacje, by do-
pisać ich do unijnego wspar-
cia. Prowadzone są też roz-
mowy, by wypłaty dla firm 
rekreacyjnych pochodziły 
z NFOŚiGW.

Lucyna Piwowarska, PAP

Paweł Woźniak 
korespondencja z Litwy

L itwa protestuje od 
momentu, kiedy Bia-
łoruś zdecydowała 
się na zlokalizowa-

nie swojej elektrowni jądro-
wej zaledwie 23 km od gra-
nicy i 55 km od Wilna. Dzi-
siaj Litwini nie mają już żad-
nych nadziei, że niebezpiecz-
ną w ich opinii elektrownię 
jądrową w Ostrowcu da się 
powstrzymać.

Lista zastrzeżeń Litwy wo-
bec białoruskiej inwesty-
cji jest długa. Wilno zarzu-
ca Mińskowi brak przejrzy-
stości przedsięwzięcia oraz 
brak szacunków nt. jego 
bezpieczeństwa i wpływu 
na środowisko na Litwie. 
Przy budowanej elektrowni 
przepływa rzeka Wilia, któ-
ra potem płynie przez wiele 
litewskich miast, w tym Wil-
no i Kowno. – W razie wy-
padków z udziałem ścieków 
promieniotwórczych trafiły-
by one do ziemi i wód Wilii 
– tłumaczy prof. Juozas Au-
gutis, litewski naukowiec, 
członek Rady Litewskiego 
Instytutu Energetyki.

Władze w Wilnie wylicza-
ją incydenty, które na prze-
strzeni lat miały miejsce 
na terenie budowy. Najpo-
ważniejsze dotyczą wypad-

ków związanych z możli-
wością uszkodzeń korpusu 
jednego z reaktorów. Litwa 
składała już liczne skargi 

do organów międzynarodo-
wych, m.in. do Międzynaro-
dowej Agencji Energii Ato-
mowej, jednak nie przynio-

sły one spodziewanych re-
zultatów.

Wprawdzie Komitet Wdra-
żania Konwencji Espoo orzekł, 

że Białoruś złamała postano-
wienia konwencji o zapobie-
ganiu szkodom w środowisku, 
to strona białoruska temu za-
przeczyła. – Białoruś i Rosja 
mają własne organy nadzoru 
jądrowego i nie są sygnatariu-
szami konwencji międzyna-
rodowych – tak prof. Augutis 
wyjaśnia niemożność podjęcia 
skutecznych działań.

Obecnie elektrownia przy-
gotowuje się już do cyklu te-
stowego przed importem pa-
liwa jądrowego. To ostatni 
krok przed uruchomieniem 
pierwszego z dwóch bloków. 
Jego premiera jest planowa-
na na koniec stycznia 2020 r. 
Litwa już przed kilkoma 
miesiącami zapowiedziała, 
że nie pozwoli białoruskiej 
energii elektrycznej wejść 
na swój rynek. Tego samego 
w ramach solidarności ocze-
kiwała od swoich sąsiadów.

Tak się stało w wypadku Pol-
ski. W mijającym tygodniu peł-
nomocnik rządu ds. strategicz-
nej infrastruktury energetycz-
nej Piotr Naimski przypomniał, 
że Polska będzie samowystar-
czalna, jeśli chodzi o wytwa-
rzanie energii. – Nie zamierza-
my importować energii z Rosji 
i Białorusi niezależnie od tego, 
czy pochodzi z elektrowni ją-
drowych czy ze źródeł opar-
tych na innych technologiach 
– zapewnił Naimski.

Duńska zgoda na budowę 
Nord Streamu 2 zaskarżona
GAZ \ Duńska komisja odwoławcza ds. energetyki 
otrzymała skargę na decyzję Duńskiej Agencji Energii 
(DEA) o zgodzie na ułożenie w duńskich wodach gazo-
ciągu Nord Stream 2. Nie jest jasne, kto się odwołał 
od decyzji DEA.

O apelacji złożonej do komi-
sji odwoławczej Energikla-
genaevnet poinformowa-
ły media w Rosji, które po-
wołały się na służby praso-
we duńskiej komisji. Skarga 
wpłynęła przed 27 listopa-
da, a więc w przewidzianym 
terminie. Wcześniej moż-
liwość zaskarżenia decyzji 
Duńskiej Agencji Energii sy-
gnalizowało ukraińskie mi-
nisterstwo energetyki.

Według komisji odwoław-
czej wpłynięcie apelacji 
nie wstrzymuje zgody DEA 
na ułożenie gazociągu. Rów-
nież szef służb prasowych 
agencji Ture Falbe-Hansen 
powiedział agencji TASS, 
że operator gazociągu, spół-
ka Nord Stream 2, może kon-
tynuować budowę magistra-
li w wodach duńskich, w re-
jonie na południowy wschód 
od wyspy Bornholm.

Rosyjski projekt jest jed-
nak znacznie opóźniony. 
Gazociąg miał zacząć dzia-

łać z końcem tego roku, ale 
DEA zwlekała z wydaniem 
zezwolenia na to, aby prze-
biegał on przez morską wy-
łączną strefę ekonomiczną 
Danii. Zgodę na to agen-
cja wydała dopiero 30 paź-
dziernika br.

Przedstawiciel Gazpro-
mu Aleksiej Miroszniczenko 
przyznał, że wciąż nie wia-
domo, kiedy rurociąg zo-
stanie oddany do eksploata-
cji. – Zbliża się zima i wiele 
zależy od pogody – powie-
dział. Jego zdaniem nie wia-
domo też, jak wielkie będą 
przyszłe dostawy za pośred-
nictwem Nord Streamu 2. 
– To będzie zależało od wielu 
czynników, w tym od popytu 
na rosyjski gaz na rynku eu-
ropejskim oraz od porozu-
mienia w sprawie tranzytu 
gazu przez terytorium Ukra-
iny – powiedział Miroszni-
czenko.

(jak)

Lista zastrzeżeń Litwy wobec białoruskiej inwestycji jest długa| fot. Vasily Fedosenko/Reuters

ENERGETYKA \ Litwa obawia się elektrowni przy swojej granicy

Polska nie skorzysta 
z białoruskiego atomu
Za dwa miesiące przy granicy litewskiej ruszy oparta na rosyjskim kapitale i tech-
nologii białoruska elektrownia jądrowa Ostrowiec o mocy 2,4 GW. Władze w Wilnie 
nazywają inwestycję „rosyjskim projektem geopolitycznym” i protestują przeciwko 
przedsięwzięciu od ponad 10 lat.

eprasa.pl 1b5c5d7b23
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POROZUMIENIE KONCERNU FIAT CHRYSLER ZE ZWIĄZKOWCAMI
FUZJA \ Włosko-amerykański koncern samochodowy Fiat Chrysler (FCA) wstępnie porozumiał się ze związkiem zawodowym United Auto 
Workers (UAW). FCA zobowiązał się m.in. do zainwestowania 9 mld dol. w ciągu najbliższych czterech lat w celu utworzenia 7,9 tys. nowych 
miejsc pracy. Porozumienie wzmacnia pozycję koncernu przed planowanym połączeniem z francuskim PSA Peugeot Citroën.

fot. Wikipedia/d

Korporacje wciąż mogą 
uciekać z podatkami
FISKUS \ Państwa członkowskie Unii Europejskiej nie 
mogą się porozumieć w sprawie przepisów o obowiąz-
ku ujawniania przez korporacje informacji o podatkach, 
co pozwala na dalsze trwanie agresywnej optymalizacji 
podatkowej prowadzonej przez największe koncerny.
Polska apeluje o jak najwięk-
szą jawność. Za przyjęciem 
dyrektywy, która to zapew-
ni, są także m.in.: Hiszpania, 
Dania, Włochy, Holandia, 
Francja, Portugalia, Grecja 
i Bułgaria. Wprowadzenie 
regulacji torpedują mniejsze 
państwa, które przyciągają 
korporacje niższymi stawka-
mi podatkowymi.

Jak mówi Ernest Urtasun, 
hiszpański europoseł Zielo-
nych, przedkładają one zyski 
międzynarodowych przed-
siębiorstw nad interesy mi-
lionów obywateli Europy. 
Chodzi m.in. o: Luksemburg, 
Łotwę, Słowenię, Irlandię, 
Estonię, Austrię, Węgry, 
Maltę i Cypr.

Projekt dyrektywy, przed-
stawiony już trzy i pół roku 
temu, wciąż nie nabiera tem-
pa. Przewiduje on, że mię-
dzynarodowe firmy z rocz-
nymi przychodami powy-
żej 750 mln euro, działające 
w UE, będą musiały ujaw-

niać informacje na temat po-
datku płaconego w każdym 
państwie unijnym oraz w ra-
jach podatkowych.

Dodatkowo korporacje mia-
łyby podawać obroty fir-
my (łącznie z obrotami we-
wnątrz grupy), liczbę pra-
cowników, zysk przed opo-
datkowaniem, a także rodzaj 
prowadzonej działalności.

Według szacunków uni-
kanie opodatkowania to dla 
państw unijnych od 50 do 70 
mld euro rocznie utraconych 
przychodów. Nowymi prze-
pisami miało zostać objęte 
ponad 6 tys. przedsiębiorstw, 
które łącznie odpowiadają 
za 90 proc. globalnego ob-
rotu korporacji. Do podjęcia 
działań skłoniła Komisję Eu-
ropejską afera Panama Pa-
pers z 2016 r., która ujawni-
ła, że tysiące osób ukrywały 
majątki i unikały płacenia 
podatków w swoich krajach.

(p.woz., PAP)

KADRY \ Kariera zagraniczna przyczyną rezygnacji prezesa Michała Krupińskiego

Trzęsienie ziemi w Pekao
Chęć kontynuowania kariery poza Polską jest przyczyną 
rezygnacji Michała Krupińskiego ze stanowiska prezesa 
zarządu Pekao SA – poinformował bank w komunika-
cie. Ze stanowisk w zarządzie odeszli także dwaj wice-
prezesi Michał Lehmann i Piotr Wetmański. Na p.o. pre-
zesa powołano Marka Lusztyna.

Jan Kamieniecki

R
ada nadzorcza ban-
ku Pekao przyjęła 
w piątek rezygna-
cję prezesa Michała 

Krupińskiego, a także dwóch 
wiceprezesów – Michała 
Lehmanna, który nadzoro-
wał pion operacji i usług, 
oraz Piotra Wetmańskiego, 
nadzorującego pion strate-
gii. Na p.o. prezesa zarzą-
du powołano Marka Lusz-
tyna, który nowym szefem 
Pekao zostanie pod warun-
kiem uzyskania zgody Ko-
misji Nadzoru Finansowe-
go na pełnienie tej funkcji. 
Do zarządu banku dołączył 
w piątek także Marcin Ga-
domski, który będzie spra-
wował nadzór nad obszarem 
ryzyka.

Michał Krupiński złożył re-
zygnację z posady prezesa 
Pekao ze skutkiem natych-
miastowym, nie podając jej 
powodów. W mediach poja-
wiły się informacje, że przy-
czyną jego nagłego odejścia 
mogą być względy politycz-
ne, związane z przetaso-
waniami w obozie władzy. 
Bank przeciął te spekulacje, 
informując w komunika-
cie, że przyczyną rezygnacji 
Krupińskiego ze stanowiska 
prezesa Pekao jest chęć kon-
tynuowania kariery poza 
Polską.

Michał Krupiński jest jed-
nym z najzdolniejszych 
w Polsce menedżerów mło-
dego pokolenia. Jest absol-
wentem Szkoły Głównej 
Handlowej, Uniwersytetu 
Katolickiego w Louvain oraz 

studiów MBA na Columbia 
University Graduate School 
of Business. Studiował tak-
że na Harvard University. 

W 2012 r. został uhonorowa-
ny tytułem Young Global Le-
ader przez Światowe Forum 
Ekonomiczne w Davos.

Podczas pierwszych rzą-
dów PiS (2005–2007) Kru-
piński – mając zaledwie 
25 lat – został wicemini-
strem skarbu. To dzięki jego 
ministerialnej strategii po-
wstały uznane dziś giganty 
energetyczne, jak PGE czy 
Tauron. Od 2011 r. był pre-
zesem zarządu Merrill Lynch 
Polska oraz szefem banko-
wości inwestycyjnej dla Eu-
ropy Środkowej i Wschodniej 
w Bank of America Merrill 
Lynch – odpowiadał za nad-
zorowanie oraz prowadze-
nie projektów fuzji i prze-
jęć. Pracował także w Banku 
Światowym.

Zdaniem ekspertów Michał 
Krupiński ma doskonałe wy-
kształcenie i duże doświadcze-
nie zawodowe, może się też 
pochwalić znajomością kilku 
języków – angielskiego, hisz-
pańskiego, francuskiego i nie-
mieckiego. – Ktoś taki z pew-
nością bez trudu znajdzie pra-
cę na zagranicznych rynkach 
finansowych – dodają.

(PAP)

Polska sprzedaje 
coraz więcej żywności
ROLNICTWO \ W tym roku powinien paść kolejny 
rekord, jeśli chodzi o wartość sprzedaży zagranicznej 
polskiej żywności – ogłosił Jan Krzysztof Ardanowski, 
minister rolnictwa i rozwoju wsi.

Żywność to jeden z pol-
skich hitów eksportowych. 
Od momentu wejścia Pol-
ski do Unii Europejskiej 
eksport produktów rolno-
-spożywczych wzrósł kil-
kukrotnie. W 2004 r. Pol-
ska sprzedała za granicę 
żywność za 5,2 mld euro. 
W 2018 r. natomiast war-
tość polskiego eksportu pro-
duktów rolno-spożywczych 
wyniosła 29,7 mld euro 
(wzrost o 6,8 proc. w sto-
sunku do roku poprzednie-
go). – Wszystko wskazuje 
na to, że w tym roku war-
tość ta jeszcze wzrośnie 
– stwierdził minister Arda-
nowski podczas gali Ogól-
nopolskiego Konkursu Agro-
przedsiębiorca RP 2019. 
Optymizm ministra Arda-
nowskiego potwierdzają da-
ne statystyczne. Jak poin-
formował Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa, powo-

łując się na dane Minister-
stwa Finansów, eksport to-
warów rolno-spożywczych 
w trzech kwartałach 2019 r. 
osiągnął wartość 23,1 mld 
euro, co oznacza wzrost 
o 5,8 proc. w stosunku 
do analogicznego okresu ro-
ku ubiegłego.

Zdecydowana większość 
polskiego eksportu artyku-
łów rolno-spożywczych tra-
fia na rynki krajów Unii Eu-
ropejskiej. W 2018 r. było 
to w ujęciu wartościowym 
24,5 mld euro (82 proc.). Ale 
jak wynika z danych staty-
stycznych, polska żywność 
zdobywa też nowe, bardziej 
egzotyczne rynki. W latach 
2015–2018 odnotowano zna-
czący wzrost eksportu m.in.: 
do Turcji (o 86,7 proc.), Nor-
wegii (o 79,9 proc.), na Ukra-
inę (o 62,4 proc.), do Szwaj-
carii (o 56,4 proc.) oraz Izra-
ela (o 53,8 proc.).

Jak podkreślił Jan Krzysz-
tof Ardanowski, sukces pol-
skiego rolnictwa jest też 
zależny od rozwoju prze-
twórstwa produktów rol-
nych. – Nie można rolnic-
twa dzielić na część zwią-
zaną z uprawą czy hodow-
lą i część związaną z prze-
twórstwem. To wszystko 
jest jednolite, to jest cią-
głość. Jest to tzw. łańcuch 
„od pola do stołu”, od pro-
ducenta do konsumenta, 
to jest rolnictwo – mówił 
podczas gali Ardanowski. 
Jednocześnie zaapelował 
do agroprzedsiębiorców, 
aby w swoim codziennym 
życiu włączali się w budo-
wanie lokalnej wspólnoty. 
Aby skupiali się nie tylko 
na swoim gospodarstwie, 
na swoim biznesie i rozwi-
janiu działalności oraz po-
mnażaniu kapitału, lecz tak-
że wspierali lokalne inicja-
tywy kulturalne, sportowe, 
religijne czy charytatywne 
w swoich miejscowościach, 
gminach i parafiach.

(ar)

Michał Krupiński jest jednym z najzdolniejszych w Polsce menedżerów młodego  
pokolenia | fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

eprasa.pl 1b5c5d7b23
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ROZMAITOŚCI \ Chińskie PMI (wskaźnik moralności płatniczej) dla przemysłu według 
China Federation of Logistics & Purchasing wyniosło 50,2 pkt, co oznacza wynik lepszy niż 
oczekiwania analityków, a zarazem lepszy niż przed miesiącem, gdy wyniósł 49,3 pkt. Dla 
sfery usług wartość wyniosła 54,4 pkt i również była wyższa niż przed miesiącem.

fot. Wikipedia/d

Dolar mocny 
w listopadzie
WALUTY \ W piątek złoty przerwał spadkową serię. Euro także 
na plusie. Bilans całego listopada to znacząca przewaga dolara.

Rafał Grodowski

P
oniedziałkowy poranek 
to tradycyjne nieznaczne 
zmiany najważniejszych 
par na rynku. Znaczącą, 

bo wynoszącą 0,2 proc. zmianę 
dolar notował do słabnącego jena. 
Inaczej prezentowały się waluty 
z antypodów, bo obie zyskiwały 
do dolara. Także funt prezentował 
się dobrze, zyskując 0,1 proc. Zło-

ty poniedziałek rozpoczął lekkim 
umocnieniem, zyskując do USD 
0,06 proc.

Godzinę po rozpoczęciu notowań 
w Europie obraz rynku był nie-

co inny. Jen utrzymał co praw-

da swój słaby kurs, ale więk-

sze umocnienie widoczne było 
dla funta, który zyskiwał ponad 
0,3 proc., testując poziom 1,289 
USD. Euro traciło symbolicznie, 
co niestety wskazywało, że piąt-
kowe osłabienie nie było przypad-

kiem. Druga część dnia drastycz-

nie nie różniła się od tej pierw-

szej. Dolar był mocny, utrzymując 
wzrost do jena czy naszej waluty, 
jednak w tym ostatnim przypad-

ku był on jedynie symboliczny. 
Zupełnie inaczej prezentował się 
funt drożejący o ponad 0,5 proc. 
i pokonujący 1,29 USD w nadziei 
na zakończenie brexitowych pro-

blemów w wyniku przewagi kon-

serwatystów w sondażach przed 
wyborami. Bardzo słabo zapre-

zentował się za to rubel trącący 
do dolara aż 0,3 proc. i za USD 
płacono prawie 64 ruble.

Wtorkowy poranek to nieznacz-

ne osłabienie funta wpisujące się 
w spokojny obraz poranka. Jed-

nak tuż po godz. 9 funt prezen-

tował się znacznie słabiej, tracąc 
ponad 0,2 proc., co niwelowało 
prawie połowę poniedziałkowe-

go umocnienia. Stosunkowo słabo 
prezentował się frank, zniżkując 

również o 0,2 proc., co oznacza-

ło, że waluta pozostaje w spadko-

wym trendzie do dolara. Kolejne 
godziny nie przyniosły znaczą-

cych zmian. Para EUR/USD za-

kończyła dzień kursem 1,10236, 
co oznaczało umocnienie euro 
o 0,1 proc., a poziom dziennych 
wahań nie przekroczył 30 pipsów. 
Funt zamknął dzień na minusie, 
schodząc poniżej 1,29 USD. Kolej-
ny, oczywiście nieznaczny spadek 
zanotował złoty, tracąc do dola-

ra 0,09 proc. Nawet waluta no-

wozelandzka pomimo publikacji 
danych o handlu zagranicznym 
i wystąpieniu szefa RBNZ za-

mknęła dzień jedynie symbolicz-

ną zmianą.
Środowy poranek trudno uznać 

za nudny, bo o godz. 7 dolar do-

minował, zdecydowanie zysku-

jąc do euro, funta, dolara austra-

lijskiego czy jena. Umocnienie 
amerykańskiej waluty wynosiło 
po ok. 0,1 proc., jednak euro zna-

lazło się blisko spadku poniżej 
wartości 110 centów. Kiepski po-

ranek miał również złoty, tracąc 
do dolara 0,13 proc.

O godz. 9.30 korona szwedzka 
otrzymała dane o bilansie han-

dlowym. Wyraźnie słabszy od-

czyt nie zmienił kierunku walu-

ty, która tuż przed godz. 10 zyski-
wała nieznacznie do dolara, choć 
początek dnia był znacznie trud-

niejszy. Od pierwszej dekady paź-

dziernika, gdy za 1 USD płacono 
ponad 9,95 SEK, szwedzka walu-

ta poprawiał swój odczyt i środo-

wy kurs dolara był niższy niż 9,58 
korony.

Wydarzeniem dnia były na pew-

no notowania funta. Waluta bry-

tyjska jeszcze po godz. 10 by-

ła na minusie, by potem syste-

matycznie zyskiwać i zakończyć 
dzień wzrostem o ponad 0,6 proc. 
i testowaniem kursu 1,295 USD. 

Zupełnie inny obraz towarzy-

szył notowaniom euro, które pod 
koniec dnia traciło 0,16 proc., 
a chwilowo kurs waluty spadł 
poniżej poziomu 1,10 USD. Do-

lar zyskiwał również do jena 
i para USD/JPY była notowana 
na poziomie 109,6 JPY, co zara-

zem było najsłabszym odczytem 
JPY od prawie pół roku. Słabo 
zaprezentował się złoty, tracąc 
0,27 proc., i było to już szóste 
osłabienie z rzędu. Wieczorem 
opublikowano Beżową Księgę, 
co jednak nie miało aż tak dużego 
wpływu na notowania.

Czwartek to przerwa w Nowym 
Jorku. Tuż po godz. 8 zmiany 
głównych par były jedynie sym-

boliczne, a dolar zyskiwał do fun-

ta, tracąc do jena. Słabo prezento-

wał się frank i para USD/CHF by-

ła notowana na poziomie 0,9996 
franka. O godz. 10 euro notowa-

ło najmocniejszy kurs wynoszą-

cy 1,10179 USD, by potem osłab-

nąć i zakończyć dzień wzrostem 
o 0,05 proc. Jen przy fatalnych 
danych zakończył dzień remiso-

wo, jednak jeszcze na początku 
zmagań to waluta japońska prze-

ważała i kurs dolara wynosił o 0,2 
JPY mniej niż na koniec dnia. Od-

reagowanie środowego umocnie-

nia notował funt, tracąc na ko-

niec prawie 0,3 proc. i poruszając 
się pod koniec dnia w dość hory-

zontalnym trendzie powyżej war-

tości 1,29 USD. Szwedzka waluta 
zyskała do USD prawie 0,2 proc. 
Przed południem pomimo umiar-

kowanych danych z gospodarki 
(wzrost o sprzedaży detalicznej) 
korona traciła jednak do dolara. 
Dla złotego czwartek był kolej-
ną porażką i na koniec dnia na-

sza waluta notowała najsłabszy 
odczyt od połowy października. 
Za dolara płacono o godz. 16 aż 
3,93 PLN.

Piątkowe wczesne przedpołu-

dnie to tradycyjny bezruch. Bar-

dziej wyraźne zmiany i umocnie-

nie notowały dolary z antypodów, 
jednak dla australijskiego listopad 
to wyraźnie osłabienie przekra-

czające poziom 1,7 proc. Nowoze-

landzki zakończył miesiąc w lep-

szej formie.
W piątek podano dane o infla-

cji CPI dla naszej waluty. Odczyt 
za październik to 2,6 proc. wpi-
sujący się w oczekiwania anali-
tyków. W rezultacie złoty chwi-
lowo zaczął tracić, by już po po-

łudniu prezentować się lepiej 
i wraz z umocnieniem euro za-

cząć odrabiać straty i o godz. 17 
notować wzrost o 0,2 proc. Ko-

niec dnia to podobny wzrost, 
a bilans dość trudnego dla naszej 
waluty miesiąca to niestety spa-

dek o ponad 2,4 proc., co zniwe-

lowało bardzo udany paździer-

nik. Euro zakończyło dzień sym-

bolicznym wzrostem, utrzymując 
odczyt powyżej 1,10 USD i podob-

nie jak nasza waluta w listopa-

dzie straciło na wartości. Siłę do-

lara potwierdził dolarowy indeks, 
który w listopadzie zyskał ponad 
1 proc., kończąc miesiąc wyni-
kiem 98,18 pkt.
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0,99995 1,33% USDCHF

109,455 1,32% USDJPY

1,29344 0,01% GBPUSD

1,10175 -1,20% EURUSD

3704,05 2,76% FTSE 100

23293,91 1,60% NIKKEI 

13236,38 2,87% DAX

28051,41 3,72%
DJIA 

POPRZEDNI

17,106 -5,28% SREBRO

1472,7 -2,78% ZŁOTO

266,15 0,89% MIEDŹ

60,49 1,46%
ROPA 
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Warszawa inaczej niż 
reszta kontynentu
GIEŁDA \ Europa z dodatnim bilansem tygodnia i listopada. WIG20 znacznie słabiej. Uda-
ny tydzień i miesiąc małych i średnich spółek. Trudny czas banków. Energetyka na plusie.

Rafał Grodowski

P
rzedostatni tydzień 
listopada przyniósł 
osłabienie indeksów, 
a umocnienie widocz-

ne w piątek było dobrym sy-
gnałem na kolejny tydzień. 
W ostatni poniedziałek paź-
dziernika nastąpiło umocnie-
nie na azjatyckich parkietach, 
gdzie ponad 1 proc. zyskały 
indeksy w Seulu, Szanghaju 
i Hongkongu. Duży, bo wy-
noszący 0,8 proc. wzrost wi-
doczny był w Tokio, co wska-
zywało, że umocnienie miało 
powszechny charakter.

Europa dzień rozpoczęła 
z wyraźną przewagą zielo-
nego koloru. Wyraźny ruch 
w górę był widoczny w War-
szawie, gdzie indeks pokonał 
2200 pkt, notując po dwudzie-
stu minutach wzrost o prawie 
0,7 proc. Po godz. 10 i podaniu 
dobrych danych o sprzedaży 
detalicznej (wzrost o 5,4 proc. 
w ujęciu rocznym) WIG20 
wszedł w zadziwiający trend 
horyzontalny, co jakiś czas 
pokonując poziom 2200 pkt. 
Tak spokojny obraz był wi-
doczny do końca notowań, 
bo jeszcze przed godz. 17 in-
deks zyskiwał 0,5 proc., no-
tując nieznacznie słabszy wy-
nik na koniec dnia. Znacznie 
ciekawiej było w drugim seg-
mencie, gdzie mWIG40 zyski-
wał o 16.30 ponad 1 proc., po-
ruszając się praktycznie przez 
cały czas w spokojnym wzro-
stowym kierunku i zyskując 
na koniec 1,1 proc. W elicie 
parkietu największy wzrost 
był udziałem PGE i Tauronu, 
które zyskały powyżej 2 proc. 
Spore umocnienie widoczne 
było dla KGHM i Playa. Sła-
bo zaprezentowały się JSW 
oraz Cyfrowy Polsat. W dru-
gim segmencie bardzo mocny 
był Getin zyskujący prawie 
10 proc., a także Energa dro-
żejąca o ponad 6 proc. Wzro-
stom w Warszawie towarzy-

szyły niezbyt wysokie obroty, 
które były mniejsze niż 600 
mln zł.

Poniedziałkowy obraz Eu-
ropy był zadziwiająco podob-
ny do tego, jaki widać było 
w Warszawie. DAX30 czy in-
deks paryski poruszały się 
praktycznie w horyzontal-
nym kierunku i o godz. 17 
trudno było zauważyć różnicę 
w stosunku do wyniku sprzed 
siedmiu godzin. Taki spokojny 
obraz utrzymał się do końca 
zmagań.

Wtorek to umocnienie 
na azjatyckich parkietach 
i rekord w Tokio. Jednak ko-
niec notowań był słabszy 
i indeks wyraźnie zniżkował, 
kończąc dzień wzrostem tylko 
o 0,3 proc. i tracąc od dzien-
nego maksimum ponad 200 
pkt.

Europa dzień rozpoczęła 
z przewagą czerwonego ko-
loru, jednak spadki po pół 
godziny gry były niewiel-
kie, a wyjątkiem był niestety 
warszawski parkiet. WIG20 
tracił nawet 0,6 proc. Potem 
indeks poprawił swój od-
czyt, poruszając się do 15.30 
w horyzontalnym trendzie 
i dzień zakończył spadkiem 
o 0,3 proc. Wynik byłby gor-
szy, gdyby nie ostatnia go-
dzina i poprawa notowań 
o ponad 10 pkt. Słaby odczyt 
to przede wszystkim PKO 
BP tracące ponad 2 proc., 
a po raz kolejny wyraźny 
ruch w górę notowało PGE, 
testujące poziom 9 PLN. Le-
piej zaprezentował się drugi 
segment, gdzie indeks zyskał 
ponad 0,2 proc. z rosnącą 
Energą, Forte czy 11 bit. Wy-
darzeniem dnia były notowa-
nia dwóch spółek – Amrestu 
i Alior Banku, które notowa-
ły bardzo duże obroty. Na ca-
łym rynku zaś aktywność by-
ła znacząca i obroty przekro-
czyły kwotę 2 mld PLN.

Europa to inny obraz, 
bo tu indeksy nie notowały 

znaczących zmian i na koniec 
dnia Euro Stoxx 50 tracił je-
dynie symbolicznie, pozosta-
jąc powyżej wartości 3700 
pkt.

Środa nie przyniosła zmia-
ny na warszawskim parkie-
cie, bo główny indeks za-
mknął dzień na minusie, tra-
cąc 0,42 proc. Symboliczny 
wzrost zanotowały średnie 
spółki. Niepokoić mógł fakt, 
że przy spadku bezrobocia 
rynek jedynie chwilowo zna-
lazł się na plusie i po godz. 
12 notował już spadkowy od-
czyt. W elicie 14 spółek stra-
ciło na wartości ze znaczącą 
przeceną Orange PL. Obroty 
wróciły do normy i na całym 
rynku wyniosły mniej niż 600 
mln PLN.

Obraz Europy był lepszy, 
bo DAX30 i FTSE zamknę-
ły dzień na plusie, a spadki 
w Paryżu i w Mediolanie nie 
przeszkodziły indeksowi Euro 
Stoxx 50 w uzyskaniu dodat-
niego wyniku.

Stany Zjednoczone nie zwal-
niają i indeksy zyskały znowu 
na wartości, notując kolejne 
rekordy. Czy to dobry znak? 
Poniekąd tak, ale umocnienie 
nie wpisało się w dane eko-
nomiczne, bo Beżowa Księ-
ga nie przyniosła żadnych 
szczególnych rewelacji. Jed-
nak eksperci zwracają uwagę, 
że wzrost w USA to w dużej 
mierze oczekiwanie na pod-
pisanie umowy handlo-
wej z Chinami. Jakkolwiek 
by było, był to dobry prezent 
na czwartek i Święto Dzięk-
czynienia.

Czwartek to niestety kolej-
ne osłabienie na warszaw-
skim parkiecie. WIG20 stra-
cił ponad 0,5 proc., schodząc 
poniżej poziomu 2170 pkt, 
a w czasie sesji spadek indek-
su zbliżył się do wartości niż-
szej o 10 pkt. Europa to tym 
razem solidarne spadki. Były 
one nieco niższe niż w War-
szawie, a wpływu na no-

towania nie miały podane 
o godz. 11 dane o europejskiej 
koniunkturze, która w listo-
padzie była zbliżona do tej 
sprzed miesiąca, a symbolicz-
ny wzrost zanotowano jedy-
nie w sferze usług. Na GPW 
bardzo słabo wypadły banki 
(wyraźne spadki Alior Banku, 
PKO BP i Santander PL), któ-
rych wskaźnik spadł o ponad 
1,4 proc., a przez chwilę no-
tował odczyt niższy niż 6800 
pkt. Pozytywnie zaprezento-
wał się CD Projekt, który zy-
skał co prawda symbolicznie, 
ale kursem 269,2 PLN usta-
nowił kolejny historyczny re-
kord.

Ostatni dzień tygodnia 
to spadki w Azji i słabe dane 
z japońskiej gospodarki, gdzie 
w październiku produkcja 
przemysłowa spadła o ponad 
7 proc. w ujęciu rocznym. 
Na minusie zakończyły się 
zmagania w Szanghaju i Seu-
lu i oba indeksy w ciągu pię-

ciu dni (inaczej niż tokijski 
Nikkei) straciły na wartości.

W Warszawie czołowa dwu-
dziestka przez prawie cały 
dzień była na minusie, a prze-
cenę kontynuował sektor ban-
kowy. WIG20 na koniec dnia 
tracił 0,47 proc., co oznacza-
ło czwarty z rzędu spadek. 
Lepszy nastrój był widocz-
ny w dwóch pozostałych seg-
mentach, a indeks małych 
firm notował czwarty w ty-
godniu wzrost. Sektor banko-
wy zniżkował o ponad 1 proc. 
Bilans tygodnia to wyraźne 
osłabienie banków wpisują-
ce się w trudny dla nich listo-
pad. Ostatni dzień miesiąca 
to bowiem wyraźna przecena 
PKO BP, Santander PL i Alior 
Banku. Na minusie dzień za-
kończył także CD Projekt, ale 
spółka w listopadzie zyskała 
na wartości. Europa na koniec 
dnia prezentowała się lepiej, 
a sam listopad dla głównych 
parkietów był dość udany.

Materiały przygotowane przez NXF

Instrument
 Kurs  

wczorajszy 
Zmiana  Kurs  

poprzedni 

WIG 57 502,14 -0,49% 57 783,02

WIG20 2 158,94 -1,60% 2 194,10

mWIG40 3 786,21 2,12% 3 707,46

sWIG80 11 763,70 3,58% 11 357,11

ALIOR  29,50    9,42%  26,96    

CCC  112,40    0,72%  111,60    

CD PROJEKT  262,50    4,13%  252,10    

CYFRPLSAT  27,92    0,79%  27,70    

DINO PL  135,20    -9,26%  149,00    

JSW  20,90    7,95%  19,36    

KGHM  89,90    7,48%  83,64    

LOTOS  91,68    -3,90%  95,40    

LPP  8 700,00    6,68%  8 155,00    

MBANK  372,20    -2,51%  381,80    

ORANGEPL  6,39    2,24%  6,25    

PEKAO  104,80    -2,78%  107,80    

PGE  8,72    6,50%  8,19    

PGNIG  4,62    -1,79%  4,70    

PKNORLEN  92,90    -11,02%  104,40    

PKOBP  36,14    -5,19%  38,12    

PLAY  32,70    8,06%  30,26    

PZU  38,70    4,74%  36,95    

SANPL  275,00    -12,20%  313,20    

TAURONPE  1,78    7,92%  1,65    

Poniedziałek 2 grudnia – Piątek 6 grudnia 2019 r.

Spółka dzień Kraj informacja okres

PGE Poniedziałek Polska NWZA 2019

INVISTA Środa Polska NWZA 2019

BALTONA Czwartek Polska Zakończenie zapisów w wezwaniu 
po 6,95 PLN

SKARBIEC Piątek Polska Wypłata dywidendy 0,5 PLN 2018

3 600

4 000

4 400

4 800

5 200

2017-08-17 2018-10-01 2019-11-15

mWIG40

9 000

11 000

13 000

15 000

17 000

2017-08-17 2018-10-01 2019-11-15

sWIG80

0,0% 9,0% 18,0% 27,0% 36,0%

GETIN

BUDIMEX

MABION

BENEFIT

AMICA

ENERGA

Największe miesięczne wzrosty w segmencie mWIG40

eprasa.pl 1b5c5d7b23
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BLACK FRIDAY POTĘPIONY WE FRANCJI

PROTEST \ Organizacje proekologiczne, przeciwnicy globalizacji, związkowcy oraz przedstawi-
ciele ruchu żółtych kamizelek zablokowali w sobotę we Francji centrum logistyczne firmy Amazon 
w miejscowości Montélimar i niektóre centra handlowe, aby zaprotestować przeciw konsumpcjoni-
zmowi, którego symbolem jest ich zdaniem gorączka zakupowa z okazji Black Friday.

fot. Stephane Mahe/Reuters

Górnicze spółki 
inwestują w OZE
WĘGIEL \ Komisja Europejska pod przewodnictwem 
Ursuli von der Leyen chce stworzyć Fundusz Sprawie-

dliwej Transformacji, który będzie pomagał regionom 
silnie uzależnionym od węgla. Skorzysta na tym nie 
tylko Śląsk, ale także powiaty z okolic Bełchatowa 
i Konina.

Ursula von der Leyen po-

trzebowała wsparcia Zie-

lonych i w związku z tym 
ogłosiła ambitny plan za-

kładający, że neutralność 
klimatyczna i redukcja 
emisji CO

2
 są obecnie dla 

UE priorytetem – mówi eu-

roposeł PiS Grzegorz To-

biszowski. – Plan zakła-

da ograniczenie do 2030 r. 
emisji CO

2
 o 55 proc. 

i stworzenie zielonego ła-

du dla Europy – pierwsze-

go na świecie prawa klima-

tycznego. Zdaniem byłego 
wiceministra ochrona kli-
matu to zagadnienie ważne, 
jednak trzeba dyskutować 
o tym, w jaki sposób prze-

prowadzić dążący do te-

go proces. – Poza klimatem 
musimy widzieć człowie-

ka i biznes – zaznacza. Je-

go zdaniem zapowiadane 
unijne wydatki na inwesty-

cje o wartości biliona euro 
w ciągu 10 lat byłyby zde-

cydowanie zbyt małe, gdy-

by trzeba było np. sfinan-

sować koszt utraty 40 tys. 
miejsc pracy w Polskiej 
Grupie Górniczej i kolej-
nych 100 tys. miejsc pracy 
w przemyśle okołogórni-
czym.

Zapowiedzi kształtu unij-
nego budżetu na lata 2021–
2027 przewidują jednak 
znacznie większe pienią-

dze na ekologię. – Na cele 
klimatyczne przewiduje się 
nawet 25–30 proc. środków 
z nowej perspektywy – pod-

kreśla Adrian Ostrowski, 
analityk finansowy. – Pol-
ska ma ogromne potrzeby 
w tym zakresie. Sądzę więc, 
wbrew pesymistom, że ta-

ki budżet będzie dobry dla 
Polski, bo możemy stworzyć 
wiele projektów w zakresie 

ochrony środowiska – do-

daje.
Do 2050 r. aż 80 proc. 

energii elektrycznej w UE 
ma pochodzić ze źródeł od-

nawialnych. Tobiszowski 
uważa, że Polska ma dosko-

nałe warunki, żeby inwe-

stować w tego typu insta-

lacje. – Jestem przekonany, 
że do 2030 r. PGG będzie 
zarządzała nie tylko wydo-

byciem węgla, ale też pro-

jektami metanowymi i zga-

zowania węgla, fotowolta-

iką oraz innymi źródłami 
energii – wylicza. PGG już 
rozpoczęła ten proces i uru-

chomiła pilotażowe instala-

cje fotowoltaiczne w Rudzie 
Śląskiej, a w najbliższym 
czasie podobne powstaną 
na hałdach kopalni Sośni-
ca w Gliwicach. Także Ja-

strzębska Spółka Węglowa 
planuje rozszerzenie swo-

jego zaangażowania w pro-

jekty energetyczne, opar-

te m.in. na metanie, gazie 
koksowniczym i produkcji 
wodoru na potrzeby trans-

portu. – Jednak rozwój OZE 
wymaga zabezpieczenia 
mocy w źródłach konwen-

cjonalnych, w tym opartych 
na węglu kamiennym – za-

znacza europoseł. Dlatego 
dalsze korzystanie z węgla 
jest polską racją stanu.

Mariusz Andrzej Urbanke

HANDEL \ Choinki, stragany z piernikami, jedzeniem i tradycyjnym grzańcem

Czas bożonarodzeniowych jarmarków
Rozpoczęły się tradycyjne targi bożonarodzeniowe. Grudzień to dla właścicieli straganów i producentów lokalnych 
produktów czas wzmożonego handlu i wzrostu obrotów. Przedświąteczna atmosfera zakupów odczuwalna jest 
w wielu polskich miastach – Wrocławiu, Krakowie, Łodzi i Toruniu.

Marek Wojciechowski

N ajwcześniej, bo już 
22 listopada ruszył 
wrocławski jar-

mark, który stano-

wi produkt promujący miasto. 
Należy do największych w Pol-
sce, przyciągając tłumy miesz-

kańców oraz turystów z Polski 
i ze świata. W rankingu maga-

zynu „Travelist” w 2017 r. zo-

stał uznany za jeden z najpięk-

niejszych jarmarków w Euro-

pie (liczba odwiedzających 
wyniosła ok. 1,23 mln).

Sprzedaż ozdób świątecz-

nych, wyrobów rękodziel-
niczych i lokalnych specja-

łów kulinarnych, prowadzo-

na z drewnianych domków, 
obejmuje nie tylko wrocław-

ski rynek, ale także ul. Świd-

nicką, Oławską oraz pl. Sol-
ny. W tym roku wrocławski 
jarmark jest jeszcze większy. 
Znajdują się na nim 213 sto-

iska (w 2018 r. było ich 190) 

z produktami z Polski i Eu-

ropy, w tym bardzo liczną 
grupę stanowią wystawcy 
z Dolnego Śląska. Jarmarko-

wi towarzyszą wydarzenia 
specjalne, m.in. już 6 grudnia 
odbędzie się uroczyste powi-
tanie Mikołaja.

Z kolei w Krakowie trady-

cyjne Targi Bożonarodzenio-

we ruszyły oficjalnie 29 listo-

pada. To coroczne wydarze-

nie cieszy się ogromnym zain-

teresowaniem mieszkańców 
i turystów, którzy przy tej 
okazji mogą skosztować wiej-
skiego chleba na zakwasie 
ze smalcem, kiełbasą, bocz-

kiem, cebulą i ogórkiem oraz 
tradycyjnego grzańca.

Podczas tegorocznego jar-
marku kupcy z całej Pol-
ski prezentują swoje towary 
w ok. 100 kioskach handlo-

wych i gastronomicznych. 
Są też zagraniczni goście 
– z Litwy, Ukrainy, Słowa-

cji i Węgier, którzy sprzeda-

ją m.in.: wędliny, sery i kieł-
basy, chleb, biżuterię, wyro-

by z tkanin i drewna czy rę-

kodzieło z lnu i wełny. Targi 
w Krakowie potrwają do 26 
grudnia.

Jarmarki odbywają się 
też w innych miastach. 
Od 1 grudnia trwają jarmar-
ki m.in. w Łodzi i Toruniu. 
Łódzki Jarmark Bożonaro-

dzeniowy 2019 mieści się 
– jak co roku – na ul. Piotr-
kowskiej oraz częściowo we-

wnątrz pasażu Schillera.
Miasteczko jarmarkowe 

będzie działało do 23 grud-

nia. Przedświątecznemu wy-

darzeniu towarzyszy boga-

ty program kulturalny oraz 
dodatkowe atrakcje, w tym 
warsztaty i pokazy kulinarne.

Jedną z atrakcji jarmarku, 
który rozpoczął się na Ryn-

ku Staromiejskim w Toru-

niu, są stylizowane drew-

niane wozy, w których re-

stauratorzy serwują świą-

teczne potrawy, napoje 
i oczywiście pierniki. Nieod-

łącznym elementem toruń-

skiego jarmarku są warsz-

taty, podczas których dzie-

ci uczą się, jak przygotować 
tradycyjne pierniki.

Furgonetki 
dla kolejarzy
TRANSPORT \ Fiat Chrysler Automobiles Poland (FCA 
Poland) wygrał przetarg na dostawę samochodów dla 
Polskich Kolei Państwowych. Kontrakt dotyczy dosta-

wy 76 modeli Doblò Kombi do przewozu osób i dwóch 
furgonów Doblò Cargo SX. Wszystkie pojazdy zostały 
wyposażone w silniki 1.6 MultiJet o mocy 105 koni 
mechanicznych.
Zakup sfinansowała fir-

ma Hitachi Capital Polska. 
– Dzięki konkurencyjnej ofer-
cie na samochody oraz duże-

mu zaangażowaniu firmy fi-

nansującej kontrakt, Hitachi 
Capital Polska, wygraliśmy 
przetarg na dostawy samo-

chodów dla Polskich Kolei 
Państwowych – poinformo-

wał w piątek Łukasz Bura-

kowski z FCA Poland. Trans-

akcja dotyczy łącznie 78 eg-

zemplarzy, które będą użyt-
kowane przez pracowników 
PKP na terenie całego kraju.

Samochody zostały zamó-

wione w wyniku przetar-

gu publicznego. Wydawanie 
pierwszych pojazdów roz-

poczęto już w październiku 
2019 r. Według cennika kon-

trakt włoskiego producen-

ta z narodowym przewoźni-
kiem kolejowym ma wartość 

ponad 6,3 mln zł. Dostar-

czane na polski rynek fiaty 
doblò cargo powstają w tu-

reckich zakładach Tofas.
Na liście zakupionych po-

jazdów znalazło się aut 
76 Doblò Kombi Dynamic 
przystosowanych do prze-

wozu osób i dwa furgony 
Doblò Cargo SX o ładow-

ności do 750 kg. Wszystkie 
są napędzane silnikami Die-

sla 1.6 MultiJet o mocy 105 
koni mechanicznych. Wy-

brany przez PKP model do-

stępny w wersjach osobowej 
i dostawczej został wprowa-

dzony na rynek pod koniec 
2000 r. i obecnie występu-

je już w czwartej generacji. 
W wersji towarowej jego ła-

downość sięga jednej tony, 
zaś w osobowej 800 kg.

(a.mac.)

W Krakowie tradycyjne Targi Bożonarodzeniowe ruszyły oficjalnie 29 listopada| fot. MED/d
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KINO \ Trwa promocja filmu Władysława Pasikowskiego „Psy 3”. Seria od 1992 r. zdobyła miliony 
fanów. Była ważnym elementem postkomunistycznej socjotechniki. Pozytywnym bohaterem filmu 
jest były esbek (Bogusław Linda), a scena, w której pijani esbecy niosą nieprzytomnego towarzysza 
na drzwiach, śpiewając „Janek Wiśniewski padł”, to cios w godnościowe podstawy solidarnościowego 
powstania narodowego 1980 r.

fot. mat. pras./d

MEDIA \ Ukazał się 
właśnie ostatni, grudnio-

wy numer polskiej edycji 
magazynu modowego 
„Harper’s Bazaar”. Był jed-

nym z najlepszych i naj-
mniej zideologizowanych 
czasopism z wysokiej 
półki spośród tych wyda-

wanych w Polsce. Polki 
zainteresowane modą, 
stylem życia, kulturą i uro-

dą będą teraz zmuszone 
czytać głównie skrajnie 
lewicowe i sfeminizowane 
czasopisma.

Wydawca polskiej edycji 
„Harper’s Bazaar” Marqu-
ard Media Polska całkowi-
cie wycofuje się z segmentu 
prasowego w naszym kra-
ju. Z końcem roku zamyka 
nie tylko czasopismo modo-
we, lecz także takie tytuły, 
jak: „CKM”, „Cosmopolitan”, 
„Esquire”, „Joy” i „Playboy”. 
Polska to bardzo konku-
rencyjny rynek. Przychody 
MMP zmalały w skali roku 
o 22,5 proc., a strata net-
to wzrosła z 8,15 do 10,58 
mln zł.

Zniknięcie z polskiego ryn-
ku „Harper’s Bazaar” to du-
ża strata dla czytelniczek. 
Magazyn był najmniej lewi-
cowym czasopismem z wy-

sokiej półki ze wszystkich 
dostępnych w kraju. Poka-
zywał kobiece piękno i do-
brą modę. Przemycał niekie-
dy treści popierające LGBT 
i gender, jednak w porów-
naniu z innymi pismami ro-
bił to w niewielkim stop-
niu. Polki teraz będą miały 
do wyboru jedynie skrajnie 
lewicowe czasopisma, jak 
„Elle” i „Vogue”. W tego ty-
pu pismach promuje się nie 
tylko dewiacje seksualne, 
lecz także antyklerykalizm, 
a nawet satanizm.

– Do naszego stowarzysze-
nia należy spore grono ko-
biet i młodzieży – mówi „Co-

dziennej” Maria Bareła, czło-
nek zarządu Stowarzyszenia 
„Dumni z Polski”. – Widzimy 
też, jak ubogi w wartościo-
we treści jest rynek polskich 
magazynów. Tak napraw-
dę kobiety… nie mają cze-
go czytać. Poza czasopisma-
mi typowo wnętrzarskimi 
czy tymi o tematyce ślubnej 
nie ma bezpiecznego źródła, 
z którego możemy dowiady-
wać się o ogólnie ujętej kul-
turze czy stylu. „Harper’s 
Bazaar” był jednym z najbar-
dziej neutralnych pism o tej 
tematyce.

Maria Kobylińska

Polański gwałciciel?
SŁAWA I NIESŁAWA \ W piątek późnym wieczorem 
Roman Polański odwołał swoje sobotnie spotkanie 
ze studentami Szkoły Filmowej w Łodzi. Tego samego 
dnia przed łódzkim kinem Helios, w którym filmowiec 
odbierał nagrodę Złotego Glana na festiwalu Cinergia, 
wznoszono w kierunku reżysera okrzyki „gwałciciel! ”.
Część studentów filmówki 
w liście otwartym sprzeci-
wiła się organizacji spotka-
nia z Polańskim ze wzglę-
du na oskarżenia o przemoc 
seksualną. „Pan Roman Po-
lański jest oskarżany o przy-
najmniej pięć tego rodzaju 
zachowań. Najmłodsza z do-
mniemanych ofiar miała 10 
lat” – napisano w liście.

12 listopada Jean Dujar-
din, aktor odtwarzający 
główną postać w „Oficerze 
i szpiegu”, po pojawieniu 
się kolejnych oskarżeń od-
mówił udziału w promo-
cji najnowszego filmu Po-
lańskiego, a pokaz „Oficera” 
w paryskim kinie Le Cham-
po nie odbył się w wyniku 
zablokowania gmachu przez 
40 osób oburzonych bezkar-
nością reżysera.

Roman Polański w swojej 
autobiografii „Roman by Po-
lański” opisał swój dość spe-
cyficzny stosunek do nielet-
nich. Reżyser nie wytoczył 
też procesu o zniesławienie 

żadnej z oskarżających go 
kobiet. Jak doniosła „Rzecz-
pospolita”, 24 listopada br. 
izraelski sąd w mieście Herc-
lijja obciążył Romana Polań-
skiego kosztami sądowymi, 
gdyż reżyser wycofał pozew 
o zniesławienie wobec izra-
elskiego dziennikarza Ma-
tana Uziela, który wykazał, 
że Polański napastował pięć 
nieletnich.

Na początku listopada Po-
lański próbował przedstawić 
protesty i oskarżenia jako 
nagonkę, porównując swo-
ją sytuację do losów Alfreda 
Dreyfusa, oficera żydowskie-
go pochodzenia, niesłusz-
nie oskarżonego i skazanego 
we Francji w latach 1894–
1895. Niektórzy komentato-
rzy uważają, że wybór bo-
hatera najnowszego filmu 
przez Polańskiego był celową 
próbą stłumienia krytyki re-
żysera za pomocą zarzutów 
o rzekomy antysemityzm.

(OOT)

KSIĄŻKA \ Bajkowy „Pociąg życia” odwiedził Warszawę

Różowe okulary Sakiewicza
Bajki są wszędzie. Wystarczy to sobie wyobrazić. Kto 
wie, może wasi rodzice zmieniają się w nocy w księż-

niczki czy rycerzy. Może pani poseł Dominika zamienia 
się w dobrą wróżkę, a poważny dziennikarz Adrian 
w krasnala – w Warszawie odbyło się wyjątkowe 
spotkanie z Tomaszem Sakiewiczem, autorem książki 
„Pociąg życia. Bajki dla Kostka i Mateuszka”.

Anna Krajkowska

P
ełno kolorowych ba-
lonów, przybijający 
piątki Buzz Astral (je-
den z głównych boha-

terów serii „Toy Story”), zdro-
we przekąski w fantastycz-
nych kształtach oraz wesoła 
fotobudka, w której można 
było założyć różowe okulary 
– takie atrakcje witały dzieci 
oraz ich rodziców i dziadków 
w piątkowy wieczór w Ga-
lerii Porczyńskich. Okazją 
do tego bajecznego spotka-
nia była dopiero co wydana 
książka Tomasza Sakiewicza 
„Pociąg życia. Bajki dla Kost-
ka i Mateuszka”.

Do czytania opowieści au-
tor książki zaprosił wyjąt-
kowych gości. Poseł PiS Do-

minika Chorosińska (po go-
dzinach dobra wróżka) fe-
nomenalnie zinterpretowała 
bajkę o Urwisku – małym 
bałaganiarzu, który wędru-
je po domach, czyniąc niepo-
rządek taki, że trudno potem 
posprzątać, a jeszcze trud-
niej coś znaleźć.

Publicysta „Codziennej” Ad-
rian Stankowski (po godzi-
nach krasnoludek) przeczy-
tał bajkę o różowych okula-
rach, dzięki którym wszyst-
ko staje się wyjątkowe. „Hi-
lary założył okulary na nos. 
Świat znowu pojaśniał, choć 
noc robiła się coraz większa. 
Światła wyraźnie dodawały 
kolorów. Postanowił spraw-
dzić, jak przez okulary wi-
dzi na większą odległość. 
Spojrzał na stację kolejową, 

na którą niedawno wjeżdżał 
pociąg, i się zdumiał. Zamiast 
nowoczesnego elektrycznego 
pojazdu przy peronie stała 
zabytkowa ciuchcia, bucha-
jąca parą i ciągnąca koloro-
we wagony” – czytał Adrian 
Stankowski, a Tomasz Sakie-
wicz założył w tym czasie 
na nos różowe okulary, czym 
rozbawił dzieci. Sam na ko-
niec przeczytał bajkę napisa-
ną specjalnie na 100-lecie od-
zyskania niepodległości.

Najmłodsi słuchali opo-
wieści z zainteresowaniem, 
a później celnie odpowiadali 
na zadawane pytania. – Bar-
dzo mi się te bajki podobały. 
Szczególnie że są w nich po-
ciągi – mówił „Codziennej” 
Karol, 10-letni miłośnik kolei.

– Mamy pięcioro wnuków, 
szósty w drodze. Dzieci czę-
sto nas odwiedzają. Chętnie 
czytamy im bajki. Dowie-
dzieliśmy się, że pan Sakie-
wicz napisał kolejny tomik 
z bajkami, stąd nasza obec-
ność tutaj – mówiła repor-
terce portalu Niezależna.pl 
pani Grażyna.

– Dzieci dobrze się bawi-
ły, posłuchały pięknych opo-
wieści i dowiedziały się, jak 
powstają bajki – zachwycała 
się pani Katarzyna.

A jak powstają? Wystarczy 
zamknąć oczy albo… założyć 
różowe okulary.

Czytelniczki skazane 
na lewactwo

Najmłodsi słuchali opowieści red. Tomasza Sakiewicza z zainteresowaniem, a później 
celnie odpowiadali na zadawane pytania| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

Organizatorzy wieczoru kierują specjalne podziękowania 
dla Galerii Porczyńskich w Warszawie za udostępnienie sali 
w Muzeum Kolekcji im. Jana Pawła II oraz dla pana prezesa 
Artura Jarczyńskiego za zorganizowanie cateringu.
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Józef Mackiewicz
(1902–1985) prozaik, dziennikarz i publicysta, autor m.in. opracowania  

„Zbrodnia katyńska świetle dokumentów”

\\ Katastrofa to nie śmierć połowy ludzkości w wojnie atomowej. Katastrofa to życie całej 
ludzkości pod panowaniem ustroju komunistycznego. \\

fot. Wikipedia/d

Dorota         
Kania

FELIETON \ Kod genetyczny lewicy: inspiracje, motywy i cele przewodniczącego SLD

Czerwona droga do władzy
Wystąpienie Włodzimierza Czarzastego w TVP spotkało się z oburzeniem – natychmiast pojawiły się głosy o fał-
szowanie historii przez lidera Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Rzeczywiście tak zrobił, trzeba jednak pamiętać, 
że w jego przekonaniu… przedstawił stan faktyczny. Wdzięczność Sowietom i zwalczanie nawet najmniejszego 
przejawu konserwatyzmu to kod genetyczny większości ludzi lewicy.

N
a terenie Pol-
ski zginęło, łącz-
nie z obozami, 
700 tys. żołnie-

rzy radzieckich. [...] Tereny 
odzyskane były wyzwala-
ne przez dwie armie: jedna 
armia to była armia Wojska 
Polskiego, m.in. był w niej 
gen. Jaruzelski, a druga ar-
mia to była armia, w której 
byli żołnierze rosyjscy bądź 
radzieccy, a byli i ukraińscy 
i różni. Nie mogli dać wol-
ności ludzie, którzy tej wol-
ności sami nie mieli, ale jeże-
li ktokolwiek powie do mnie 
i obciąży żołnierzy radziec-
kich, którzy ginęli, to niech 
pan to powie matkom, któ-
re miały synów – stwierdził 
w ubiegłym tygodniu pu-
blicznie Włodzimierz Cza-
rzasty.

Ta wypowiedź wywołała 
reakcję prowadzącego pro-
gram Michała Adamczyka. 
„Sowieci napadli na Polskę 
w 1939 r., w 1944 r. z pra-
wego brzegu Wisły tyl-
ko patrzyli, jak Warszawa 
się wykrwawia” – napisał 
po zakończonym programie 
na Twitterze. „A Włodzi-
mierz Czarzasty dziękuje im 
za »wolność«. Nie, nie dziwi 
mnie to, że on tak sądzi. Dzi-
wi mnie to, że tak wiele osób 
powiela tę sowiecką narra-
cję” – dodał dziennikarz.

Znak czerwonej gwiazdy
Żeby zrozumieć podejście 

lewicy do Sowietów, trzeba 
przypomnieć początki insta-
lacji komunizmu w Polsce. 
Zaczęło się od Komunistycz-
nej Partii Polski w II Rzeczy-
pospolitej i dąbrowszcza-
ków, czyli Brygad Międzyna-
rodowych, które były podpo-
rządkowane Kominternowi 
– Komunistycznej Międzyna-
rodówce. Znaleźli się w nich 
także polscy komuniści, któ-
rzy w latach 30. ubiegłego 
stulecia jechali do Hiszpa-
nii walczyć z „faszyzmem” 
(wówczas trwała tam woj-
na domowa – komuniści 
z Frontu Ludowego walczyli 
z gen. Francisco Franco i je-
go zwolennikami; ostatecz-
nie zwyciężył gen. Franco). 

W większości wywodzili się 
oni z lumpenproletariatu 
i marzyli o wchłonięciu Pol-
ski przez Związek Sowiec-
ki. Instytut Pamięci Naro-
dowej uznał dąbrowszcza-
ków za organizację walczą-
cą o budowę stalinowskiego 
państwa i służącą zbrodni-
czej ideologii komunistycz-
nej. Pismo pt. „Dąbrowsz-
czak” było skrajnie antypol-
skie i przedstawiało ówcze-
sną Polskę jako „kraj faszy-
stowski”.

Mimo zdemaskowania 
przez historyków rzeczywi-
stej historii dąbrowszczaków 
przedstawiciele dzisiejszej 
lewicy uznają ich za swoich 
bohaterów. Gdy w ramach 
dekomunizacji likwidowano 
ul. Dąbrowszczaków, przed-
stawiciele lewicy (także mło-
dzieżówek SLD i Razem) bi-
li na alarm, że likwidowane 
są nazwy czczące „polskich 
bohaterów”.

Czy rzeczywiście chodzi 
o niewiedzę, czy jest to celo-
we, systematyczne zatruwa-
nie umysłów? Zapewne jed-
no i drugie, ze wskazaniem 
na celowe działanie. Przecież 
jest wystarczająco dużo źró-
deł, by dowiedzieć się, czym 
były komunizm, Komintern, 
KPP i ich przybudówki. Nie 
sposób wytłumaczyć więc 
przywiązania do komuni-
zmu, a mimo to są ludzie, 

którzy święcie w niego wie-
rzą i uznają go za najspra-
wiedliwszy ustrój na świe-
cie. Jeden z moich znajo-
mych opowiadał, że mieszka-
jąc po sąsiedzku obok Wan-
dy Nowickiej (obecnej poseł 
SLD, ówczesnej wicemarsza-
łek Sejmu z ramienia lewi-
cy), niemal co dzień wysłu-
chiwał „Międzynarodówki”, 
której dźwięki dobiegały z jej 
mieszkania. Logicznie my-
ślącemu człowiekowi wyda-
je się mało prawdopodobne, 
by we współczesnym świe-
cie ktoś wierzył w to, że „bój 
to będzie ostatni, krwawy 
skończy się trud”; jednak 
– jak wydać na powyższym 
przykładzie – pieśń rewolu-
cji i jej hasła są nadal żywe. 
By się o tym przekonać, wy-
starczy posłuchać nie tyl-
ko starszych działaczy SLD, 
lecz także młodych komuni-
stów z Adrianem Zandber-
giem na czele.

Towarzystwo z Ordynackiej
Włodzimierz Czarzasty 

przez wiele lat był na dru-
gim planie – nie udawało 
mu się zasiąść w Sejmie, nie 
udawało mu się przywódz-
two. Przez swoich kolegów 
z lewicy był postrzegany ja-
ko człowiek, którego szczę-
ście omija szerokim łukiem 
– próby budowania lewico-
wej formacji powiodły mu 

się dopiero w ostatnim cza-
sie. I to właściwie przez 
przypadek, a pomógł mu 
Grzegorz Schetyna, zapra-
szając starych komunistów 
na listy wyborcze do Parla-
mentu Europejskiego. Wy-
grana Leszka Millera i Wło-
dzimierza Cimoszewicza 
stała się trampoliną dla Cza-
rzastego, który skwapliwie 
wykorzystał tę szansę i tak-
że do Sejmu wprowadził le-
wicową formację.

Zanim to się stało, Wło-
dzimierz Czarzasty był 
związany ze Stowarzysze-
niem Ordynacka, założo-
nym w 2001 r. przez byłych 
działaczy Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich 
oraz Zrzeszenia Studentów 
Polskich. W Ordynackiej 
znaleźli się m.in.: Aleksan-
der Kwaśniewski, Robert 
Kwiatkowski, Marek Siwiec 
czy Marek Belka. W otocze-
niu Czarzastego funkcjono-
wali ludzie dawnego apa-
ratu władzy, czyli Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni-
czej, tajni współpracownicy 
komunistycznych służb spe-
cjalnych i funkcjonariusze 
tych służb. To właśnie towa-
rzystwo z Ordynackiej po-
stanowiło zawalczyć o miej-
sca w Sejmie obecnej kaden-
cji i po części im się to udało. 
Następnym etapem będzie 
– jak mówią sami posłowie 

SLD – wyciąganie dawnych 
działaczy lewicy z szeregów 
Koalicji Obywatelskiej. Jed-
nym z nich ma być Grzegorz 
Napieralski, były lider SLD. 
W czasie jego przywództwa 
na lewicy jego zaplecze sta-
nowili właśnie ludzie Ordy-
nackiej, m.in. Włodzimierz 
Czarzasty i Robert Kwiat-
kowski.

Pragmatyka i sentymenty
Celem Włodzimierza Cza-

rzastego jest zbudowa-
nie szerokiej lewicy, któ-
ra ma się jeszcze umocnić 
przed kolejnymi wyborami. 
By to osiągnąć, obecny lider 
SLD wykonuje działania ma-
jące pozyskać jak największe 
wsparcie. Z jednej strony jest 
to popieranie ideologii LGBT, 
obliczone na młodych wy-
borców; z drugiej – wychwa-
lanie Związku Sowieckiego 
i PRL, co ma przysporzyć 
lewicy starszych zwolenni-
ków. Nie bez powodu lewica 
walczy o przywrócenie wy-
sokich emerytur funkcjona-
riuszom komunistycznych 
służb specjalnych.

Nie mają żadnych skrupu-
łów – gdy działacze Solidar-
ności za czasów rządów SLD 
przez lata żyli w nędzy, dzia-
łacze lewicy nie upominali 
się o nich. Teraz, gdy odbie-
rane są emerytury funkcjo-
nariuszom, którzy zwalcza-
li niepodległościowe podzie-
mie, lewica podnosi larum. 
Jest to działanie pragma-
tyczne, obliczone na pozy-
skanie zwolenników, nawet 
za cenę kłamstw i przedsta-
wiania nieprawdziwych hi-
storii – mowa np. o „fali sa-
mobójstw” z powodu zabra-
nej esbeckiej emerytury.

Dlaczego Czarzasty i lewica 
tak zaciekle bronią Związku 
Sowieckiego? Po części po-
wiedział to sam Czarzasty 
w TVP, wymieniając nazwi-
sko Wojciecha Jaruzelskiego. 
Ten przywódca wojskowej 
junty był – wspólnie z Je-
rzym Urbanem – mentorem 
Czarzastego i jego pokole-
nia. Przecież Roberty Kwiat-
kowski, który razem z prze-
wodniczącym SLD dostał się 
właśnie do Sejmu, jest sy-
nem płk. Stanisława Kwiat-
kowskiego, doradcy Wojcie-
cha Jaruzelskiego, twórcy 
CBOS, w którym termino-
wała Agnieszka Kublik z „Ga-
zety Wyborczej”. Jak ma się 
więc odcinać od swoich 
czerwonych korzeni, z któ-
rych wyrósł nie tylko Sojusz 
Lewicy Demokratycznej, ale 
także część mediów, które 
są obecne na naszym ryn-
ku? Przyznanie się do zbrod-
ni Sowietów byłoby równo-
znaczne z przyznaniem się 
do zbrodni Jaruzelskiego. 
A na to po prostu Czarzasty 
nie może sobie pozwolić.

Celem Włodzimierza Czarzastego (na zdjęciu w żółtym pulowerku) jest zbudowanie szerokiej lewicy, która ma się jeszcze umocnić 
przed kolejwnymi wyborami | fot. Rafał Guz/PAP
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Jarosław Kaczyński

(ur. 1949) polityk, doktor nauk prawnych, poseł na Sejm, premier w latach 2006–2007, założyciel i prezes partii Prawo i Sprawiedliwość

\\ Historia Polski, jak każdego narodu, nie jest idealna. Mieliśmy bohaterów, mieliśmy i hołotę, to jest zupełnie oczywiste. Po 1945 r. ta hołota mogła 
triumfować, socjalizm to był ustrój hołoty dla hołoty. \\

fot. Igor Smirnow/Gazeta Polska

UE \ Kto zapłaci za transformację energetyczną?

Unijna gra w politykę klimatyczną
W cieniu decydującego głosowania nad powołaniem nowej Komisji Europejskiej przez Parlament Europejski na se-

sji w Strasburgu odbywały się inne ważne debaty i zapadły pewne decyzje. Omawiano m.in. stanowisko na konfe-

rencję ONZ ws. zmian klimatu 2–13 grudnia (COP25 w Madrycie).

F
ormalnie związane 
to było z tzw. pyta-

niami ustnymi za-

danymi w związku 
z tym przez siedmioro posłów 
z komisji ochrony środowiska 
naturalnego, zdrowa publicz-

nego i bezpieczeństwa żyw-

ności – w tym przez europo-

seł PiS Jadwigę Wiśniewską.

Europa: najambitniejsza polityka 
klimatyczna i milczenie Rosji

Szczyt klimatyczny to au-

torski projekt sekretarza ge-

neralnego ONZ, byłego so-

cjalistycznego premiera Por-
tugalii Antónia Guterresa. 
W Hiszpanii w grudniu oka-

że się zapewne po raz kolejny, 
że to Europa, w tym Unia Eu-

ropejska, ma najambitniejszą 
politykę klimatyczną, co kon-

trastuje z deklaracjami w tym 
zakresie władz USA, Rosji 
i Chin. Przypomnę, że to nasz 
kraj w grudniu 2018 r. w Ka-

towicach zorganizował kon-

ferencję COP24, co pokazało, 
że Polska jest aktywnym gra-

czem, gdy chodzi o politykę 
klimatyczną, i obaliło poku-

tujące mity, że rząd PiS blo-

kuje zmiany w tym obszarze. 
Przed nami prezydencja Chi-
le w COP. Polska będzie nadal 
aktywnie brała udział w glo-

balnych negocjacjach w tro-

sce o własne interesy.
Oczywiście pamiętamy, 

że dla nas głównym odnie-

sieniem jest Unia Europej-
ska. Tutaj mamy do czynie-

nia ze swoistym wyścigiem 
między instytucjami unijny-

mi. Oto bowiem szczyt Rady 
Europejskiej w grudniu tego 
roku ma podjąć w tym za-

kresie istotne decyzje. A tym-

czasem niezależnie od nie-

go nowa Komisja Europejska 
ma przedstawić – zgodnie 
z zapowiedzią przewodni-
czącej Ursuli von der Ley-

en – po 100 dniach swojego 
funkcjonowania założenia 
nowej polityki klimatycznej 
łącznie z doktryną neutralno-

ści klimatycznej. W praktyce 
ma to więc nastąpić na posie-

dzeniu PE w Strasburgu 9–12 
marca lub posiedzeniu PE 
w Brukseli 30–31 marca.

Te różnice między Radą 
a Komisją wpisują się w pew-

ną tendencję, coraz bardziej 

dostrzegalną w Unii, dotyczą-

cą sporów między instytucja-

mi UE. Tak było w przypadku 
powiązania unijnego budżetu 
z oceną stanu praworządno-

ści w krajach członkowskich 
Unii (kompletnie skrajne sta-

nowiska w 2018 r. Komisji 
Europejskiej z jednej strony, 
a Europejskiego Trybunału 
Obrachunkowego z drugiej) 
oraz w kwestii uchodźców 
(wyraźny konflikt między sta-

nowiskiem Rady i Trybunału 
Sprawiedliwości Unii Euro-

pejskiej w 2019 r.).

Kto zapłaci za transformację? 
Ucieczka bogatych

Polska chce transformacji 
energetycznej, a jednocześnie 
nie jest w stanie jej przepro-

wadzić bez znaczącej, real-
nej pomocy ze strony Unii. 
Kompromis w kwestii celów 
polityki klimatycznej z pol-
skiego punktu widzenia musi 
się opierać na czterech głów-

nych fundamentach: 1. ko-

nieczność zachowania kon-

kurencyjności gospodarki eu-

ropejskiej (w tym polskiej); 
2. sprawiedliwość społeczna 
transformacji – nie kosztem 
biedniejszych krajów i bied-

niejszych grup społecznych; 
3. respektowanie uwarunko-

wań krajów członkowskich 
UE; 4. prawo państw Unii 
do uszanowania miksu ener-
getycznego.

Te fundamenty zostały za-

akceptowane przez szczyt 
Rady Europejskiej w czerw-

cu 2019 r. Teraz czekamy 
na konkretne propozycje 
wsparcia finansowego dla 
Polski ze strony przewod-

niczącej KE Ursuli von der 
Leyen. Według niepotwier-

dzonych informacji Komi-
sja Europejska ma nam za-

oferować pulę rekompensat 
za przekształcenia w obsza-

rze energetycznym w kwocie 
5 mld euro, tymczasem real-
ne koszty naszego państwa 
mają wynieść… przeszło 
40 razy więcej. W wypadku 
Czech i Węgier te koszty bę-

dą oscylowały w granicach 
100 mld euro, a więc ponad 
dwa razy mniej niż dla Rze-

czypospolitej.
Polska nie może się zgodzić 

z sytuacją, w której abso-

lutnie wszystkie najbardziej 
energochłonne lub najbar-

dziej emisyjne usługi będą 
produkowane lub wykony-

wane poza UE27 (lub UE28). 
Rząd Polski kategorycznie 
domaga się, aby polityka kli-
matyczna UE odzwierciedlała 
różnicę w poziomie rozwoju 
gospodarczego krajów człon-

kowskich Unii, a także re-

spektowała ich prawo do sa-

modzielnego kształtowania 
krajowego miksu energetycz-

nego. Unia musi też akcepto-

wać różnice istniejące na Sta-

rym Kontynencie w kon-

tekście kapitału w sektorze 
energetycznego oraz różnice 
zamożności poszczególnych 
krajów mierzone w PKB per 
capita.

Ważne jest, aby polityka 
UE była społecznie akcepto-

wana. Nie chcielibyśmy, aby 
Polska w wyniku błędnych 
decyzji Brukseli stała się 
areną rozruchów, starć i de-

monstracji, które mogliśmy 
obserwować co weekend 

we Francji (żółte kamizel-
ki) oraz ostatnio w Holandii. 
Teoretycznie nowa przewod-

nicząca Komisji Europejskiej 
akceptuje jedno z głównych 
uzgodnień COP24 w Katowi-
cach, czyli Deklarację spra-

wiedliwej i sprawnej trans-

formacji. Ten przyjęty w Pol-
sce postulat został zaaprobo-

wany już przez 56 podmio-

tów konwencji klimatycznej 
ONZ, w tym właśnie przez 
Unię Europejską.

Diabeł (albo Bóg!) tkwi w szczegółach
Co proponuje UE, jeśli cho-

dzi o politykę klimatyczną? 
Przede wszystkim to „nowy 
ład europejski”, czyli faktycz-

ne zwiększenie redukcji emi-
sji do 50 proc. Niektórzy pro-

ponują nawet 55 proc., choć 
to raczej wytrych negocjacyj-
ny. Unia chce też rewizji ce-

lów OZE (odnawialnych źró-

deł energii) i efektywności 
energetycznej, wreszcie osią-

gnięcia neutralności klima-

tycznej za 31 lat.
Te ambitne cele ma wspie-

rać Fundusz Sprawiedliwej 
Transformacji. Rzecz w tym, 
że diabeł tkwi w szczegółach: 
różnice między oczekiwania-

mi ze strony państw naszego 
regionu, w tym Polski, a tym, 
na co chcą się zgodzić najbo-

gatsze państwa w UE, są ol-
brzymie. Ale też nie wiado-

mo, czy ów fundusz pomo-

cowy dla naszego kraju i na-

szych sąsiadów z regionu 
będzie częścią pakietu i kie-

dy będzie przedstawiony: 
czy w tym samym terminie 
co polityka energetyczna, czy 
też będzie swoistym aneksem 
ogłoszonym później? „Bóg 
siedzi w szczegółach” – mówi 
żydowskie przysłowie.

„Diabeł tkwi w szczegółach” 
– głosi zaś polskie powiedze-

nie. Albowiem konia z rzę-

dem temu, kto wie, czy odpo-

wiednie zapisy europejskiego 
pakietu klimatycznego mia-

łyby jednoznacznie wskazy-

wać, w jaki sposób osiągnąć 
owe cele. Czy na przykład 
przez liniową redukcję emisji 
z sektorów objętych unijnym 
systemem handlu uprawnie-

niami do emisji ETS i nieob-

jętych ETS?
Komisja Europejska już oce-

niła, że aby osiągnąć cel neu-

tralności klimatycznej do po-

łowy tego wieku, konieczne 
będą inwestycje na poziomie 
do 300 mld euro rocznie. Cóż 
zrobić, jeżeli tylko sama Pol-
ska może zgłosić aspiracje 
do dwóch trzecich tej kwoty? 
Oto jest europejskie pytanie 
A.D. 2019…

Ryszard 
Czarnecki

\\ Co proponuje 
UE, jeśli chodzi 

o politykę 
klimatyczną? 

Przede wszystkim 
to „nowy ład 
europejski”, 

czyli faktyczne 
zwiększenie 

redukcji emisji 
do 50 proc. 

Unia chce też 
rewizji celów OZE 

i efektywności 
energetycznej, 

wreszcie 
osiągnięcia 
neutralności 
klimatycznej 

za 31 lat.  
Te ambitne cele 

ma wspierać 
Fundusz 

Sprawiedliwej 
Transformacji. \\

Polska chce transformacji energetycznej, a jednocześnie nie jest w stanie jej przeprowadzić bez znaczącej, realnej pomocy ze strony UE 
| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

eprasa.pl 1b5c5d7b23



Obecne wydanie dostępne jest pod adresem: 
gpcodziennie.pl/fpg

Zapraszamy Państwa  
do nieodpłatnego czytania magazynu  

FORUM Polskiej Gospodarki
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OBRONA NARODOWA
PIĘŚĆ MARYNARKI WOJENNEJ
POLSKIE MORZE \ 3. Flotylla Okrętów im. kmdr. Bolesława Romanowskiego została 
sformowana 11 marca 1971 r. Ten związek taktyczny okrętów uderzeniowych oraz specjalnych 
dysponuje m.in. fregatami rakietowymi typu Oliver Hazard Perry, małymi okrętami rakietowymi 
Orkan oraz okrętami podwodnymi typu Kilo i Kobben.

fot. Wikipedia/d

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE

Busko-Zdrój

Pensjonat Sanato

Promocyjne  

pobyty lecznicze

Zadzwoń i zarezerwuj

tel. 41 378 19 48 

www.sanato.pl

OGŁOSZENIE DROBNE REDAKCYJNE

NAJLEPSZY SPOSÓB  
NA OGŁASZANIE SIĘ W PRASIE!

Szanowni Państwo, publikacja ogłoszeń drobnych w Gazecie Polskiej 
Codziennie jest prosta i tania. Wystarczy wysłać treść ogłoszenia i pro-

ponowane terminy emisji na e-maila:

 reklama@gpcodziennie.pl 
Koszt ogłoszenia w wydaniu ogólnopolskim to jedyne  

4 zł netto od słowa.  
Skontaktujemy się z Państwem w ciągu godziny.

Przyjmujemy zgłoszenia  
od poniedziałku do piątku

w godz. 11:00 – 16:00

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY

GDYNIA \ ORP „Ślązak” zasilił 3. Flotyllę Okrętów

Istotne wzmocnienie 
Marynarki Wojennej
W ubiegłym tygodniu w Porcie Wojennym Gdynia z udziałem szefa resortu obrony Mariusza Błaszczaka odbyły się 
obchody 101. rocznicy utworzenia Marynarki Wojennej. Podczas tych uroczystości nastąpiło pierwsze podniesie-

nie bandery wojennej na ORP „Ślązak”. Jednostka ta ma być wykorzystywana do zwalczania celów nawodnych, 
powietrznych i zagrożeń asymetrycznych, a także patrolowania i ochrony torów podejściowych oraz morskich linii 
komunikacyjnych.

Paweł Kryszczak

P
rzed chwilą byliśmy 
świadkami ważnej 
i historycznej chwi-
li. To jest ważne, aby 

Marynarka Wojenna, która 
liczy sobie 101 lat, rozwijała 
się. Ważne jest, aby maryna-
rze ramię w ramię z żołnie-
rzami pozostałych rodzajów 
sił zbrojnych strzegli bezpie-
czeństwa naszej ojczyzny. 
I tak się dzieje. Podniesio-
na bandera na ORP „Ślązak” 
jest tego przykładem – po-
wiedział Mariusz Błaszczak, 
minister obrony narodo-
wej, na uroczystościach 101. 
rocznicy utworzenia Mary-
narki Wojennej w Gdyni.

Tym samym po 18 latach 
od podpisania umowy na jej 
budowę korweta patrolo-
wa ORP „Ślązak” weszła 
w skład Dywizjonu Okrętów 
Bojowych 3. Flotylli Okrę-
tów. Okrętem dowodzi kmdr 
ppor. Sebastian Kała, a mat-
ką chrzestną „Ślązaka” zosta-
ła pani Maria Waga.

Pora na zgranie załogi
Podniesienie bandery nie 

kończy działań związanych 
ze szkoleniem załogi służą-

cej na ORP „Ślązaku”, gdyż 
okręt jeszcze nie osiągnął 
pełnej zdolności bojowej. 
– Dla załogi ORP „Ślązak” 
najbliższy czas to okres in-
tensywnego szkolenia. Zało-
ga jest już wstępnie wyszko-
lona, ale teraz trzeba zgrać 
ze sobą poszczególne sekcje, 
działy, piony. Innymi sło-
wy, poznać okręt i stworzyć 
sprawnie działający zespół. 
Należy założyć, że okres, 
w ramach którego okręt bę-
dzie się przygotowywał 
do samodzielnego działa-
nia i operowania w składzie 
narodowych grup zadanio-
wych, to około jednego roku 
i nawet do dwóch lat w razie 
operowania w składzie Sił 
Odpowiedzi NATO – mówi 
„Codziennej” rzecznik praso-
wy 3. Flotylli Okrętów, kmdr 
ppor. Radosław Pioch.

– Wejście ORP „Ślązak” 
do służby skutkuje zwięk-
szeniem zdolności ekspedy-
cyjnych gdyńskiej flotylli. 
Korweta patrolowa, zgod-
nie ze swoim przeznacze-
niem, jest zdolna do wypeł-
niania zobowiązań sojuszni-
czych choćby poprzez udział 
w międzynarodowych ope-
racjach przeciwdziałania 

nielegalnemu przemytowi 
ludzi i techniki wojskowej 
drogą morską – dodaje kmdr 
ppor. Radosław Pioch.

Uzbrojony jak trzeba
ORP „Ślązak” ma 2200 t 

wyporności, 95,4 m długości 
oraz 13,3 m szerokości. Zało-
gę tej jednostki ma stanowić 
97 marynarzy i oficerów, na-
tomiast autonomiczność, 
czyli zdolność do przeby-
wania na morzu bez zawija-
nia do portu, szacowana jest 
na 30 dni. Okręt osiąga pręd-
kość ok. 30 węzłów, a jego 
zasięg przy 14 węzłach wy-
nosi 4,5 tys. mil morskich. 

Z pokładu ORP „Ślązaka” mo-
że ponadto operować śmigło-
wiec o masie do 10,6 ton.

Na uzbrojenie Ślązaka skła-
dają się: armata OTO Mela-
ra kal. 76 mm, dwie arma-
ty Marlin-WS kal. 30 mm, 
cztery wyrzutnie pocisków 
przeciwlotniczych krótkiego 
zasięgu Grom i cztery wiel-
kokalibrowe karabiny ma-
szynowe 12,7 mm. Do dys-
pozycji załoga ma też zinte-
growany system walki Tha-
les TACTICOS. W przyszłości 
jest możliwość doposażenia 
„Ślązaka” w systemy prze-
ciwokrętowe oraz przeciw-
lotnicze.

Jak zauważa rzecznik 
prasowy 3. Flotylli Okrę-
tów, jednostka została za-
projektowana jako kor-
weta. W początkowej fa-
zie budowy przewidywano 
zainstalowanie uzbroje-
nia typowego dla tej klasy 
okrętu. – W związku z tym 
okręt zachował odpowiedni 
zapas modernizacyjny po-
zwalający na jego dozbroje-
nie – mówi kmdr ppor. Ra-
dosław Pioch.

Służba dla Polski
ORP „Ślązak” teraz został 

sklasyfikowany jako korwe-
ta patrolowa. Jest przezna-
czony do zwalczania celów 
nawodnych, powietrznych 
i zagrożeń asymetrycznych, 
a także do patrolowania 
i ochrony torów podejścio-
wych oraz morskich linii ko-
munikacyjnych. Jednostka 
może być także wykorzysty-
wana do ochrony istotnego 
dla państwa transportu mor-
skiego.

Ponadto ORP „Ślązak” mo-
że z powodzeniem uczest-
niczyć w zwalczaniu pirac-
twa i terroryzmu morskiego, 
współpracować z siłami spe-
cjalnymi w zabezpieczaniu 
ich działań oraz brać udział 
w akcjach humanitarnych 
i ekologicznych.

ORP „Ślązak” wszedł w skład Dywizjonu Okrętów Bojowych 3. Flotylli Okrętów. Okrętem dowodzi kmdr ppor. Sebastian Kała, a matką chrzestną „Ślązaka” została pani Maria Waga| fot. Adam Warżawa/PAP

eprasa.pl 1b5c5d7b23
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„LISTY Z ROSJI” \ Adaptacja pism Astolphe’a de Custine’a w reżyserii Wawrzyńca 
Kostrzewskiego. Przedstawienie sugestywnie oddaje społeczne i psychologiczne realia 
XIX-wiecznej Rosji, zaobserwowane i opisane przez francuskiego podróżnika.

fot. mat. pras./d

21.00|TVP1

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

TEATR TELEWIZJIPROGRAM TV

„GAZETA POLSKA” \ Tygodnik

Krótka pamięć 
marszałka

W numerze 48/2019 pole-

camy Państwu tekst Toma-

sza Duklanowskiego „Mamy 
dowody: Grodzki wziął pie-

niądze”. Marszałek Senatu 
Tomasz Grodzki twierdził, 
że „zupełnie nie przypomi-
na sobie kontaktu z panią 
Agnieszką Popielą, nie zna 
tej osoby”. O sprawie przy-

jęcia 500 dolarów za opera-

cję mówił: „Nie było sprawy 
żądania wpłat na fundację”. 
Tymczasem, jak ustaliła „Ga-

zeta Polska”, trzy lata temu 
w prywatnej koresponden-

cji z prof. Agnieszką Popielą 
Grodzki przyznał, że pienią-

dze na fundację wziął, i gro-

ził jej procesem, jeśli będzie 
o tym informowała.

Strefa Wolnego Słowa
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TĘCZOWY BOKSER  
CZYLI EKSPERYMENT 

JAŚKOWIAKA

NAJOSTRZEJSZE 
SPORY  

NIE WYKLUCZAJĄ 
WSPÓŁPRACY

Strefa Wolnego Słowa
#TYGODNIK NIEPODLEGŁEGO POLAKA

#W KAŻDĄ ŚRODĘ W TWOIM KIOSKU 

WULGARNA INSCENIZACJA 
„CHŁOPÓW” WE WROCŁAWIU

– Jarosław Kaczyński 
apeluje do opozycji,  

by przestała być totalna

PREZES PIS W PIERWSZYM  
POWYBORCZYM WYWIADZIE

07:00 Polska na dzień dobry 
09:10 Telezakupy
09:40 Salonik polityczny
10:25 Telezakupy
11:00 Polityczna kawa
11:40 Telezakupy
12:15 Gwiazdy w Republice
12:30 Telezakupy
13:00 Polska na dzień dobry 
14:45 Telezakupy
15:00 Koronka do Miłosier-

dzia Bożego
15:20 Republika po południu 
17:15 Wolne głosy  

- popołudnie 
17:30 Republika - flash
17:35 Wolne głosy  

- popołudnie 
18:00 Z Wiejskiej na gorąco
18:15 Ekonomia raport flash
18:30 Dzisiaj - serwis inform. 
18:52 Prognoza pogody 
18:55 Kulisy manipulacji - 

flesz
19:00 Dziennikarski poker 

- zaprasza Adrian 
Stankowski

19:40 Finansowe ABC
20:00 W punkt 
20:25 Mówi się…
21:00 Tweet UP
21:30 Starcie cywilizacji
22:00 Poland Daily
22:10 Poland Daily - Weather 
22:15 Poland Daily - Business
22:25 Poland Daily - Weather 
22:30 Ekonomia raport
22:50 Suma dnia
23:25 Poland Daily - Culture 
23:35 Poland Daily - History
23:50 Poland Daily - Travel
00:00 Poland Daily
00:10 Poland Daily - Weather
00:12 Dziennikarski poker 

- zaprasza Adrian 
Stankowski

00:53 W punkt
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08:00  Wiadomości
08:10  Pogoda
08:15  Kwadrans polityczny
08:40  Korona królów - taka 

historia...
09:20  Ranczo (66) - serial
10:15  Komisarz Alex (60) 

- serial
11:05  Ojciec Mateusz (228) 

- serial
12:00  Wiadomości
12:15  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:35  Magazyn rolniczy
12:55  BBC w Jedynce
14:00  Elif (619) - serial
15:00  Wiadomości
15:10  Pogoda
15:15  Alarm!
15:35  Gra słów. Krzyżówka 

- teleturniej
16:05  Przysięga (62) - serial
17:00  Teleexpress
17:20  Pogoda
17:25  Jaka to melodia? 

- pr. rozryw.
18:00  Klan (3564) - serial
18:30  Korona królów (294) 

- serial
18:55  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Sport
19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda
20:10  Alarm!
20:30  Leśniczówka (167) 

- serial
21:00  Teatr TV: Listy z Rosji 

- spektakl teatralny
22:40  Hakerzy dla wolności 

- film dokumentalny, 
Francja 2018

23:50  Życie na gorąco (5) 
- serial

01:20  Dziewczyny z wyż-
szych sfer - komedia, 
USA 2003

07:15  Pytanie na śniadanie
11:00  Panorama
11:25  Rodzinka.pl (45) 

- serial
11:55  Barwy szczęścia 

(2146) - serial
12:30  Koło fortuny - tele-

turniej
13:05  Teściowe i synowe. 

Kto tu rządzi? - reali-
ty show

13:35  Gotowi do gotowa-
nia. Start! - mag.

14:10  Coś dla ciebie
14:30  Operacja zdrowie!
15:10  Doktor Kleist - lekarz 

rodzinny (20) - serial
16:00  Koło fortuny - tele-

turniej
16:35  Familiada - teleturniej
17:10  Więzień miłości 

(193) - serial
18:00  Panorama
18:20  Pogoda
18:30  Gotowi do gotowa-

nia. Start! - mag.
18:55  Teściowe i synowe. 

Kto tu rządzi? - reali-
ty show

19:35  Barwy szczęścia 
(2146) - serial

20:10  Barwy szczęścia 
(2147) - serial 

20:40  Kulisy serialu „M jak 
miłość”

20:55  M jak miłość (1474) 
- serial

21:50  O mnie się nie martw 
11 (11) - serial

22:50  Musimy sobie poma-
gać - komediodra-
mat, Czechy/Niemcy 
2000

01:00  Głęboka woda (7) 
- serial

01:50  Zaćma - film biogra-
ficzny, Polska 2016

06:50  Nowa Maja w ogro-
dzie

07:20  Akademia ogrodnika
07:30  Dzień Dobry TVN
11:00  Tu jest pięknie
11:30  Metamorfozy Doroty 

Szelągowskiej
12:00  Ukryta prawda 

(1120) - serial
13:00  Szkoła (772) - serial
14:00  19+ (473) - serial
14:30  Szpital (488) - serial
15:30  Szkoła (773) - serial
16:30  19+ (474) - serial
17:00  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
18:00  Ukryta prawda 

(1121) - serial
19:00  Fakty
19:35  Sport
19:45  Pogoda
19:50  Uwaga!
20:15  Na Wspólnej (2986) 

- serial 
20:55  Milionerzy - teleturniej
21:30  Klinika bez tajemnic 

(1) - pr. med. 
Widzowie obserwu-
ją, jak wygląda praca 
członków personelu 
medycznego. Ka-
mera towarzyszy im 
w codziennych sy-
tuacjach - zarówno 
prywatnych, jak rów-
nież zawodowych. 
Ekipa zagląda też 
do lekarskich gabi-
netów, gdzie wśród 
pacjentów pojawiają 
się osoby znane 
z pierwszych stron 
gazet oraz gwiazdy 
Instagrama.

22:35  Iron Man 3 - film SF, 
Chiny/USA 2013

01:15  Co za tydzień

06:00  Nowy dzień z Polsat 
News

09:00  Malanowski i partne-
rzy (202) - serial 

09:30  Malanowski i partne-
rzy (203) - serial

10:00  Dzień, który zmienił 
moje życie (125) - serial

11:00  Dlaczego ja? (768) 
- serial

12:00  Gliniarze (319) - serial
13:00  Trudne sprawy (815) 

- serial
14:00  Pierwsza miłość 

(2964) - serial
14:45  Dlaczego ja? (901) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:10  Pogoda
16:15  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (244) 

- serial
17:00  Gliniarze (174) - serial
18:00  Pierwsza miłość 

(2965) - serial
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport, pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (49) - serial 
20:10  Underdog - film 

sens., Polska 2019. 
„Kosa” to zawodnik 
MMA, który jest 
u szczytu formy. 
W najważniejszej 
walce ze swoim 
największym rywalem 
popełnia błąd, który 
przekreśla jego karierę.

22:35  TOPR na każde 
wezwanie - film dok., 
Polska 2019

00:05  Zamachowiec - film 
sens., Bułgaria/W. 
Brytania/USA 2007

02:15  Tajemnice losu 
- pr. rozryw.

08:00  Informacje dnia
08:15  Wieś - to też Polska
09:40  Petra - tajemnicze 

miasto
10:00  Informacje dnia
10:15  Rozmowy niedokoń-

czone
11:25  Myśląc Ojczyzna
11:35  Przyroda w Obiektywie
11:50  Kabwe
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Opowieści Starego 

Testamentu
12:45  Domek nr 6
13:20  Koncert życzeń
14:10  Oratorium średnio-

wieczne
15:30  Mama Lima
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Sanktuaria polskie
16:30  Zew natury
16:55  Świadkowie
17:30  Okiem kamery
17:55  Rekolekcje Adwen-

towe
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:30  Przygody Monster 

Trucków
19:45  Modlitwa z udziałem 

dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Stan bezpieczeń-

stwa państwa
22:10  Mojżesz - 10 przy-

kazań
23:00  Ludwig Maria Grig-

nion de Montfort

działek 2 grudnia 2019
Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

HONORUJEMY
KARTĘ DUŻEJ RODZINY

Zapraszamy na prenumerata.gpcodziennie.pl

REKLAMA

eprasa.pl 1b5c5d7b23

http://www.niezalezna.pl/
http://www.gazetapolska.pl/
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ZAKOŃCZYŁA SIĘ 17. KOLEJKA PKO BP EKSTRAKLASY

PIŁKA NOŻNA \ Zagłębie Lubin–Górnik Zabrze 2:0, Wisła Płock–Lech Poznań 0:2, Arka 
Gdynia–Pogoń Szczecin 1:1, Piast Gliwice–Śląsk Wrocław 0:3, Legia Warszawa–Korona Kielce 4:0, 
Raków Częstochowa–Jagiellonia Białystok 2:1, ŁKS Łódź–Cracovia 1:0. Mecz Wisła Kraków–Lechia 
Gdańsk zakończył się po zamknięciu wydania.

SPORT

19www.niezalezna.pl
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EURO 2020 \ Hiszpania i Szwecja rywalami Biało-Czerwonych

Trudna grupa Polaków
Polscy piłkarze w mistrzostwach Europy zagrają w grupie E z Hiszpanią, Szwecją oraz drużyną z barażu – Bośnią 
i Hercegowiną, Irlandią Północną, Słowacją albo Irlandią. Niemców los skojarzył m.in. z triumfatorem mundialu 
Francją i broniącą trofeum Portugalią.

Krzysztof Oliwa

L
osowanie odbyło się 
w sobotę w Bukaresz-

cie. Biało-Czerwoni 
rozpoczną zmagania 

15 czerwca od meczu w Du-

blinie ze zwycięzcą tzw. ścież-

ki barażowej. Tego przeciwni-
ka poznają dopiero w marcu. 
Pięć dni po swoim pierwszym 
spotkaniu podopieczni tre-

nera Jerzego Brzęczka zmie-

rzą się w Bilbao z Hiszpanią, 
a 24 czerwca w Dublinie ze 
Szwecją.

– Mamy nieprzyjemnych 
dla nas, niewygodnych prze-

ciwników, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o reprezentacje Hisz-

panii i  Szwecji. Na trzecie-

go przeciwnika musimy cze-

kać do marca i wtedy prze-

konamy się, z kim rozpocz-

niemy turniej. Jesteśmy na 
mistrzostwach i oczywiście 
naszym podstawowym ce-

lem jest to, żeby zagrać wię-

cej niż trzy spotkania. Do te-

go będziemy dążyli i do tego 
się przygotowywali – powie-

dział Brzęczek w rozmowie 
z TVP Sport.

Resentymenty sprzed 27 lat
Smaczku rywalizacji z Hisz-

panią doda fakt, że Brzę-

czek i  szkoleniowiec druży-

ny z  Półwyspu Iberyjskiego 
Luis Enrique spotkali się na 
boisku podczas finału igrzysk 
olimpijskich w  Barcelonie 
w 1992 r. Hiszpanie po zacię-

tym meczu wygrali 3:2.
– Z  mojego punktu widze-

nia to rewanż za tamten fi-

nał, bo obecny selekcjoner 
Hiszpanów Luis Enrique grał 
wówczas w ekipie Hiszpanii. 
Znów się spotkamy, ale tym 
razem już jako selekcjonerzy. 
Jeżeli popatrzymy na histo-

rię i statystyki meczów [z ry-

walami z grupy E], nie są dla 
nas dobre. Ale futbol jest dla-

tego tak piękny i ekscytujący, 
że wszystko może się wyda-

rzyć. Na pewno musimy być 
do tych spotkań dobrze przy-

gotowani i osiągnąć nasz naj-
wyższy poziom sportowy – 
skomentował trener naszej 
kadry. 

Selekcjoner zdradził też, 
gdzie Polacy będą szukali 
miejsca pobytowego. – Mu-

simy się dobrze zastanowić, 
przeanalizować to wszyst-
ko. Ale myślę, że najbardziej 
rozsądną bazą będzie gdzieś 
w  okolicach Dublina. Tam 

gramy dwa mecze, więc są-

dzę, że to dla nas najkorzyst-
niejsze – powiedział Brzęczek.

Szwedzi czują przed nami respekt
Mecze z Hiszpanią i Szwe-

cją będą okazją  dla Biało-

-Czerwonych do poprawie-

nia kiepskiego bilansu bez-

pośrednich spotkań. Z 10 me-

czów z  Hiszpanami Polacy 
wygrali tylko jeden, a osiem 
przegrali. Natomiast bilans 
rywalizacji ze Szwedami to 
osiem zwycięstw, cztery re-

misy i aż 14 porażek. Optymi-
zmu w polskiej kadrze jednak 
nie brakuje. „Walczymy. Ponoć 
Hiszpania nam nie leży. A są 
tacy, którym Hiszpania leży?” 
– napisał na Twitterze prezes 
PZPN Zbigniew Boniek.

Trener Hiszpanów Luis En-

rique przyznał, że losowanie 
fazy grupowej przyszłorocz-

nych mistrzostw Europy „wy-

gląda na dobre”. – Wiedza, że 
zagramy u  siebie, w  Bilbao, 
i sposób, w jaki zakwalifiko-

waliśmy się do Euro 2020, 
dają powody, żeby mieć dobre 
samopoczucie – wspomniał 
szkoleniowiec, który powró-

cił na stanowisko selekcjonera 
Hiszpanii w połowie listopa-

da. Zapytany o polski zespół 
nazwał go „niebezpiecznym”, 
a  kapitana Roberta Lewan-

dowskiego opisał jako „ponad-

przeciętnego”.
W  Szwecji grupa E została 

oceniona jako niezbyt łatwa, 
ale „do przyjęcia”. Ale trener 
reprezentacji Trzech Koron 
Janne Andersson przestrzegł 

przed Polakami. – Graliśmy 
z Hiszpanią w kwalifikacjach 
i  wiemy, jakie popełniliśmy 
błędy, więc mam nadzieję, że 
potrafimy im zaradzić. Bar-
dziej uważałbym na Polskę. 
To przecież wielka piłkarska 
nacja i mecz z tym zespołem 
może być przynajmniej tak 
trudny jak z Hiszpanią, a ja-

ko nasz trzeci w grupie może 
się nawet okazać decydujący 
– powiedział szkoleniowiec 
Szwedów.

Jubileuszowy turniej
Z uwagi na dwa mecze gru-

powe w  Dublinie baza pol-
skich piłkarzy na Euro 2020 
prawdopodobnie będzie się 
znajdowała w okolicach sto-

licy Irlandii. Polska delegacja 
już teraz udaje się tam na po-

szukiwanie odpowiedniego 
ośrodka. – Zadowolona może 
być polska kolonia w Irlan-

dii, bo to tam zagramy dwa 
mecze. Niewykluczone, że 
w  tym kraju zrobimy rów-

nież swoją bazę, pojedzie-

my tam obejrzeć wszystkie 
obiekty. PZPN zrobi wszyst-
ko, aby zapewnić drużynie 
narodowej jak najlepsze wa-

runki – powiedział prezes Bo-

niek po losowaniu.
Charakterystyczną licz-

bą przyszłorocznych mi-
strzostw będzie dwunastka. 
Turniej finałowy odbędzie się 
od 12 czerwca do 12 lipca na 
12 stadionach w 12 krajach. 
Władze futbolu na Starym 
Kontynencie chciały w  ten 
sposób uczcić 60. rocznicę 

pierwszych mistrzostw Eu-

ropy.
Grupa A  będzie rywalizo-

wała w Rzymie i Baku, grupa 
B w Kopenhadze i Sankt Pe-

tersburgu, C w Amsterdamie 
i Bukareszcie, D w Londynie 
i Glasgow, E w Bilbao i Dubli-
nie, a grupa F w Monachium 
i Budapeszcie. W każdej może 
wystąpić maksymalnie dwóch 
współgospodarzy. Półfinały 
i finał odbędą się na Wembley 
w Londynie.

Reprezentacje gospodarzy, 
które już wywalczyły awans, 
zostały automatycznie przy-

dzielone do grup w  swoim 
kraju. Łącznie 24 zespoły po-

dzielono na sześć grup. Do 1/8 
finału awansują po dwa naj-
lepsze z  każdej z  nich oraz 
cztery z najlepszym bilansem 
z trzecich miejsc.

Najbardziej skomplikowane Euro
Na razie znanych jest 20 

uczestników, czterech ostat-
nich wyłonią marcowe bara-

że, powstałe w oparciu m.in. 
o wyniki uzyskane w pierw-

szej edycji Ligi Narodów. 
Z  turniejów barażowych 
awans uzyskają: ze ścieżki 
A – Islandia, Rumunia, Buł-
garia lub Węgry, ze ścieżki B 
(polskiej) – Słowacja, Irlandia, 
Bośnia i Hercegowina lub Ir-
landia Północna, ze ścieżki C 
– Norwegia, Serbia, Szkocja 
lub Izrael, natomiast z teore-

tycznie najsłabszej ścieżki D – 
Gruzja, Białoruś, Macedonia 
Północna lub Kosowo. W każ-

dej ze ścieżek odbędą się me-

cze półfinałowe, a następnie 
finał, który wyłoni po jednym 
z czterech uczestników Euro 
2020.

Za grupę śmierci na samym 
Euro 2020 zgodnie uznano F, 
w której znaleźli się zwycięz-

cy trzech ostatnich wielkich 
turniejów. Współgospodarze 
Niemcy – mistrzowie świa-

ta z 2014 r. – trafili na aktu-

alnego mistrza globu Francję 
oraz broniącą tytułu na Sta-

rym Kontynencie Portugalię. 
Czwarta drużyna zostanie 
wyłoniona w  marcu, po za-

kończeniu turniejów barażo-

wych. W  przypadku grupy 
F będzie to najlepszy zespół 
z tzw. ścieżki A, ale jeżeli Ru-

munia okazałaby się w  niej 
najlepsza, wówczas wskoczy 
tu ekipa z  teoretycznie naj-
słabszej ścieżki D.

Polscy piłkarze po raz 
czwarty wystąpią w mistrzo-

stwach Europy. Trzy razy wy-

walczyli awans (na turnieje 
w 2008, 2016 i 2020 r.), a raz 
mieli zagwarantowany udział 
jako współgospodarz (2012). 
W  ramach przygotowań do 
Euro 2020 Biało-Czerwoni 
zagrają towarzysko 31 marca 
z Ukrainą i 2 czerwca z Ro-

sją. Nie dojdzie natomiast do 
zaplanowanego na 28 marca 
meczu ze Szwecją, ponieważ 
z  tym rywalem zmierzą się 
w turnieju finałowym.

W  meczu otwarcia mi-
strzostw Europy Włochy za-

grają 12 czerwca w Rzymie 
z Turcją. 

Losowanie Euro 2020
  Grupa A (Rzym, Baku)

Włochy
Szwajcaria
Turcja
Walia

  Grupa B (S. Petersburg, Kopenhaga)
Belgia
Rosja
Dania
Finlandia

  Grupa C (Amsterdam, Bukareszt)
Ukraina
Holandia
Austria
Gruzja/Białoruś/
Macedonia Płn./Kosowo

  Grupa D (Londyn, Glasgow)
Anglia
Chorwacja
Czechy
Szkocja/Izrael/Norwegia/
Serbia

  Grupa E (Bilbao, Dublin)
Hiszpania
Polska
Szwecja
Bośnia i Hercegowina/
Irlandia/Irlandia Płn./
Słowacja

  Grupa F (Monachium, Budapeszt)
Niemcy
Francja
Portugalia
Islandia/Rumunia/
Bułgaria/Węgry

Trenerzy drużyn narodowych w grupie E: Jerzy Brzęczek (Polska), Janne Andersson (Szwecja) i Luis Enrique (Hiszpania).  
O ten puchar powalczą Biało-Czerwoni| fot. Kai Pfaffenbach/Reuters

eprasa.pl 1b5c5d7b23

http://www.niezalezna.pl/


20 PONIEDZIAŁEK 2 GRUDNIA 2019

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 P
O

L
S

K
A

 |

6-7 ŚW
IAT |

8-12 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A|

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 P
U

B
L

IC
Y
S

T
Y

K
A

 |

17 O
BRO

N
A N

ARO
D

O
W

A |

18 P
R

O
G

R
A

M
 T

V
 |

19-20 S
P

O
R

T
  

SPORT Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

DIABLO LEPSZY NA PUNKTY

BOKS \ Krzysztof „Diablo” Włodarczyk (58-4-1, 39 KO) pokonał w nocy z soboty na niedzielę 
Taylora Mabikę (19-5-1, 10 KO) w walce wieczoru gali bokserskiej Nosalowy Dwór KnockOut 
Boxing Night 9 w Zakopanem. Dwukrotny mistrz świata w wadze junior ciężkiej wygrał 
z Gabończykiem na punkty.

fot. mat. pras./d
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SKOKI NARCIARSKIE \ Daniel-André Tande po raz drugi

Norwegowie i wiatr
Daniel-André Tande odniósł drugie zwycięstwo w drugim konkursie Pucharu Świata 2019/2020 w skokach nar-
ciarskich. Po triumfie w Wiśle, w sobotę najlepszy był w fińskim Kuusamo. Z Polaków najwyższe miejsce – dwuna-
ste – zajął Dawid Kubacki. Niedzielne zawody zostały odwołane z powodu zbyt silnego wiatru.

Krzysztof Oliwa

T
ande został pierw-

szym od ośmiu lat 
skoczkiem, któremu 
sezon udało się za-

cząć od dwóch wygranych. 
W 2011 r. hat-trickiem popisał 
się Austriak Andreas Kofler.

Na półmetku Norweg był 
dopiero siódmy, ale w drugiej 
serii uzyskał 142 m i ostatecz-

nie zwyciężył zdecydowanie. 
Jeszcze większy awans zali-
czył Philipp Aschenwald. Au-

striak po skoku na odległość 
143 m na drugie miejsce prze-

sunął się z... 14. Na najniż-

szym stopniu podium stanął 
Słoweniec Anže Lanišek, dru-

gi w Wiśle na inaugurację. 
Tande zwyciężył bezapela-

cyjnie, ale początkowo ko-

lejne miejsca zajęli Norweg 
Marius Lindvik i Słoweniec 
Peter Prevc. Obaj już po kon-

kursie zostali jednak zdys-

kwalifikowani za nieprzepi-
sowy kombinezon. Ten sam 
los spotkał Słoweńca Anžego 
Semeniča, a w pierwszej se-

rii dwóch innych Norwegów 
– Roberta Johanssona i Jo-

hanna Andrego Forfanga.

Polacy tym razem byli tłem. 
Najlepiej spisał się Dawid 
Kubacki, który ostatecznie 
po dyskwalifikacjach rywa-

li uplasował się na 12. miej-
scu. Mistrz świata z Seefeld 
w  pierwszej serii uzyskał 
123,5 m i był 20. W drugiej 

poprawił się o  12 m. – Wy-

nik jest taki sobie, natomiast 
skoki wyglądały nieźle. Nie-

raz powtarzałem, że dla mnie 
najważniejsze jest oddanie 
dobrego skoku, a oba sobot-
nie były na dobrym poziomie 
i  z  tego jestem zadowolony. 

Udało się m.in. wyeliminować 
błąd z piątku, gdy wciągało mi 
nartę. To są pozytywy, choć 
były apetyty na lepsze miej-
sce – skomentował. 

Duży awans, z 23. na 13. po-

zycję, zaliczył też Piotr Żyła, 
który uzyskał 123,5 i 136 m. 

W ich ślady nie zdołał jednak 
pójść Kamil Stoch. To on, zaj-
mując 13. miejsce, był na pół-
metku najlepszy z Biało-Czer-
wonych. W  drugiej próbie 
osiągnął jednak tylko 118,5 m, 
czyli o 9,5 mniej niż w pierw-

szej, i zajął 16. miejsce. – Po 
części mogę być zadowolony 
ze swoich skoków, a  nawet 
w dużej mierze. To były so-

lidne próby, ale nadal czegoś 
w nich brakuje. Nie są to sko-

ki, które dają mi pełną radość, 
ponieważ czuję, że cały czas 
coś mi umyka. Coś, czego nie 
mogę w tej chwili sprecyzo-

wać. Odkąd odpiąłem narty, 
cały czas myślę nad tym, co 
mogłem zrobić lepiej. Z mo-

jej perspektywy te skoki są 
w porządku, ale bez dobrej 
energii oraz błysku. Braku-

je mi kopa na progu, który 
mnie z  niego wyrzuci, jak 
to bywa przy dobrych sko-

kach. Czuję wtedy, że rozpę-

dzam się w powietrzu, a te-

raz tracę prędkość w  locie. 
Moje sobotnie miejsce jest 
adekwatne do tego, co zro-

biłem. Czasem bywa się na 
podium, a czasem ląduje się 
w drugiej dziesiątce i trzeba 
to zaakceptować – komento-

wał Stoch w rozmowie z ser-
wisem Skijumping.pl

Maciej Kot był 18., Stefan 
Hula 22., Jakub Wolny 27. 
Do drugiej serii nie awanso-

wał tylko Klemens Murań-

ka, który zajął 46. miejsce. 
W klasyfikacji generalnej PŚ 
Tande o  60 pkt wyprzedza 
Laniška. Z Polaków najwyż-

sze miejsce – piąte – zajmu-

je Stoch, który do lidera traci 
126 pkt.

Daniel-André Tande jest w świetnej formie na początku sezonu| fot. Grzegorz Momot/PAP
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Społeczna  

odpowiedzialność biznesu

 RADA REGIONALNA PIS  
 NOWY WOJEWODA I PREZES RADY 

Podczas spotkania rady re-
gionalnej Prawa i Sprawiedli-
wości podjęto decyzję o reko-
mendowaniu na stanowisko 
wojewody dolnośląskiego 
Jarosława Obremskiego oraz 
wybrano nowego szefa rady 
– Michała Dworczyka, który 
zastąpił posła Adama Lipiń-
skiego.

Janusz Wolniak

J
ak zaznaczył poseł 
Adam Lipiński, rada re-

gionalna Prawa i Spra-

wiedliwości (Wrocław, 
Wałbrzych, Legnica) wskazała 
kandydata na wojewodę. – Po-

zytywną rekomendację uzyskał 
Jarosław Obremski. Druga de-

cyzja dotyczyła szefa rady re-

gionalnej – potwierdził Lipiń-

ski.
W głosowaniu, w którym 

wzięły udział 23 osoby, 22 po-

parły Obremskiego. – Przeka-

żemy to nasze poparcie jako 
uchwałę regionalnej rady do 
władz partii i do pana premie-

ra. Co oczywiste, decyzja o po-

wołaniu wojewody jest w rę-

kach prezesa Rady Ministrów 
– zapowiedział minister Michał 
Dworczyk.

Pytany, czy rada głosowała 
też nad kandydaturą drugiej 
osoby, o której spekulowano 
w mediach, czyli obecnego ku-

ratora oświaty Romana Kowal-
czyka, Dworczyk odpowiedział 
krótko: – Kowalczyk zrezygno-

wał z ubiegania się o stanowi-
sko wojewody.

Jarosław Obremski pytany, 
jakie będą jego pierwsze decy-

zje jako wojewody, oświadczył: 
– Wojewoda realizuje politykę 
rządu w terenie, ale są pewne 
rzeczy, które wydają mi się nie-

zmiernie pilne i trudne, m.in. 
kwestia przyspieszenia wyda-

wania pozwoleń na pracę dla 
pracowników, którzy nie ma-

ją polskiego paszportu. Chciał-
bym też, żeby pozwolenia 
związane z inwestycjami były 
jak najszybciej rozpatrywane, 
żeby nie wstrzymywać inwe-

stycji. Te dwie rzeczy są orga-

nizacyjnie ważne. Po zapozna-

niu się z pracą poszczególnych 
wydziałów sformułuję kolejne 
zadania na przyszłość.

Nowy szef rady regional-
nej Michał Dworczyk przypo-

mniał, że swoją aktywność po-

lityczną zawdzięcza Adamowi 
Lipińskiemu. – To dzięki niemu 
w 2004 r. zostałem członkiem 
Prawa i Sprawiedliwości. Przez 
te 15 lat, bardzo blisko współ-
pracując z prezesem Lipińskim, 
wiele się nauczyłem i miałem 
okazję zobaczyć mnóstwo rze-

czy, których bez takiego men-

tora bym nigdy nie zobaczył. Za 
to bardzo dziękuję – powiedział 
Dworczyk.

Podkreślił, że choć objęcie 
funkcji szefa rady regionalnej 
wynikało z zapisów statuto-

wych, to poprosił dolnośląską 
radę PiS o wotum zaufania.

Ustępującemu prezesowi, no-

wemu szefowi rady i kandyda-

towi na wojewodę gratulacje 
składała szefowa wrocławskich 
struktur PiS Mirosława Stacho-

wiak-Różecka.

Decyzje  
kadrowe  
regionalnych  
władz PiS  PETYCJA 

Radni PiS przeciw buspasowi
Wrocławscy radni PiS rozpoczęli 
zbieranie podpisów pod petycją 
dotyczącą buspasów na ul. Gra-

biszyńskiej. W tekście czytamy: 
„Uważamy, że buspas na ul. Grabi-

szyńskiej przynosi więcej szkody niż 
pożytku. Tak ważna arteria, jaką jest 
ul. Grabiszyńska, nie może polegać 
tylko na jednym pasie ruchu w każ-

dą stronę. Wspólnie wywierajmy 
presję na prezydenta Wrocławia, 
aby zatrzymał walkę z kierowca-

mi we Wrocławiu i zlikwidował ten 
buspas”. Michał Kurczewski, szef 
klubu radnych PiS, tłumaczy, że nie 
jest to sprzeciw wobec buspasów 
w ogóle, ale sprzeciw wobec ich 
tworzenia kosztem istniejących 
pasów ruchu. – Buspas na ul. Gra-

biszyńskiej uznajemy za wyjątkowo 
szkodliwy. Koszty tego rozwiązania 
są dla wrocławian bardzo dotkliwe. 
Wielu mieszkańców naszego miasta 
musi korzystać z aut. Jeżeli prezydent 
Wrocławia dobuduje dodatkowe 
pasy ruchu na ul. Grabiszyńskiej, 
wtedy buspas może wrócić, gdyż 
będzie zasadniczo neutralny dla 
obecnego układu komunikacyjnego 
w tym rejonie. Stan, w którym ma-

my do dyspozycji po jednym pasie 
ruchu na znacznej części ul. Grabi-
szyńskiej, jest nie do zaakceptowa-

nia – dodaje radny. Petycję można 
podpisać na stronie: https://www.
petycjeonline.com/buspas_stop.

(jw)

Jarosław Obremski, senator minionej kadencji, kandydat na wojewodę dolnośląskiego| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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POLICYJNY POŚCIG W LEGNICY

DROGÓWKA \ Policjanci z Legnicy po pościgu i wzorowej postawie miesz-

kańca miasta zatrzymali 24-letniego obywatela Ukrainy. Mężczyzna kierujący sko-

dą nie zatrzymał się do kontroli drogowej. Mieszkaniec Legnicy, widząc policyjny po-

ścig, zablokował swoim pojazdem dalszą drogę uciekinierowi. Badanie alkomatem 
wykazało, że zatrzymany miał blisko promil alkoholu w wydychanym powietrzu.
fot. Policja.gov.pl/d

 NAGRODA GŁÓWNEGO INSPEKTORA PRACY 

Nagrodzony i ukarany
Wśród laureatów konkursu or-
ganizowanego przez Państwo-
wą Inspekcję Pracy na naj-
aktywniejszych społecznych 
inspektorów pracy znalazł się 
Andrzej Kozłowski – zakłado-
wy społeczny inspektor pracy 
w oławskim Essity Operations 
Poland Sp. z o.o. 

Janusz Wolniak

P
ochwaliłem się praco-

dawcy, że wyjeżdżam po 
odbiór nagrody, ale przed 
wyjazdem dostałem no-

tatkę służbową i karę upomnienia 
za to, że na portalu wewnętrznym 
jako społeczny inspektor pracy 
odniosłem się do planów urlopo-

wych firmy i jako przewodniczą-

cy organizacji zakładowej wyrazi-
łem jej stanowisko w tej sprawie. 
Pracodawca uważa, że jest to na-

rzędzie komunikacji zakładowej, 
w którym nie ma miejsca na te-

go typu komentarze – mówił nam 
Andrzej Kozłowski.

Andrzej Kozłowski pracuje 
w Essity Operations Poland sp. 

z o.o. od 1999 r. W roku 2015 
pracownicy założyli organizację 
związkową NSZZ „Solidarność”, 
a w 2016 r. przeprowadzili wy-

bory na społecznego inspektora 
pracy, które wygrał właśnie pan 
Andrzej. 

Gdy rozpoczynał czteroletnią 
kadencję, w zakładzie pracy by-

ło wiele nierozwiązanych proble-

mów. Jak tłumaczy, podstawo-

wym problemem było zapewnie-

nie szatni dla pracowników ma-

gazynu surowców. Przez blisko 
dwa lata pracownicy nie mieli 
szatni, dopiero po zaleceniu spo-

łecznego inspektora pracy udało 
się ten problem rozwiązać w cią-

gu trzech miesięcy. 
W uzasadnieniu do nagrody 

czytamy, że ogromnym proble-

mem, który udało się rozwiązać 
po półtora roku pracy inspektora, 
była kwestia związana z zagro-

żeniem pożarowym. W zakładzie 
pracy notorycznie zastawiane 
były wyjścia ewakuacyjne, hy-

dranty, gaśnice i drogi komunika-

cyjne. W znacznym stopniu udało 
się ograniczyć ten problem. 

Dzięki działaniom społecznego 
inspektora pracy przeszkolono 
też kierowników i liderów po-

szczególnych jednostek organiza-

cyjnych z zakresu postępowania 
powypadkowego, co w przyszło-

ści przełożyło się na właściwe po-

stępowanie. 
Podczas kadencji ZSIP dokonał 

29 zaleceń i 8 uwag. Jego dzia-

łania doprowadziły do poprawy 

warunków pracy na wszystkich 
stanowiskach robotniczych.

Do etapu krajowego konkursu 
dostało się 16 społecznych in-

spektorów pracy, z których wyło-

niono trzech najlepszych. Pamiąt-
kową statuetkę z rąk Wiesława 
Łyszczka, głównego inspektora 
pracy, Andrzej Kozłowski ode-

brał 26 listopada podczas uroczy-

stej gali w Zamku Królewskim 
w Warszawie. I to on w imieniu 
wszystkich wyróżnionych po-

dziękował za uznanie ciężkiej 
społecznej pracy oraz zauważył, 
że było to możliwe jedynie dzię-

ki wsparciu członków organiza-

cji związkowej. Wyraził uznanie, 
że w tak szczególnym miejscu in-

stytucja społecznej inspekcji pra-

cy jest promowana i doceniania. 
Wyróżnionemu działaczowi dol-
nośląskiej Solidarności pogratulo-

wał m.in. Piotr Duda, przewodni-
czący komisji krajowej. A po po-

wrocie pana Andrzeja do Wrocła-

wia gratulowali mu członkowie 
Wszechnicy Społecznej Inspekcji 
Pracy działającej przy dolnoślą-

skiej Solidarności.

\\ Pamiątkową 
statuetkę z rąk 

Wiesława 
Łyszczka, głównego 

inspektora pracy, 
Andrzej Kozłowski 

odebrał 26 listopada 
podczas uroczystej 

gali w Zamku 
Królewskim 

w Warszawie  \\ 

 KGHM 

Społeczna 
odpowiedzialność 
biznesu
Nietypowa licytacja, której uczestnicy zamiast pieniędzy skła-
dali symboliczne obietnice zaangażowania środków w 2020 r. 
w jak największą liczbę działań CSR, czyli społecznej odpo-
wiedzialności biznesu, była częścią I Dolnośląskiej Konferencji 
o Odpowiedzialnym Łańcuchu Dostaw „Mieć wpływ”. 

Spotkanie przyciągnęło ponad 
100 przedsiębiorców, a  jego 
inicjatorem i gospodarzem był 
KGHM Polska Miedź SA.

– Wyzwania związane z  od-

powiedzialnym łańcuchem do-

staw są wpisane w DNA nasze-

go przedsiębiorstwa. Mimo pre-

stiżowych nagród, które KGHM 
otrzymał w  zakresie CSR oraz 
zrównoważonego rozwoju, nie 
zwalniamy tempa i  wciąż po-

dejmujemy kolejne działania, 
aby zasługiwać na miano lide-

ra. Chcemy się dzielić i wymie-

niać doświadczeniami w tej dzie-

dzinie – powiedział, otwierając 
konferencję, Adam Bugajczuk, 
wiceprezes zarządu ds. rozwoju 
KGHM Polska Miedź SA.

Wykład o  nowych trendach 
w CSR, takich jak koalicje kon-

kurencji, które łączą rywalizu-

jące na rynku korporacje we 
wspólnych programach, przed-

stawił strateg CSR Paweł Ku-

dzia.
– Obserwujemy olbrzymią ro-

lę przywódców w rozwoju CSR, 
zgodnie z powiedzeniem: „jaki 
pan, taki kram”, przykład musi 
iść z góry. Coraz więcej liderów 
największych światowych kon-

cernów inicjuje ważne działania 
prospołeczne i prośrodowisko-

we i aktywnie w nich uczestni-
czy – podkreślił Paweł Kudzia.

O zagrożeniach i problemach 
społecznych, z którymi boryka-

ją się społeczeństwa w obliczu 

czwartej rewolucji przemysło-

wej, takich jak rosnąca liczba 
osób samotnych, mówiła Zofia 
Dzik, prezes Instytutu Huma-

nites, merytorycznego partne-

ra konferencji.
– Te problemy nie są obojęt-

ne dla pracodawców, którym 
uświadamiamy wpływ, jaki 
mogą mieć na pracowników 
i  ich więzi rodzinne poprzez 
realizowanie odpowiednich 
programów. Dane wskazują, że 
szczęśliwi pracownicy osiągają 
o 16 proc. lepsze wyniki – pod-

kreśliła prezes.
Gościem specjalnym konfe-

rencji była prof. Mireia Las 
Heras, dyrektor naukowy ds. 
badań w  Międzynarodowym 

Andrzej Kozłowski z dumą prezentuje statuetkę| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

fo
t.

 W
ik

ip
ed

ia
/d

Rozbudowa 
zakładu odpadów 
Niemal 10 mln zł będą koszto-

wać prace budowlane związa-

ne z rozbudową części biolo-

gicznej Zakładu Unieszkodli-
wiania Odpadów „Sanikom” 
w Lubawce. Przedsiębiorstwo, 
którego udziałowcami są 23 
dolnośląskie samorządy, podpi-
sało pierwszą z czterech umów 
na roboty budowlane.

„Rozbudowa części biologicz-

nej zakładu obejmie, m.in. bu-

dowę dwóch dodatkowych za-

mkniętych tuneli do stabilizacji 
i suszenia odpadów. Powstaną 
też trzy boksy kompostowe oraz 
boks magazynowy na odpady 
kuchenne. Doposażony w sys-

tem dezodoryzacji zostanie plac 
kompostowy, a w system napo-

wietrzania – zbiornik na odcieki” 
– podała w komunikacie spółka 
Sanikom. Jak podkreślono, ma 
to poprawić proces komposto-

wania oraz ograniczyć odór wy-

dobywający się z instalacji.
Prezes spółki Andrzej Woj-

dyła poinformował, że war-
tość umowy na prace budow-

lane to ponad 9,5 mln zł.
Przedsiębiorstwo zamierza 

wkrótce podpisać też umowy 
na rozbudowę części mecha-

nicznej. Zmodernizowana ma 
zostać linia technologiczna, 
dzięki czemu zakład zwiększy 
poziom odzysku surowców z od-

padów.

(jw/PAP)

 LUBAWKA 

Gospodarzem spotkania był KGHM Polska Miedź SA| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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CHODNIK JUŻ JEST GOTOWY

GŁUSZYCA \ Zakończono przebudowę chod-

nika przy ul. Kościuszki w pasie drogi powiatowej 
3377D w Głuszycy. Jej koszt to 105 tys. zł. W sumie 
przebudowano 267 m chodnika, położono obrze-

ża, krawężniki i kostkę betonową.

NOWE TRASY NA DOLNYM ŚLĄSKU

REGION \ Samorząd przejął od PKP sześć linii 
kolejowych w celu ich rewitalizacji i przywrócenia 
ruchu pasażerskiego. Kolejowa mapa Dolnego Ślą-

ska docelowo zostanie rozszerzona o ponad 20 tras 
o łącznej długości ok. 400 km.

fot. mat. pras./d fot. UMWD/d

Andrzej Kozłowski z dumą prezentuje statuetkę| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

O TYM I OWYM
PRELEKCJA

Moje życie w Polsce
Organizatorzy zapraszają na ostat-
nie w tym roku spotkanie między-

kulturowe w Starej Piekarni. Go-

ściem będzie pochodzący z Litwy, 
od lat mieszkający we Wrocławiu 
Laurynas Vaičiūnas, który m.in. 
przybliży swój kraj, opowie o pracy 
na rzecz dialogu polsko-litewskie-

go, promocji literatury i o tym, jak 
to jest być kasztelanem zamku 
na... wodzie.
2 grudnia, godz. 14, Stara Piekarnia, 
ul. Krzywoustego 310A, Wrocław

SPOTKANIE

Poniedziałek 
z kalamburem
Na spotkanie z cyklu „Poniedziałek 
z kalamburem” zaproszenie przy-

jął satyryk i artysta kabaretowy 
Krzysztof Piasecki. Jest wrocławia-

ninem, tu się urodził i tu spędził 30 
lat życia. Studiował na Politechni-
ce Wrocławskiej i Uniwersytecie 
Wrocławskim, ale jak sam mówi, 
bezskutecznie. Skutecznie za to od 
1972 r. zajmuje się działalnością 
kabaretową. 
2 grudnia, godz. 19, Art Cafe Ka-

lambur, Kuźnicza 29a, Wrocław

MUZYKA

10 Tenorów
Trasa koncertowa 10 utalentowa-

nych wokalistów gwarantuje dobrą 
zabawę. Najbardziej ekscytująca 
grupa wokalna 10 Tenorów zaśpie-

wa dosłownie wszystko – od naj-
lepszych piosenek romantycznych, 
ballad rockowych przez utwory 
ludowe aż do arii operowych. Nic 
dziwnego – jest ich aż 10, więc 
repertuar szeroki i możliwości 
znaczące. 
2 grudnia, godz. 19, Teatr im. Cy-

priana Kamila Norwida, Wojska 
Polskiego 38, Jelenia Góra

fo
t.

 m
at

. p
ra

s.
/d

fo
t.

 m
at

. p
ra

s.
/d

fo
t.

  m
at

. p
ra

s.

fo
t.

 W
ik

ip
ed

ia
/d

fo
t.

 m
at

. p
ra

s.
/d

fo
t.

 m
at

. p
ra

s.
/d

WARSZTATY

Międzynarodowy wymiar 
komunikacji 
Jak zrozumieć różnice między kul-
turą Wschodu a Zachodu i jak nie 
popełniać błędów w komunikacji 
niewerbalnej? Na te pytania odpo-

wiedzi udzieli płk Andrzej Żarkow-

ski. W trakcie spotkania odbędą 
się pokazy efektywnych sposobów 
komunikacji i współpracy z partne-

rami pochodzącymi z odmiennych 
obszarów kulturowych.
 3 grudnia, godz. 10, KPSW, ul. Lwó-

wecka 18, Jelenia Góra

WIARA

Wrocław  
– obudź się!
Ojcowie dominikanie we Wrocła-

wiu zapraszają przez cały okres 
Adwentu na sprawowane w dni 
powszednie msze święte o godz. 
6, tzw. roraty. Udział w roratach 
może stanowić dobre przygoto-

wanie do zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia. Na poranne 
nabożeństwo warto wziąć ze so-

bą świecę.
Od poniedziałku do soboty, godz. 6, 
kościół św. Wojciecha, pl. Domini-
kański 2, Wrocław

KONCERT

Wroclavia  
Quartet 
Organizatorzy zapraszają na koncert 
charytatywny organizowany w ra-

mach akcji XIV Wielka Draka dla 
Dzieciaka – projektu tworzonego 
przez studentów, którzy służą po-

mocą najbardziej potrzebującym. 
Tego wieczoru będzie można usły-

szeć Wroclavia Quartet, na scenie 
wystąpią także Michał Hadasik & 
Friends. 
2 grudnia, godz. 19, Vertigo Jazz 
Club & Restaurant, ul. Oławska 13, 
Wrocław

Ośrodku Badawczym ds. Pra-

cy i Rodziny w IESE Business 
School przy Uniwersytecie Na-

warry. Przedstawiła główne 
założenia Corporate Family Re-

sponsibility (CFR), czyli rodzin-

nej odpowiedzialności biznesu.
– W środowisku pracy, które 

sprzyja zachowaniu równowa-

gi między pracą a rodziną, pra-

cownik jest bardziej efektywny. 
Odpowiedzialność za zachowa-

nie właściwego balansu leży po 
stronie pracownika, ale to pra-

codawca może stworzyć mu ko-

rzystne warunki do zachowa-

nia tej równowagi. Rezultatem 
są wymierne korzyści dla firmy, 
takie jak większa wydajność 
pracownika, mniejsze koszty re-

krutacji i szkoleń, bo zadowolo-

ny pracownik nie myśli o odej-
ściu – mówiła Mireia Las Heras.

Konferencję poprzedziło ro-

zesłanie do polskich firm an-

kiety dotyczącej działań CSR, 
a wyniki sondażu zaprezento-

wano podczas konferencji. Pra-

wie 50 proc. tych, którzy wzię-

li udział w badaniu, przyzna-

ło, że ich spółki nie mają spre-

cyzowanej strategii CSR, ale 
23  proc. już ją realizują CSR. 
27 proc. jest w trakcie kreowa-

nia tej strategii. Aż 89 proc. an-

kietowanych odpowiedziało 
„tak” na pytanie, czy ich przed-

siębiorstwo podejmuje działa-

nia zgodne z definicją społecz-

nej odpowiedzialności biznesu.

Ponad 60 proc. badanych 
uznało, że to odpowiedzialni 
liderzy biznesu są główną si-
łą napędzającą CSR w  Polsce. 
W ocenie 85 proc. prowadzenie 
działań CSR może być źródłem 
budowania wizerunku firmy.

– Aż 87 proc. ankietowanych 
wskazało, że w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy rozmawiali 
w  swoim otoczeniu o  proble-

mach społecznych i  środowi-
skowych, na które ich firma lub 
marka ma wpływ. Znamienne 
jest to, że ponad 50 proc. przed-

siębiorców uznaje, że to zmia-

na postaw i wymagań klientów 
wpływa na rozwój działań CSR, 
ponad 30 proc. ankietowanych 
uważa, że zmiana oczekiwań 
pracowników jest siłą napędo-

wą działań z zakresu CSR – po-

wiedział podczas analizy badań 
ekspert związany z Instytutem 
Humanites, Mariusz Paweł-
czyk.

Uczestnicy I  Dolnośląskiej 
Konferencji „Mieć wpływ” 
podpisali się także pod dekla-

racją biznesu odpowiedzial-
nego ws. kontynuowania naj-
lepszych praktyk i  pozytyw-

nego wpływania na otoczenie 
swoich firm, w  tym przede 
wszystkim na wspieranie 
działań na rzecz swoich inte-

resariuszy i ich rodzin.

(jw/mat. pras. KGHM)

Gospodarzem spotkania był KGHM Polska Miedź SA| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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DODATEK DOLNOŚLĄSKI

SPORT
POKAZ SIŁY MIEDZIOWYCH

SIATKÓWKA \ Cuprum Lubin pewnie pokonało na wyjeździe MKS Ślepsk 
Malow Suwałki 3:0 (25:12, 25:21, 25:22). Pierwszy set obnażył słabość rywali Mie-

dziowych, którzy zdobyli zaledwie 12 pkt. Kolejne partie również należały do lubi-
nian, którzy kontrolowali tempo i przebieg spotkania. Najskuteczniejsi w szeregach 
Cuprum byli Jakub Ziobrowski i Bartłomiej Lipiński (zdobyli po 14 pkt).
fot. mat. pras./d

 PIŁKA NOŻNA 

SIATKÓWKA

#VolleyWrocław 
przegrywa 
w Radomiu
Wrocławianki wracają do do-

mu bez punktów. W Radomiu 
uległy tamtejszej Radomce 
1:3 (22:25, 21:25, 25:19, 
19:25). Dla wrocławskiego 
klubu to już szósta porażka 
w ośmiu meczach sezonu 
LSK. 23 pkt dla #VolleyW-

rocław zdobyła Aleksandra 
Rasińska (tyle samo dla Ra-

domki Emilia Mucha). Zwy-

cięstwo nad ekipą z Dolnego 
Śląska było pierwszą wygraną 
radomskiego zespołu w lidze.

PIŁKA RĘCZNA

Chrobry bez szans 
w Płocku
Głogowianie nie byli godnym 
przeciwnikiem dla lidera 
PGNiG Superligi. Chrobry 
przegrał z Wisłą Płock aż 
23:42 (12:24). Początek 
meczu nie wskazywał jed-

nak na tak wysoką porażkę. 

Głogowianie skutecznie od-

pierali ataki Nafciarzy, nie 
pozwalając im odskoczyć 
na większą różnicę punkto-

wą. Taki stan rzeczy utrzy-

mywał się jednak tylko przez 
15 min, w pozostałej czę-

ści spotkania dominowali 
płocczanie. Dla Chrobrego 
to 10. porażka w sezonie.

BOKS

Masternak dopina 
swego
Kilka tygodni temu Mateusz 
Masternak ogłosił, że weź-

mie udział w mistrzostwach 
Polski. Jak podkreślał bok-

ser, mieszkający na co dzień 
we Wrocławiu, jego celem są 
igrzyska olimpijskie w Tokio. 
MP zakończyły się sukcesem 
doświadczonego pięściarza. 
Masternak wygrał cztery ko-

lejne walki, w tym trzy przed 
czasem. W finale pokonał 
broniącego tytułu sprzed 
roku Michała Soczyńskiego 
5:0. Tym samym popularny 
„Master” zdobył złoty medal 
w kategorii 91 kg.

Śląsk na topie
Wrocławski klub w ostatnich tygodniach jest w świetnej formie. Pokonał na wyjeździe Pia-
sta Gliwice 3:0 i znajduje się w czubie tabeli. Bramki dla dolnośląskiego zespołu strzelali 
Robert Pich, Jakub Łabojko i Przemysław Płacheta.

Dawid Paluch

C
hoć wynik na to nie wskazuje, to nie był 
łatwy mecz dla Śląska Wrocław. Szczegól-
nie jego pierwsza połowa. Po kwa-

dransie gospodarze mogli prowa-

dzić nawet 3:0, ale Śląsk miał tego dnia 
dużo szczęścia. Choć okazji było wiele, 
przed zmianą stron bramek nie oglą-

daliśmy.
Po przerwie z szatni wyszła inna 

drużyna. Wrocławianie grali ofensyw-

niej, odważniej i z determinacją. 10 min 
po wznowieniu zmagań zawodnik Piasta 
uderzył piłkę ręką w polu karnym. Arbiter 
podyktował rzut karny, którego na gola zamienił 
Słowak Robert Pich.

Piast musiał się odkryć. Choć gliwiczanie ata-

kowali bramkę Matúša Putnockiego, dobrze dys-

ponowany bramkarz wrocławskiego klubu raz 
za razem powstrzymywał zapędy miejscowych 
piłkarzy. Z drugiej strony boiska coraz odważ-

niej poczynali sobie zawodnicy ofensywni Ślą-

ska. Najpierw Jakub Łabojko uderzył z dystan-

su, a piłka wpadła do siatki przy sporym błędzie 
bramkarza Piasta Františka Placha. Potem gliwi-

czan dobił Przemysław Płacheta po asy-

ście Damiana Gąski.
– Widzieliśmy dwie różne połowy. 

W pierwszej nam nie szło, Piast grał wyraź-

nie lepiej. Tylko dzięki dobrym inter-
wencjom Putnockiego i wybiciom 

obrońców z linii bramkowej za-

chowywaliśmy remis. Brakowa-

ło nam jakości, aktywności i lep-

szej organizacji gry. Rywal domi-
nował. W drugiej połowie nasza 

gra się zmieniła. Ważnym momen-

tem była pierwsza bramka, któ-

ra dała nam więcej pewności siebie. 
Drugi gol zapewnił nam spokój, a trzeci 

wynikał z ryzykownej postawy Piasta, który ru-

szył do ataku. Pokazaliśmy, że mocno pracuje-

my razem dla dobrego wyniku. Szczęście i sku-

teczność były po naszej stronie. Jakość pokazali 
Matúš Putnocký oraz nasi obrońcy, ratując nas 
przed stratą bramki. To jasny dowód, że w naszej 
drużynie jeden walczy za drugiego – podsumował 
spotkanie Vítězslav Lavička, szkoleniowiec wro-

cławskiego klubu.
Po wygranej z Piastem Śląsk Wrocław zajmuje 

pierwszą pozycję w tabeli ekstraklasy.

Piłkarze Śląska Wrocław cieszą się po zdobytej bramce | fot. mat. pras./d
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Zagłębie pewnie 

wygrywa
Nie tylko Śląsk Wrocław miał dobry weekend. Dość 

przekonującym zwycięstwem zakończyło się spotka-

nie Zagłębia Lubin z Górnikiem Zabrze. Miedziowi po-

konali u siebie rywali ze Śląska 2:0.

Już początek spotkania pokazał, który zespół był bardziej 

zdeterminowany. Gospodarze zaczęli ofensywnie i raz za 

razem zbliżali się do bramki Górnika. W 12. min groźnie 

uderzył Filip Starzyński, a dwie minuty później lubinianie 

obili poprzeczkę rywali. W 18. min Zagłębie dopięło swego. 

Dwójkowa akcja Sašy Živeca i Damjana Bohara zakończyła 

się bramką tego drugiego.

Po zmianie stron znów Miedziowi prowadzili grę. Po ko-

lejnych dobrych akcjach wreszcie swoją bramkę zdobył 

też młody Bartosz Białek. Napastnik wykończył świetne 

zagranie Damiana Oko i uderzył obok bezradnego Marti-

na Chudego. Do końca spotkania ton i tempo meczu wciąż 

nadawali gospodarze, ale więcej bramek już nie padło.

– Strzelać gole dla Zagłębia to bardzo fajne uczucie. Mogę 

tylko podziękować moim kolegom, którzy dostarczają mi 

piłki. Jest jeszcze dużo rzeczy, nad którymi muszę popra-

cować. Cieszę się, że idzie to w dobrą stronę – podsumował 

swój występ Bartosz Białek.
(dp)

 PIŁKA NOŻNA 
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Legionowo znika 
pod betonem

 WARSZAWA  SPOTKANIE OPŁATKOWE SPOTKANIEM SAMORZĄDOWYM 

W ubiegłym roku część rad-
nych Koalicji Obywatelskiej 
w Radzie Warszawy prote-
stowała przeciwko wielo-
letniej tradycji spotkania 
opłatkowego w trakcie prze-
rwy w jednej z grudniowych 
sesji rady. W tym roku po-
szli o krok dalej. Spotkanie 
opłatkowe ma się odbyć 
w dniu, w którym nie będzie 
sesji, a do tego bez udziału 
duchownych. 

Natalia Karcz-Kaczkowska

P
o ostatnich wyborach 
wraz z  wejściem do 
Rady Warszawy gru-
py radnych Nowocze-

snej rozpoczęły się działania 
mające na celu wykluczenie 
z przestrzeni publicznej trady-
cji i symboli chrześcijańskich. 
Najbardziej zaciekła w tej wal-
ce jest radna Agata Diduszko-
-Zyglewska. W ubiegłym roku 
protestowała przeciwko orga-
nizowaniu spotkania opłatko-
wego w trakcie przerwy w se-
sji rady miejskiej (spotkanie 

z  udziałem duchownego się 
jednak odbyło). 

Duchowni różnych wyznań 
byli zapraszani od lat na spo-
tkanie opłatkowe, odmawiali 
ekumeniczną modlitwę, czy-
tali Pismo Święte. Jednak jak 
się okazuje, presja na prze-
wodniczącą Rady Warszawy 
Ewę Malinowską-Grupińską 
przynosi rezultaty, a przynaj-
mniej w tym wypadku.

– Spotkanie opłatkowe za-
wsze nam wypadało na bar-
dzo trudnej, ostatniej w grud-
niu sesji, podczas której deba-
towaliśmy o budżecie. W tym 
roku dodatkowo będzie oma-
wiana sprawa odpadów. Je-
stem odpowiedzialna za orga-
nizację pracy rady. Wysłuchuję 
od radnych, że to nie fair, że 
muszą przerywać obrady, a nie 
dla wszystkich jest to ważne. 
W związku z tym uznałam, że 
zrobimy takie spotkanie opłat-
kowe poza sesją – zapowie-
działa przewodnicząca rady 
miejskiej w  rozmowie z  por-
talem Warszawa.wyborcza.
pl. Dodała, że będzie to tylko 

samorządowe spotkanie, bez 
udziału duchownych. 

Nie widzi w tym nic dziwne-
go radny KO Paweł Lech, któ-
ry w rozmowie z nami zazna-
cza: – Przeniesienie spotkania 
opłatkowego jest suwerenną 
decyzją przewodniczącej Rady 
Warszawy. Spowodowane jest 
tym, że w tym roku spotkanie 
pokrywałoby się z sesją budże-
tową, która często trwa do póź-
nej nocy. Nie należy tego łączyć 
z narzucaniem komuś swoich 
poglądów.

Innego zdania jest radny PiS 
Dariusz Lasocki. – Mniejszość 
w bardzo brutalny i nieupraw-
niony sposób ingeruje w prawa 
większości – ocenia i we wnio-
sku do przewodniczącej rady 
pyta: „Dokąd zmierzacie w po-
litycznej poprawności, która 
gubi i  neguje wielowiekową 
tradycję milionów Polek i Po-
laków?”. Jednocześnie wyraża 
nadzieję na wspólne przełama-
nie się opłatkiem „wspominając 
noc Narodzenia Boga, bez któ-
rego opłatek byłby pustym i nic 
nieznaczącym gestem”.

Mniejszość  
postawiła  
na swoim

 KOMUNIKACJA 

Nie będzie dodatkowych darmowych 
przejazdów
Ostatnia sesja Rady Warszawy 
budziła sporo emocji – poruszano 
na niej wiele kontrowersyjnych, 
ale też istotnych dla mieszkańców 
stolicy spraw. Jednym z takich te-

matów była kwestia wprowadzenia 
darmowej komunikacji miejskiej 
3 maja, 1 sierpnia i 11 listopada. 
Taki projekt uchwały zapropono-

wali radni klubu Prawa i Sprawie-

dliwości. Jednak klub PiS w radzie 

miejskiej jest w opozycji i nie ma 

sojuszników poza klubem, dlatego 
sam nie jest w stanie przeforso-

wać projektów bez poparcia klu-

bu Koalicji Obywatelskiej. W tym 
przypadku radni KO nie poparli 
pomysłu radnych PiS. Tak więc 
za przejazd komunikacją miej-
ską trzeba będzie uiszczać opłaty 
w wyżej wymienione dni. W in-

ternecie zawrzało. Pojawiło się 
mnóstwo komentarzy, m.in.: „No 
bo dla nich jedyną formą działań 
proekologicznych jest obrzydzanie 
ludziom życia, np. zwężanie ulic”. 

(nkk)

 POLITYKA SENIORALNA 

Wojewoda spotkał się z seniorami
Nowo powołany wojewoda mazo-

wiecki Konstanty Radziwiłł pod 
koniec ubiegłego tygodnia spo-

tkał się z seniorami. Spotkanie 
zbiegło się ze startem kolejnej 
edycji rządowego programu Se-

nior+. Wraz z wojewodą seniorów 
w podwarszawskich Ząbkach od-

wiedzili minister pracy i polityki 
społecznej Marlena Maląg oraz 
wiceminister tego resortu Stani-
sław Szwed. Jak poinformowała 
minister Maląg, w przyszłorocz-

nym budżecie na ten program 

przygotowano do wykorzystania 
80 mln zł. – Na Mazowszu funk-

cjonuje już ponad 50 placówek 
Senior+, a kolejne 50 zostanie 
utworzonych – zaznaczył Konstan-

ty Radziwiłł. Piątkowe spotkanie 
odbyło się właśnie w jednym 
z klubów Senior+ powstałych 
ze wspomnianego funduszu. 
Program Senior+ ma na celu 

zwiększenie aktywnego uczest-
nictwa osób starszych w życiu 
społecznym. Oprócz oferty proz-

drowotnej program zawiera pro-

pozycje edukacyjne, kulturalne, 
rekreacyjne czy opiekuńcze.

(oprac. nkk)

Mniejszość w bardzo brutalny i nieuprawniony sposób ingeruje w prawa większości – ocenia sprawę przełożenia spotkania opłatkowego radny 
Dariusz Lasocki | fot. Pixabay/d
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MAZOWSZE
CENY PO STAREMU

GOSPODARKA ODPADAMI \ Jednym z tematów, które budzą wiele 
emocji i pytań wśród mieszkańców Mazowsza, jest kwestia ceny za odbiór odpadów. 
W wielu miejscach koszty wywozu śmieci wzrosną. Podwyżki nie dotkną jednak 
mieszkańców Siedlec. Na ostatniej sesji radni miejscy odrzucili projekt uchwały przy-

gotowanej przez prezydenta, zakładający podwyżki cen za odbiór odpadów.
fot. Wikipedia/d

 REGION 

Legionowo znika pod betonem
W liczącym blisko 55 tys. 
mieszkańców Legionowie od 
kilku lat tendencje demogra-
ficzne utrzymują się na tym 
samym poziomie. Mimo to 
wciąż powstają tu nowe bu-
dynki, choć miasto nie posze-
rza swoich granic. Zwiększa 
się liczba metrów kwadrato-
wych przypadających na oso-
bę, ale niekoniecznie idzie 
to w parze z podniesieniem 
standardu życia. 

Katarzyna Kasjanowicz  

W tej podwarszaw-

skiej miejscowości 
mieszka niemal 
tyle samo kobiet 

co mężczyzn. Większość z nich 
to osoby w wieku produkcyj-
nym. Wiele dojeżdża do pracy 
w różnych dzielnicach Warsza-

wy, ponieważ Legionowo ma 
niewielką ofertę zatrudnienia. 
Kiepsko wygląda też kwestia 
komunikacji miejskiej, a pry-

watne auta, tak jak w stolicy, 
stoją często w półgodzinnych 
korkach.

– Należy zadać sobie pytanie, 
w jakim kierunku Legionowo 
powinno się rozwijać? – anali-
zuje Andrzej Kalinowski, radny 
Prawa i Sprawiedliwości. – Czy 
należy zabudowywać kolejne 
tereny zielone blokami, czy jed-

nak zamiast tego dbać o miesz-

kańców, ich zdrowie, samopo-

czucie, i rozwijać te elementy 
w mieście, które podniosą stan-

dard życia? Od wielu lat oficjalna 
liczba mieszkańców Legionowa 
jest w zasadzie taka sama, ale ile 
przybyło w tym samym okresie 
bloków?... – pyta retorycznie. 

Jest to o tyle interesujące, 
że Kamil Stępkowski z Refe-

ratu Komunikacji Społecznej 
i Promocji Urzędu Miasta Le-

gionowo poinformował nas, 
że w 2019 r. gmina realizu-

je budowę domu socjalnego 
na 31 mieszkań.

Skąd zatem ten wykwit be-

tonu na osiedlowych prze-

strzeniach zielonych, pomię-

dzy stojącymi od lat blokami 
i na obrzeżach miasta, które 
powoli zaczynają przypominać 
ponure, bezdrzewne getto? 

– Władze Legionowa nie mają 
jasno określonego planu dzia-

łania, no chyba że jest nim bu-

dowa coraz większej liczby blo-

ków. Zmieniając dotychczasowy 
plan, pozwalają na dogęszczanie 
miasta, zamiast zachować tere-

ny zielone. Korzystają z tego, że 
istnieje specustawa i w miej-
scach o innym pierwotnym 
przeznaczeniu buduje się bloki 
– zauważa Andrzej Kalinowski.

– W kompetencji rady miasta 
jest to, aby takie inwestycje nie 
powstawały ze względu na dobro 
mieszkańców. Dogęszczenie Legio-

nowa nie tylko wpływa na pogor-
szenie standardu życia. Ma także 
wymierne skutki, którymi są: brak 
miejsc parkingowych, korki, miej-
scowe podtopienia z powodu bra-

ku możliwości odpływu wód opa-

dowych do gruntu – dodaje. 
Problem jest tym większy, że in-

westycje mają głównie charakter 
komercyjny. Przykładem takich 
działań jest chociażby budząca 
wiele emocji likwidacja popular-
nego miejsca zakupów przy ul. 
Husarskiej – parterowego budyn-

ku sklepu Społem, tzw. blaszaka. 

Decyzją spółdzielni mieszkanio-

wej na tym terenie ma stanąć no-

woczesny blok. Grupa radnych 
miejskich wystąpiła z apelem 
o zaniechanie tych działań. 

\\ Dogęszczenie 
Legionowa nie 

tylko wpływa na 
pogorszenie standardu 

życia. Ma także 
wymierne skutki, 
którymi są: brak 

miejsc parkingowych, 
korki, miejscowe 

podtopienia z powodu 

braku możliwości 
odpływu wód 

opadowych do gruntu 
– mówi radny Andrzej 

Kalinowski  \\ 
Jak mówi nam radny Kalinowski, władze miasta zmieniając dotychczasowy plan, pozwalają na dogęszczanie miasta, zamiast zachować tereny zielone | fot. Katarzyna Kasjanowicz/Gazeta Polska
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BOMBKI NA RATUNEK

POMOC \ Po raz kolejny znani radomianie włączyli 
się w akcję „Przyjaciele dzieci – malowanie bombek”. 
Bombki zostaną zlicytowane 14 grudnia podczas kon-

certu grupy Klezmafour. Zebrane środki będą przeka-

zane m.in. na rehabilitację rocznej Mariki Załęckiej.

MARKI Z WAŻNĄ INWESTYCJĄ

REGION \ Podwarszawskie Marki mają powód 
do dumy. W piątek otwarto centrum edukacyjno-re-

kreacyjne. To pierwszy w Polsce budynek użyteczno-

ści publicznej, który został zaprojektowany w bardzo 
wysokim energooszczędnym standardzie.

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

– Przez wiele lat włodarze 
obiecywali budowę szpitala 
– zauważa Andrzej Kalinowski, 
który podchodzi krytycznie do 
planów nowej inwestycji. – Ca-

ły czas słyszeliśmy tylko, że „to 
się nie opłaca”. Szpital jednak 
powstanie w Legionowie, ale 
jaka jest zasługa miasta? Żad-

na. To Ministerstwo Obrony 

Narodowej na swojej dział-
ce, za swoje pieniądze budu-

je szpital, który będzie służył 
wszystkim mieszkańcom po-

wiatu – podsumowuje. 

Jak mówi nam radny Kalinowski, władze miasta zmieniając dotychczasowy plan, pozwalają na dogęszczanie miasta, zamiast zachować tereny zielone | fot. Katarzyna Kasjanowicz/Gazeta Polska

O TYM I OWYM
WYSTAWA

Rzut oka na pająki 
i skorpiony 
Do Pałacu Kultury i Nauki w War-

szawie zawitała ponownie wystawa 
40 żywych okazów pająków i sko-

rupiaków. Zwiedzający będą mogli 
zobaczyć m.in. czarną wdowę, skor-
piona cesarskiego oraz największy 
gatunek ptasznika na ziemi. Bilety 
w cenie 18, 12 zł, bilet rodzinny 
50 zł (2+2). Dzieci do lat czterech 
wchodzą bezpłatnie.
2 grudnia, godz. 10–19, PKiN, 
pl. Defilad 1, Warszawa

EKSPOZYCJA

Zaginione dzieło Rafaela
„Portret młodzieńca” to obraz Ra-

faela, który w 1800 r. został zaku-

piony do kolekcji Czartoryskich, 
niestety w czasie II wojny światowej 
zaginął i do dziś nie są znane jego 
losy. Obecnie w Muzeum Narodo-

wym w Warszawie można zobaczyć 
XVI-wieczną kopię tego dzieła oraz 
„Portret młodego mężczyzny” au-

torstwa Jana Lievensa.
3 grudnia, godz. 11–18, Muzeum 
Narodowe, Al. Jerozolimskie 3, 
Warszawa

WYKŁAD

Starożytny Egipt 
i medycyna
Odwiedzający Południk Zero dobrze 
wiedzą, że spotkać tam zapalo-

nych podróżników i naukowców 
chcących podzielić się doświad-

czeniami z innymi nie jest trud-

no. Tym razem będzie można się 
przenieść do starożytnego Egiptu 
za sprawą wykładu mgr Halszki 
Przychodzeń pt. „Na pograniczu 
magii i praktyki. Medycyna w sta-

rożytnym Egipcie”.
2 grudnia, godz. 18, Południk Zero, 
ul. Wilcza 25, Warszawa
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TEATR

Goniąc za karierą
W Miejskim Centrum Kultury 
w Płońsku nie lada gratka dla 
fanów teatralnej komedii. „Gąska” 
to – jak piszą twórcy spektaklu 
– gorzka komedia przedstawia-

jąca życie artystów w teatrze, 
którzy walczą o karierę. Historię 
opowiedzą trzy kobiety i dwóch 
mężczyzn. Kogo i dlaczego zasko-

czy zakończenie, przekonajcie się 
sami już jutro.
3 grudnia, godz. 19, Miejskie Cen-

trum Kultury, ul. Płocka 50, Płońsk

SZTUKA SAKRALNA

W poszukiwaniu Sacrum
Od dziś do 2 stycznia 2020 r. w Ga-

lerii Krużganek w Dobrym Miejscu 
można oglądać wystawę prac Bar-
bary Banieckiej-Dziadzio i Bog-

dana-Dziadzio „W poszukiwaniu 
Sacrum”. Artyści prezentują ikony 
na szkle. Prace te zostały docenione 
w Polsce i za granicą. Twórczość 
malarzy związana jest z tradycją 
regionu zakopiańskiego.
2 grudnia, godz. 8, Dobre Miejsce 
– Galeria Krużganek, ul. Dewaj-
tis 3, Warszawa

PODRÓŻE

A może by tak  
do Szkocji….
W Klubie Kultury Gocław orga-

nizowany jest cykl spotkań pod 
hasłem „Pomysł na podróż”. 
Najbliższe spotkanie poświęco-

ne zostanie Szkocji. Poprowadzi 
je podróżnik i kulturoznawca 
Katarzyna Nosal, która – jak za-

powiadają organizatorzy – opo-

wie o wyprawie samochodem. 
Prelekcja będzie połączona z po-

kazem zdjęć.
2 grudnia, godz. 18.30, Klub Kultury 
Gocław, ul. Abrahama 2, Warszawa

 UŻYTKOWANIE WIECZYSTE 

W oczekiwaniu 
na zaświadczenia
Zgodnie z przyjętą pod koniec ubiegłego roku ustawą relikt 
PRL, czyli użytkowanie wieczyste, odchodzi w zapomnienie. 
Wykup gruntu przy przekształceniu użytkowania wieczyste-
go w prawo własności może zostać dokonany z 98-procento-
wą bonifikatą – tak przynajmniej jest w Warszawie. Wszyst-
ko powinno się odbyć w ciągu maksymalnie 4,5 miesiąca od 
złożenia wniosku o wydanie zaświadczenia o przekształce-
niu. Jednak przepisy sobie, a życie sobie. Warszawiacy pyta-
ją, jak długo mają jeszcze czekać na konieczne zaświadcze-
nia w tej sprawie.

Sprawa przekształcenia użyt-
kowania wieczystego gruntów 
zabudowanych na cele miesz-

kaniowe w  prawo własno-

ści tych gruntów w  Warsza-

wie budzi od samego początku 
wiele emocji i rodzi wiele py-

tań. Zgodnie z zapisami usta-

wy od 1 stycznia dotychcza-

sowi użytkownicy wieczyści 
stali się właścicielami grun-

tu związanego z  domem lub 
mieszkaniem. Jednak jeszcze 
przez 20 lat muszą wnosić do 
dotychczasowego właścicie-

la gruntu opłatę równą kwo-

cie użytkowania wieczystego. 

A samorząd pierwotnie w cią-

gu roku od wejścia w  życie 
ustawy zobowiązany jest wy-

dać zaświadczenie o wysoko-

ści rocznej opłaty, chyba że do-

tychczasowy użytkownik wie-

czysty złoży wniosek o wyda-

nie zaświadczenia – wówczas 
musi być ono wydane w ciągu 
czterech miesięcy. 

Ustawodawca przewidział 
jeszcze możliwość wniesie-

nia jednorazowej opłaty prze-

kształceniowej. I  tu pojawia 
się kwestia przysługującej bo-

nifikaty. W  przypadku War-

szawy wynosi ona w  pierw-

szym roku 98 proc. – Zgod-

nie z  ustawą zaświadczenie 
o przekształceniu należy wy-

dać w ciągu czterech miesię-

cy po złożeniu wniosku lub do 
końca roku, jeżeli wniosek nie 
zostanie złożony. Ze względu 
na znaczne obłożenie urzędów 
w pierwszym roku obowiązy-

wania ustawy termin ten zo-

stał przedłużony do końca lu-

tego 2020 r. Decyzję o bonifi-

kacie urzędy powinny wydać 
w ciągu dwóch tygodni od da-

ty złożenia wniosku – podkre-

śla warszawski radny Wiktor 
Klimiuk. 

Tym, na co należy zwrócić 
uwagę, jest kwestia złożenia 
wniosku o bonifikatę. Z infor-

macji, jakie do nas dociera-

ją, wynika, że są osoby, które 
wspomniany wniosek złożyły, 
mimo że nie otrzymały jeszcze 
zaświadczenia o przekształce-

niu. Według radnego Klimiuka 
jest to zgodne z prawem, jed-

nak nie we wszystkich urzę-

dach zapisy ustawy są inter-

pretowane w ten sposób, a zło-

żone wnioski nie są uznawane.
– Osoby, które złożyły wnio-

sek o  bonifikatę wcześniej, 
niż otrzymały zaświadczenie 
o przekształceniu, powinny się 
dowiedzieć, czy urząd uznaje 
ten wniosek – mówi radny. 

Natalia Karcz-Kaczkowska

eprasa.pl 1b5c5d7b23
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SPORT
MINIMALNA PORAŻKA ZE SPÓJNIĄ

KOSZYKÓWKA \ W meczu 10. kolejki Polskiej Ligi Koszykówki Legia 

Warszawa przegrała na wyjeździe ze Spójnią Stargard 69:71. Kolejne spotkanie 
Zieloni Kanonierzy rozegrają w czwartek, 5 grudnia, o godz. 20.30 w Hali Koło. 
Ich przeciwnikami będą koszykarze Trefla Sopot.

 PKO BP EKSTRAKLASA 

P
o ubiegłotygodniowej porażce w Szczecinie 
z Pogonią 1:3 Legia w dobrym stylu wróciła 
na zwycięską ścieżkę. W spotkaniu z kiel-
czanami od początku do końca kontrolowa-

ła wydarzenia na boisku.
Korona skutecznie broniła się przez nieco ponad 

pół godziny. W 35. min kielczanie zdecydowanie za 
dużo miejsca zostawili Luquinhasowi. 23-letni Bra-

zylijczyk podbiegł z piłką w okolice 20. metra od 
bramki gości i ładnym, precyzyjnym strzałem dał 
swojej drużynie prowadzenie.

Legia podwyższyła tuż przed przerwą. Sędzia Pa-

weł Gil podyktował rzut karny za zagranie piłki rę-

ką przez obrońcę Korony, a skutecznym wykonaw-

cą okazał się Jarosław Niezgoda.
W drugiej połowie obraz gry nie uległ zmia-

nie. W 69. min na 3:0 podwyższył wprowadzony 
chwilę wcześniej Walerian Gwilia. Gruzin wy-

mienił podania z Luquinhasem i stając oko w oko 
z bramkarzem rywali, bez trudu umieścił piłkę 
w siatce.

Mimo korzystnego rezultatu Legia dążyła do zdo-

bycia kolejnej bramki. Cel osiągnęła już w doliczo-

nym przez sędziego czasie gry. Po strzale Marko Ve-

šovicia Marek Kozioł odbił piłkę przed siebie, a sku-

teczną dobitką popisał się José Kanté.
– Nie ukrywam, że początek był niemrawy. Po-

zwoliliśmy Koronie na zbyt wiele. Kielczanie do-

brze weszli w mecz, ale wszystko się zmieniło po 
bramce Luquinhasa. Od tego momentu mecz był 
pod naszą kontrolą. Druga część spotkania bardzo 
mi się podobała. Nie pozwoliliśmy Koronie na zbyt 

wiele – skomentował mecz trener Alek-

sandar Vuković. 
Zadowolony z występu drużyny był też 

Igor Lewczuk. – Korona przyjechała po-

kazać się z dobrej strony, ale to my strze-

liliśmy gola na 1:0 po fajnej akcji i strza-

le Luquinhasa. Od tego momentu gra się 
uspokoiła i zaczęliśmy dyktować warunki. 
W każdym meczu chcemy zagrać dobrze, 
chociaż nie zawsze nam się to udaje. Cie-

szymy się, że zwyciężyliśmy, bo pomimo 
dużej liczby strzelonych goli zawsze naj-
ważniejsze są 3 pkt – powiedział po sobot-
nim spotkaniu Lewczuk.

W trzech ostatnich meczach na własnym 
stadionie Legia wbiła rywalom aż 16 goli. 
Wcześniej pokonała Wisłę Kraków 7:0 i Gór-

nika Zabrze 5:1. Następnym rywalem na Ła-

zienkowskiej 14 grudnia będzie Wisła Płock. 
Wcześniej legionistów czeka spotkanie ze 
świetnie radzącym sobie Śląskiem we Wro-

cławiu.
– Przed nami jeszcze dużo spotkań, więc 

na pewno nie możemy mówić, że najbliższy 
mecz ze Śląskiem będzie decydował o finalnym 
kształcie tabeli. Każde wyjazdowe spotkanie 
jest „na styku”. Śląsk ma ostatnio dobrą serię, 
ale jedziemy do Wrocławia z dobrym nastawie-

niem. Niczego nie możemy obiecywać, bo tak się 
nie da, ale po wygranej 4:0 na pewno jesteśmy 
w lepszych humorach niż po meczu z Pogonią – 
dodał Lewczuk.

W sobotnim meczu Luqinhas był najlepszym piłkarzem na boisku | fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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Orlen 

Wisła 

gromi 

Wysokie zwycięstwo Nafciarzy. W meczu 13. kolejki 

PGNiG Ekstraligi Orlen Wisła Płock wygrał z Chrobrym 

Głogów aż 43:23.

Początek meczu był spokojny. Wiślacy nie rzucili się 

na rywali, ale systematycznie i konsekwentnie powięk-

szali przewagę. Uwagi można było mieć do ich postawy 

w obronie – zbyt dużo swobody pozostawiono rozgrywają-

cym Chrobrego. Ci wiedzieli, jak z tego faktu zrobić użytek 

i nie pozwalali Nafciarzom odskoczyć na bezpieczną dla 

nich różnicę bramek. 

Taka sytuacja utrzymywała się do 15. min. Potem w kil-

ka minut na konto gospodarzy powędrowały cztery kolej-

ne bramki (13:7). O czas poprosił trener Vitalij Nat, ale po 

powrocie na parkiet dwiema znakomitymi interwencjami 

popisał się Ivan Stevanović, a prowadzenie Nafciarzy pod-

wyższył Renato Sulić. Już w 25. min płocczanie prowadzili 

19:9, co zwiastowało pogrom w tym spotkaniu. Kibiców pod 

koniec tej części meczu pobudzili sędziowie, a konkretnie 

ich decyzja o trzeciej karze dwóch minut dla Mateusza Pie-

chowskiego i w konsekwencji czerwonej kartce. Nie mia-

ło to jednak większego znaczenia dla przebiegu pojedynku, 

gdyż wynik do przerwy 24:12 mówił sam za siebie.

Po zmianie stron obraz gry nie uległ zmianie. Przewa-

ga Nafciarzy nad Chrobrym nieustannie rosła. Kibice ze-

brani w Orlen Arenie co rusz oklaskiwali efektowne akcje 

swoich pupili. Na pochwały zasługiwał w bramce Adam 

Morawski, który często odbijał piłki po rzutach graczy 

Chrobrego, chociaż w ich w przypadku to nie „Loczek” był 

największym problemem, tylko defensywa gospodarzy. 

Liczne przechwyty i kontry były dla gości zabójcze. Dzi-

siaj Nafciarze nie mieli dla głogowian litości i ostatecznie 

zwyciężyli 42:23.

Orlen Wisła Płock–Chrobry Głogów 42:23 (24:12).

 PIŁKA RĘCZNA  
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Pełna 
dominacja

Było lekko, łatwo i przyjemnie. Legia w bar-
dzo dobrym stylu pokonała (4:0) Koronę 
Kielce w meczu 17. kolejki PKO BP Ekstra-
klasy. Gole dla wicemistrzów Polski strzelili 
Luquinhas, Jarosław Niezgoda, Walerian 
Gwilia i José Kanté. 

Krzysztof Oliwa

LEGIA-KORONA

4:0
Gole: Luqinhas 35’,  

Niezgoda 44’ (k),  
Gwilia 69’, Kanté 90’

SKŁADY
Korona: Majecki – Vešović, 

Lewczuk, Jędrzejczyk, Karbownik 
– Wszołek, Antolić, Martins, 

Luqinhas (75’ Rosołek), Novikovas 
(20’ Kanté), Niezgoda (67’ Gwilia)

Korona: Kozioł – Spychała, 
Kovačević, Márquez, Dziwniel – Lioi 

(61’ Żyro), Gnjatić (22’ Radin), 
Żubrowski, Cebula, Đuranović 
– Papadopulos (61’ Pacinda).

Żółte kartki: Lewczuk, 
Jędrzejczyk, Kanté – Spychała, 

Đuranović, Radin

WIDZOWIE

14119
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